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Od przybytku 
też głowa boli...

Przedsiębiorstwa przetwórstwa 
zbożowego kraju zakupiły 40.900 t 
ziarna z nowych plonów oraz przyję­
ły 104 tys. t na przechowanie. Stano­
wi to 31,9 proc. zatwierdzonej kwo­
ty*

Zdaniem specjalistów Minister­
stwa Rolnictwa i Leśnictwa, taki opor­
ny przebieg skupu tegorocznego plo­
nu ma obiektywne przyczyny. W 
magazynach przedsiębiorstw prze­
twórstwa zbożowego przechowuje się 
114 tys. ton ubiegłorocznego zboża. 
Na zaspokojenie zapotrzebowania 
krajowego na przetwory zbożowe 
wystarczy tego do połowy paździer­
nika b^Przetwory z drogiego ziarna 
nie cieszyły się dużym popytem, to­
też produkcja ich, w porównaniu z 
rokiem poprzednim, zmniejszyła się 
o II proc.

Wraz ze zmniejszeniem się pro­
dukcji, zmalał też dochód przedsię­
biorstw, toteż, zdaniem ministra rol­
nictwa i leśnictwa V. Knaszysa, z 20 

Kzedsiębiorstw przetwórczych tylko 
dwa są prosperujące. Prawie cały 

^majątek zakładów ogarniętych kry- 
zysem jest zastawiony w bankach za 
kredyty. W ciągu czterech lat dług 
przedsiębiorstw przetwórczych ban­
kom osiągnął 133 min. LL Podczas 
gdy odbiorcy produkcji są dłużni 
przedsiębiorstwom przetwórczym 89- 
mln.

Na skup zboża z  nowego plonu 
przedsiębiorstwa posiadały zaledwie 
30 min. Lt. środków obrotowych. 
Natomiast, na zakup przewidziane­
go w kwocie zboża trzeba 240 min 
L t oraz 140 min L t  na skup zboża 
paszowego. Prócz tego, jak progno­
zuje Ministerstwo Rolnictwa i Leśnic­
twa, dla całkowitego skupu tegorocz­
nego, obfitego urodzaju trzeba dodat­
kowo jeszcze około '200 min. Lt.

Pragnąc znaleźć wyjście z zaist­
niałej sytuacji, rząd udziela gwaran­
cji państwowej na pożyczki dla prze­
twórców zboża. Jednakże, jak stwier- 
dziłprezes Stowarzyszenia Przetwór­
ców Zboża Leonas Kirkilis, warunki 
ustalone przez rząd są mniej korzyst­
ne niż proponują banki.

- Żeby uzyskać taką pożyczkę - 
powiedział L. Kirkilis - przedsiębior­
stwo przetwórcze powinno własnym 
kosztem dokonać niezależnego au­
dytu, który potrwa 2-3 tygodnie i 
kosztuje 25 - 35 tys. Lt. Po zakupie­
niu ziarna za taką pożyczkę, należy je 
ubezpieczyć. Toteż większość przed­
siębiorstw przetwórczych nie zamie­
rza skorzystać z proponowanych 
gwarancji państwowych.

Rząd powziął decyzję, że Mini­
sterstwo Rolnictwa i Leśnictwa za­
drze umowę z SA „ Jonavos grudai”,

której państwo posiada 70 proc. 
akcji) na skup kwoty ziarna spożyw­
czego i upraw strączkowych.

Wynika więc, że tegoroczny bo- 
gaty Pł°n zbóż sprawił,, iż, Wbrew 
P®jjKkadłu, „od przybytku też głowa

Danuta DANOWSKA

Reforma medycyny

„Chcemy uzyskać 
status centrum 

diagnostycznego”
Przychodnia lekarska n r 10 

znajduje się w wileńskiej dzielnicy 
Szeszkinie. Zgodnie z wprowadze­
niem medycyny ubezpieczeniowej 
mieszkańcy mogli zapisać się do wy­
branego przez siebie lekarza. Tę 
przychodnię wybrało 64 tys. doro­
słych wilnian i 30 tys. dzieci, miesz­
kańców wileńskich dzielnic Szesz­
kinie, Poszy łajcie, Fabianiszki oraz 
część mieszkańców Justyniszek, 
byłych pacjentów przychodni nr 5. 
Jednak proces wpisywania się do 
lekarzy jeszcze trwa.

- Myślę, że do nas wpisze się ja­
kieś 100 tys. osób., Co byłoby nam 
bardzo korzystne pod względem finan­
sowym. Według kosztorysu bieżącego 
roku, przychodnia potrzebowała 9,5 
min litów, jednak oddział finansowy 
-miasta wydzielił nam jedynie 6,5 min 
litów. Gdyby do naszej przychodni za­
rejestrowałoby się 100 tys. mieszkań­
ców to według obliczeń, wprowadzo­
nych wraz z reformą, otrzymalibyśmy 
12 min litów, jedynie za wstępną po­

moc medyczną i kon­
sultacje u specjalistów.
Taka suma pozwoliłaby 
nam spłacić nawet sta­
re długi - mówi lekarz 
naczelny przychodni 
Jonas KAIRYS.

. - Czym atrakcyj­
na jest wasza przy­
chodnia w porówna­
niu z innymi?

- Obecnie, wraz z 
przychodniami anto- 
kolską i karoliniską,
dążymy do uzyskania „Szkoda, że tak późno zaczęto reformować sys- 
statusu centrum dia- tem ochrony zdrowia na Litwie** - mówi naczelny 
gnostycznego. MOZ lekarz wileńskiej przychodni nr 10 Jonas Kairys. 
to popiera. Takie cen­
trum zapewniałoby pacjentowi nie 
tylko wstępny dogląd medyczny : am­
bulatoryjny (chirurgiczny), stomato­
logiczny, lekarzy praktyki ogólnej (wg 
założeń reformy medycznej więk­
szość obecnych terapeutów i pedia­
trów ma do 2010 zdobyć kwalifika­
cje lekarza praktyki ogólnej) oraz kon­

sultacja ginekologiczna. W przyszło­
ści wstępny dogląd medyczny zapew­
nialiby lekarze praktyki ogólnej, sto­
matolodzy i leczenie ambulatoryjne. 
Terapeuci, pediatrzy i akuszerze-gi- 
nekolodzy zostaliby jako lekarze- 
konsultanci.

(Dokończenie na str. 4)
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Butkeviczius bez nietykalności

Sejm litewski jednogłośnie pozba­
wił wczoraj Audriusa Butkcvicziusa, 
pierwszego ministra obrony narodowej 
odrodzonej Litwy i współtwórcy armii

litewskiej oraz Sygnatariusza Aktu Nie­
podległości, nietykalności poselskiej. 
iym samym wyraził zgodę na rozpo­
częcie sprawy karnej. Jest to pierwszy 
przypadek pozbawienia nietykalności 
poselskiej w krótkich dziejach odrodzo­
nej Litwy.

Butkeviczius został zatrzymany 
przez służbę bezpieczeństwa w zeszły 
wtorek, tuż po otrzymaniu pieniędzy od 
szefa spółki „Dega”. Spółka zamiesza­
na jest w aferę zakupu mazutu, która 
naraziła Państwo Litewskie na straty w 
wysokości 4,5 mini dolarów. Butkevi- 
cziuśmiał za otrzymane pieniądze spo­
wodować umorzenie śledztwa w'tej 
sprawie.

Sam l5utkeviczius zaprzecza podej­
rzeniom i twierdzi, że byłą to prowoka­
cja, że użyto wobec niego zabronionych 
prawem metod operacyjnych i aparatury.

Butkeviczius na kilka dni przed zda­
rzeniem był śledzony i filmowany a jego

rozmowy telefoniczne były podsłuchi­
wane. Zabrania tego Ustawa o działal­
ności operacyjnej. Prokurator genera Iny 
Litwy Kazys Pednyczia twierdzi, że 
wszystkie czynności operacyjne i użyta 
aparatura są zgodne z prawem 

3 Audrius Butkcviczius z trybuny 
sejmowej oskarżył rządzący Związek 
Ojczyzny o polityczną prowokację. 
Butkeviczius uważa, że prowokacja 
mogła być przygotowana po jego spo­
tkaniu z Yytautasem Landsbergisem, 
podczas którego Landsbergis miał go 

'namawiać do zmiany obozu politycz­
nego. Przewodniczący Sejmu miał tak­
że interesować się tym, co Butkeviczius 
wie na temat jego spotkania z Rimvy- 
dasem Petrikasem,,byłym prezesem 
koncernu EBSW, przed jego ucieczką 
z kraju. Butkeviczius stwierdził także, 
że Landsbergis wiedział óprzygotowy- 
wanej prowokacji. Według Butkevi- 
cziusa, szef spółki „Dega” był agentem

KGB, wykorzystywanym jako prowo­
kator, a następnie został przejęty przez 
litewską służbę bezpieczeństwa.

Vytautas Landsbergis na konferen- 
ęji prasowej odrzucił wszystkie oskar­
żenia Butkevicziusa i nazwał go czło­
wiekiem bez honoru, który bez ogró­
dek rzuca najgorsze oskarżenia, aby 
ochronić własną skórę. .

Prokurator generalny, Kazys Ped­
nyczia określił wywody Audriusa But- 
kevicziusa jako „ogólniki i nic więcej’* 
oraz zapowiedział, że wytoczy sprawę 
kamą Butkevicziusowi gdy tylko ofi­
cjalnie otrzyma dokument potwierdza­
jący pozbawienie go nietykalności po­
selskiej.

- Być może nastąpi to w przyszły 
wtorek - powiedział Pednyczia, który 
jednocześnie zaprzeczył, że sprawa But- 
kevicziusa była spowodowana „za­
mówieniem politycznym”.

Jacek J. KOMAR

^-Jióhferęfi qi^pfąspy\^j.Ule kosztuje uczciwość?
Jak wiadomo, od 1 lipca br. zdro­

żała gorąca woda, natomiast od I sierp­
nia (wszystko wsteczną datą) - zimna. 
Oznacza to, że automatycznie za dwa 
tygodnie jeszcze raz zdrożeje woda go­
rąca. Pominę tu ceny, ale to, co się wy­
darzyło w ciągu ostatnich dni, jest ka­
rygodne. Gdy ludzie otrzymali rachun­
ki, okazało się, że tym, którzy w czerw­
cu płacili wcześniej, już za drugą poło­
wę czerwca naliczono im za gorącą 
wodę według nowych cen. Na domiar, 
okazało się, że w lipcu policzono też 
za ogrzewanie. W związku z tym, wczo­
raj w samorządzie miasta Wilna odbyła 
się konferencja prasowa nowego dy­

rektora sieci cieplnych Bronislovasa Ci- 
cenasa. Dyrektor przyznał, że za późno 
wprowadzono nowe ceny i do dziś nie 
opracowano należytego systemu obli­
czeń. Jeśli kiedyś za wycieki wody pła­
ciły sieci cieplne, to teraz płacą miesz­
kańcy. Gdziekolwiek wyciekła woda, 
nawet jeśli to jest wina starostwa, płaci 
użytkownik.

Niemal w każdym domu wskaźni­
ki ogólnego licznika w domu różnią się 
od sumy wskaźników poszczególnych 
mieszkań. Chodzi tu nie tylko o prze­
cieki. Wielu mieszkańców, używając 
magnesu, najzwyklcj w świecie krad­
nie wodę. Wszystko to wówczas dzieli

się na liczbę mieszkań (bez względu, 
ile osób tam mieszka).

B. Cicenas powiedział, że ludzie są 
bardza pomysłowi i wymyślili wiele 
sposobów na odkręcanie liczników itp. 
Niestety, specjaliści sieci cieplnych nie 
mają ku temu żadnych uprawnień, by 
sprawdzić liczniki i ukarać złodzieja, 
gdyż ludzie po prostu mogą takiego 
kontrolera nie wpuścić. Nie przewidzia­
no również żadnych sankcji wobec sta­
rostw, które powinny zajmować się kon­
serwacją systemu wodociągowego, a 
które bardzo niewiele w tym kierunku 
robią. Powołano właśnie komisję, któ­
ra powinna opracować maksymalnie

sprawiedliwy system opłaty za gorącą i 
zimna wodę. Na razie, pomimo liczni­
ków indywidualnych, będą nam co mie­
siąc doliczać solidną sumę. Są wypad­
ki, gdy mieszkaniec (staruszek emery­
towany) zużył w ciągu miesiąca wody 
za 16 litów, a dodatkowo musiał jesz­
cze zapłacić (za sąsiada, „specjalistów” 
ze starostwa) 23 lity.

Może jakaś komisja w przyszło­
ści to wszystko uporządkuje, ale wie­
lu zadaje dziś sobie całkiem logiczne 
pytanie: uwierzyć w sprawiedliwość, 
że wkrótce wszystko się ureguluje, 
czy też kupić magnes?

Ju litta  TRYK
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K urierem
•  P rzeb y w ający  w  W iln ie  p rz e ­

w odniczący  K o m ite tu  S p ra w  Z a g ra ­
n icznych  N iem ieckiego B u n d estag u  
K arl H einz H o rn h u es  w czo ra j spo­
tk a ! się z  p rezy d en tem  A lg ird ascm  
B razau sk asem , m in is trem  sp ra w  za ­
g ran icznych  A lg irdascm  S a u d a rg a -  
sem  o ra z  w icep rzew odniczącym  sej­
m ow ego K om itetu  S p raw  Z a g ra n ic z ­
nych  R im an ta scm  D agysem .

W poniedziałek, po przybyciu 
na L itw ę, wpływowy parlamentarzy­
sta spotkał się z przewodniczącym 
Sejmu Vytautasem Landsbergisem 
oraz poparł dążenie Litwy w spra­
wie zaproszenia jej na negocjacje do­
tyczące przystąpienia do Unii Euro­
pejskiej.

•  Przed rozpoczynającą się dziś 
wizytą-oficjalną prezydenta Estonii 
Lennarta Meriego na Litwie prezy­
dent RL Algirdas Brazauskas spo­
tkał się wczoraj z ambasadorem Li­
twy w Estonii Haliną Kobęckaite.

. Przybywający ż trzydniową wi­
zytą prezydent Estonii spotka się w . 

, Wilnie z prezydentem A.Brazauska- 
sem, ministrem spraw zagranicznych 
Algirdascm Saudargasem, przewod- 

. - niczącym Sejmu Vytautasem Lands­
bergisem, odwiedzi Runiszyśzki, 
Kowno, popłynie Niemnem do Nidy,,^' 
będzie gościł w Połądze i Kłajpedzie.;

. W izyta prezydenta , Estonii;}; 
L.Mcriego i pani Hełłe Meri zakoń­
czy. się w piątek wieczorem.

i  Po wielkich ulewach przez 
pewien czas bardzo zanieczyszczone 
nasze zbiorniki wodne już są mało 
niebezpieczne dla amatorów kąpieli.

. Na wybrzeżu bałtyckim, gdzie
■ podobno obecnie jest duży napływ, , 
Wczasowiczów, ̂ wszystkie plaże są 
otwarte, może tylko z wyjątkiem 
miejsca, w który m rzeczką  Raże 
wpada do morza, ą zanieczyszczenie 
Jej wody nieco przekracza normę, . 
Warto się wstrzymąć:przez pewien 
'czas od kąpieli.; Morze Bałtyckie w

■ pobliżu Slnyltfne przez pewien czas 
było niecp zanieczyszczone ropą, ale 
to zanieczyszczenie nie przekracza |  
dopuszczalnej normy. r • | |  .

W  Wilnie i okolicach również nie 
ma oznak poważniejszego zagroże­
nia. Można się kąpać w WUiiprzy 
drugiej plaży w Wolokumpiach, przy 
plażach w Źirmunai, na jeziorze Sa- f 
lata. Tylko przy pierwszej plaży w 

, Wolokumpiach i na Zielonych Jezio­
rach zanieczyszczenie bakteryjne 
Wódy nieco przekracza normę. ;
■r;- ..W  Jeziorach Trocklchstanhi- |  

gicniczny wody również jest ó wiele 
lepszy. Na razie zalecane jest /fylko H 

- nieużywanie kąpieli w Jeziorze Lan- 
dWardwskim?'-:.;

•  Na Litwie trwają Dni Kultu­
ry Izraela. W tym miesiącu zawitają §  
one do trzech miast naszego kraju ^  
Kowna, Kłajpedy i Szawel. Wczoraj 
impr^cy w ramach Drii Kultury Izra­
ela odbyły się W KoWnie. Ich za­
mknięcie przewidziane jest w  dniach 
20-21 sierpnia w Kłajpedzie.

•  5,2 tony skażonych salmonel­
lą ogonów wieprzowych Litwa zwró­
ci Niemcom.

Państwowa Służba Weteryna­
ryjna poinformowała, że skażone 
podroby wieprzowe sprowadziła na 
Litwę spółka „Kauno szaldytuvai”. 
Towaru dostarczyła niemiecka spó­
łka „Zentral Kontor GmbH”. /

W laboratorium państwowej 
służby weterynaryjnej powiatu kłaj- 
pedzkiego stwierdzono, że powyższe 
podroby nie nadają się do spożycia 
dla ludzi.

•  Dynamika szerzenia się syfi­
lisu na Litwie zainteresowała Mię̂ - y 
dzynarodowy Związek Specjalistów 
Chorób Zakaźnych, szerzących się w 
drodze kontaktów płciowych. Jego 
prezydent prof. Michael Wough 
wraź z kolegami z Londynu i Helsi­
nek przybył na Litwę,- aby dokład­
niej zapoznać się ze stanem i proble­
mami pomocy wenerołogicznej, obie­
cał pomoc metodyczno-informacyj- 
ną. Lekarzowi naczelnemu Litew­
skiej Poradni Chorób Skórnych i 
Wenerycznych Genovaite Lapłnska- 
ite, która ma wystąpić na Kongresie 
Europejskiej Akademii Lekarzy 
Chorób Skórnych i Wenerycznych w 
Dublinie, zaproponowano również 
udział w dyskusji na temat epidemio­
logii syfilisu.

Od roku 1991 do 1996 liczba za­
rażonych syfilisem na Litwie wzro­
sła aż 52 razy.

Samorząd m. Wilna 
kupuje mieszkania 

dla rodzin zesłańców
Samorząd wileński w tym roku przydzieli mieszkania 

' dwunastu rodzinom zesłańców. W najbliższych dniach 
| ogłoszony zostanie konkurs na ich zakup.

W rzeczywistości będzie to druga tura konkursu. W 
; konkursie, który miał się odbyć we wtorek, uczestniczyła 
■ tylko SA „Vilniaus kapitaline statyba”. Zgodnie z warun­

kami konkursu, ma w nim uczestniczyć co najmniej trzech 
przedstawicieli. To założenie nie dotyczy drugiej tury i 
samorząd ma prawo do zawarcia umowy nawet z jedynym 
uczestnikiem konkursu. W każdym bądź razie, powiedział 
tymczasowo pełniący obowiązki kierownika wydziału za­
rządzania majątkiem Samorządu m. Wilna Vytautas Pusz- 
korius, mieszkania będą kupione i.przydzielone zesłań­
com.

Zgodnie z uchwałą rządu, z  budżetu państwowego 
samorządowi miejskiemu w tym roku przydzielono około 
880 tys. Lt na zakup mieszkań dla deportowanych. Za tę 
sumę zamierza się nabyć dwanaście 1 -2-pokojowych ca­
łkowicie wyposażonych mieszkań.

Początkowo mieszkania będą własnością samorządu^ 
wynajętą zesłańcom. Później zezwoli się na ich sprywaty­
zowanie za czeki inwestycyjne- -

Ogółem specjalna kolejka na mieszkania pod koniec 
ub. r. roku liczyła 115 rodzin zesłańców. W tym roku nieco 
się zwiększyła., W ciągu ostatnich czterech lat w mieście 
mieszkania otrzymało około 40 rodzin zesłańców. ■'

Obywatele Litwy po powrocie z zesłania, mogą za­
mieszkać w dowolnej miejscowości kraju. Najczęściej 
wybierają jednak Wilno.

(ELTA)

P o d rę c z n ik i d la  
zagranicznych szkół litewskich

Wczoraj w Grzegorzewie (rejon trocki) w obozie „Lie- 
tuvos atgaja’97” przybyłym z Polski, Rosji, Białorusi, Ło­
twydzieciom litewskim oraz ich pedagogom przekazano 
dużą partię nowych podręczników litewskich. Podręczni­
ki dla zagranicznych szkół litewskich podczas uroczysto­
ści zamknięcia obozu wręczyli przedstawiciele Minister­
stwa Oświaty i Nauki oraz Departamentu Problemów Re­
gionalnych i Mniejszości Narodowych.

Łącznie dla dzieci wychodźstwa tym razem przekaza­
no ponad 1700 podręczników z różnych przedmiotów, prze­
znaczonych dla uczniów wszystkich 12 klas. Skompleto­
wano je według wcześniej otrzymanych zgłoszeń. Np. 
wszystkie potrzebne podręczniki otrzymała litewska szko­
ła początkowa w Ragaine (obwód królewiecki)* której 
otwarcie nastąpi we wrześniu.:.

Ministerstwo Oświaty i Nauki stale zaopatruje w pod­
ręczniki szkoły litewskie poza granicami kraju. Niedawno 
nowe partie książek powędrowały do Australii, Brazylii, 
Gruzji.
_________________________________________ (ELTA)

Wizyta szefa białoruskich 
wojsk ochrony pogranicza

Dziś na Litwę przybywa przewodniczący Państwowe­
go Komitetu Wojsk Ochrony Pogranicza Białorusi, do­
wódca wojsk ochrony pogranicza generał major Aleksan- : 
der Pawłowski.

Na Litwę przyjeżdża on na zaproszenie ministra spraw 
wewnętrznych Vidmantasa Żiemelisa.

W środę i czwartek A.Pawłowski odwiedzi Departa­
ment Policji Granicznej, podaje wydział informacyjny 
MSW.

W piątek spotka się z ministrem spraw wewnętrz­
nych V. Żiemelisem. Podczas spotkania zostaną omówio­
ne kwestie demarkacji granicy oraz współpracy w strefie 
granicznej.

- .Granicę litewsko-białoruską długości 652 kilometrów 
obie strony demarkują po połowie. Litwa dotychczas ozna­
kowała około 100 km granicy państwowej. Białorusini do 
pracy przystąpili później i mają mniejsze postępy.

Z powodu słabej kontroli granicy, z Białorusi stale 
napływają do Litwy potoki nielegalnych migrantów z ubo­
gich krajów AzjijAfryki.

Konferencja prasowa

Żołnierze przyszli 
z pomocą policji granicznej

Wojsko litewskie pomaga policji granicznej w  strze­
żeniu granicy państwa.‘Na wtorkowej konferencji praso­
wej poinformował o tym wiceminister ochrony kraju Jo- 
nas Kronkaitis, podaje ELTA.

Jak powiedział J.Kronkaitis, w ubiegły piątek Mini­
sterstwo Spraw Wewnętrznych, do którego należy Depar­
tament Policji Granicznej, zwróciło się do Ministerstwa 
Ochrony Kraju z prośbą o pomoc w ochronie granicy pań­
stwowej. MOK pozytywnie zareagowało na prośbę i w 
-ubiegłą so6otę kilkudżiesięćiiTźbłttierzy^z batalionu ma- 
riampolskiego skierowano na granicę z Białorusią, aby 
dopomóc policji granicznej w pełnieniu swych obowiąz­
ków.

Wiceminister powiedział, że ten krok ma na celu 
zmniejszenie rosnącej ostatnio liczby nielegalnych migran­
tów, napływających z Białorusi. „Na sześciu posterunkach 
dyżurują^ wyłącznie żołnierze wojska regularnego, a na 
pozostałych kilku pełnią oni dyżur wspólnie z funkcjona­
riuszami pdheji granicznej’’-? stwierdził J.Kronkaitis.

|  Wiceminister poinformował; że obecnie granicy strze­
że około 90 żołnierzy. „Ich liczba będzie się zmieniała w 
miarę potrzeby - na życzenie MSW” - powiedział. J.Kron­
kaitis zaznaczył, że żołnierze patrolują najbardziej upodo­
baną przez nielegalnych migrantów strefę graniczną, gdzie 
zarejestrowano najwięcej naruszycieli granicy.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych zostało poinfor­
mowane o takim współdziałaniu MOK i MSW, toteż, zda­
niem J.Kronkaitisa, nie powinno być protestów Białorusi 

I z powodutakiej decyzji Litwy.
____________ (ELTA)

Tournee Kowieński chór
muzyki sakralnej wystąpi w Norwegii

W uroczystościach z okazji ty­
siąclecia miasta Trondheim Litwę re­
prezentować będzie kowieński chór 
muzyki sakralnej „Cantate”, który 
wczoraj udał się do Norwegii. Z tej 
okazji repertuar chóru wzbogacony 
został o utwór norweskiego kompo­
zytora Henina Sommera „Aurora Co- 
realiś”. Tym utworem, wykonywanym 
wspólnie z gospodarzami, podczas 
uroczystości w Trondheimie, dyrygo­
wać będzie sam autor Henin Sommcr.

Na trasie dziesięciodniowego to­
urnee znajdują się Bergen i Oslo. Pro­
gram koncertowy kowieńskiego chó­
ru „Cantate” zawiera utwory muzyki 
sakralnej M.ICCziurlionisa, J.Dam- 
brauskasa, J.Naujalisa, Cz. Sasnau- 
skasa i innych kompozytorów.

Jest to już czwarta podróż zagra­
niczna kowieńskiego chóru muzyki 
sakralnej „Cantate”.

(ELTA)

K ra jo b razy  W ileńszczyzny. 
Widok na dworek Józefa Piłsudskie­
go w Pikieliszkach od strony jezio­
ra.

Fot. M arian Paluszkiewicz

Dekret
Prezydenta 

Republiki Litewskiej 
O odznaczeniu 

L. Meriego 
Orderem Witolda 
Wielkiego I klasy
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Artykuł 1.
Za zasługi w rozwoju więzi mię­

dzypaństwowych Litwy i Estonii oraz 
przyjacielskiej współpracy narodów 
obu krajów odznaczam Lennarta 
Meriego, prezydenta Republiki Esto­
nii, Orderem Witolda Wielkiego I kla­
sy.

Artykuł 2.
"Niniejszy dekret webodziw ży­

cie od dnia jego podpisania.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 1010)

Policja i wojsko 
ścigają uzbrojonego I 

dezertera
Policja i żołnierze intensywnie 

poszukują zbiegłego z miejsca służ­
by uzbrojonego żołnierza.

„Wspólnie z siłami MOK prze- ' 1 
czesuje się okoliczne lasy, pełni dy­
żury na pobliskich drogach” - poin-. 
formował minister spraw wewnęfrz- i 
nych Vidmantas Żemelis nawczoraj- 
szym posiedzeniu Sejrhu.
^  Szeregowy Linas Lernezys jed- _ 

nostkę wojskową wiuikaięziai (re-_ 
jon radziwiliski) opuścił samowolnie 
w poniedziałek. 19-letni dezerter za­
brał ze sobą pistolet maszynowy 
AKMS, bagnet i 60 naboi.

L.Lemeżys w ochronie kraju słu­
żył ju ż  pół roku.

O^ncydencie powiadomiono 
policję, która informację o dezerterze 
rozesłała!-kom isariatom - policji 
wszystkich m iast i rejonów oraz po­
sterunkom policji granicznej.

_ Policja za pośrednictwem LTV 
zwróciła się do ludności z prośbą o 
poinformowanie* © miejscu-pobytu 
żołnierza. -
_________________________ (BNS)

Ministerstwo Finansów - 
usiłuje zapobiec 

skandalowi
Na zlecenie ̂ fu sfra  finansów w 

ministerstwie przeprowadzona zo s te^  
nic służbowa rewizja w związku z 
organizacją_l wynikami konkursu na 
zakup centrali lokalnej łączności „Al- 
catel”, poinformował rzecznik praso­
wy ńiinisterstwa.

Rewizję przeprowadza się po 
zamieszczeniu w dzienniku „Respu- 
blika” publikacji, wyrażającej zastrze­
żenia co do wyników konkursu.

Po ogłoszeniu konkursu na za­
kup centrali lokalnej łączności, wśród 
sześciu uczestniczących w konkursie 
firm zwyciężyłaZSA „Alcatel”, któ­
ra zaoferowała najniższą sumę kon­
traktu - 176 025 LL

Realnie ze zwycięzcą zawarto 
umowę na sumę 437 670 litów i za­
kupiono centralę telefoniczną o dwu­
krotnie większej mocy niż przewidy­
wały warunki konkursu.

Dyrektor Departamentu Spraw 
Ogólnych Ministerstwa Finansów 
Aleksan dras Stasiukas poinformował 
„Respublikę”, że w związku ze znacz­
nym wzrostem liczby pracowników 
należało nabyć centralę o dwukrotnie 
większej mocy, a więc i dwukrotnie 
droższą.

__________________ (BNS)

Stowarzyszenie Naukowców Polaków 
Litwy i  Uniwersytet Polski w Wilnie 

składa wyrazy głębokiego współczucia 
Prezesowi ZPL

Ryszardowi 
MACIEJKI AŃCOWI

z powodu zgonu Ojca
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Importerzy sugerują zmniejszenie 
ilości owoców, sprowadzanych 
do konsumpcji indywidualnej

To, że mieszkańcy mogą wwieźć 
bez cła artykuły spożywcze na sumę 
nie przekraczającą 200 litów, znacz­
nie utrudnia sytuację oficjalnych im­
porterów owoców i warzyw.

Jak zaznaczył na poniedziałko­
wej konferencji prasowej dyrektor 
Państwowej Inspekcji Kwarantanny 
Roślin Edmundas Morkeviczius, w 
ubiegłym roku rynek zarzucony zo­
stał jabłkami sprowadzonymi w ten 
sposób z Polski. A ponieważ są one 
szacowane według cen kraju - hodow­
cy, cztery osoby sprowadzały na Li­
twę w celach konsumpcyjnych około 
dwóch ton owoców.

Jak twierdzi E.Morkeviczius, w 
ciągu dnia te same osoby mogły zro­
bić kilka rejsów, w związku z czym 
rynek zalała produkcja nie obłożona 
żadnymi podatkami.

Oficjalni importerzy tę możli­
wość nazywają popieraniem nieuczci­
wej konkurencji i sugerują ogranicze­
nie wwozu owoców do „indywidual­
nej konsumpcji'*, jak to było z cu­
krem. Tymczasem pracownicy Mini­
sterstwa Gospodarki tej propozycji nie 
omawiają i w najbliższym czasie nie 
zamierzają zmienić istniejącego try­
bu.

Według danych E. Morkę vicziu- 
sa, import owoców i warzyw z Pol­
ski w czerwcu - lipcu stanowił 8-14 
proc.

Rośnie liczba krajów-importe- 
rów. Otóż w czerwcu z 9 państw świa­
ta na Litwę sprowadzono 9 tys. ton 
owoców, a w lipcu - 16,5 tys. ton z 
14 krajów.

(ELTA)

Kronika policyjna
Jak podaje dział Sztabu Informacji MSW RL, 18 sierpnia br. w kraju 

zanotowano 192 przestępstwa, w tym: 2 obrażenia ciała, 3 gwałty, 11 chu­
ligańskich ekscesów, 8 rabunków, 3 oszustwa, 165 kradzieży. Skradziono 
10 samochodów, znaleziono - 9.

Zarejestrowano 24 wypadki drogowe i 10 pożarów. Znaleziono zwłoki 
12 osób. Zatrzymano 41 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Podejrzewa się, że chłopczyka zabił 
sam ojciec, który później chciał ode­
brać sobie życie, skacząc do rzeki. S t 
prokurator powiatowy rej. orańskie- 
go Stasys Kuprys powiedział dla 
BNS, że u 30-letniego mężczyzny 
ustalono zakłócenia w psychice, dla­
tego nie można odrzucić podejrzenia, 
iż właśnie to on popełnił ten czyn.

Najkrwawsze 
zabójstwo tego lata

Złamał szczękę
18 sierpnia około godz. 14 w 

domu przy ul. Śpalio w Solecznikach 
A. pobił swoją żonę, którą ze złama­
ną szczęką odwieziono do Szpitala 
Uniwersyteckiego w Wilnie.

Rabunki
18 sierpnia do KP w Płunżanach 

. zwrócili się trzej ob. Rosji i zawiado­
mili, że 16 bm. około godz. 22 min. 
30 do hotelu w Rietavasie weszli 3 
osobnicy. Po sprawdzeniu listy gości, 
dwaj z nich udali się do pokoju Ro­
sjan. Jeden z nieproszonych „gości” 

Fwyciągnął z kurtki pistolet „Makaro- 
wa” z tłumikiem i, grożąc nim, zażą­
dał 20.000 USD. Jeden z ob. Rosji 
oddał napastnikom 80 USD, inny - 75, 
trzeci - 2.150. Rabusie zdołali uciec 
z pięniędzmi.

18 sierpnia o godz. 14 min. 20 do 
kiosku w Rudnikach (rej. solecznic- 
ki) weszło dwóch młodych ludzi i, 
grożąc sprzedawczyni prawdopodob­
nie pistoletem, zabrali 300 Lt.

I znowu uniknął
18 sierpnia o godz. 2 min. 20 do 

wileńskiego KP nr 4 przywieziono S. 
Seweliowa, który 9 lipca uciekł z 
zmotoryzowanego batalionu desanto­
wego w Rukli. Odprowadzany do 
ubikacji szeregowy S. Seweliow zno- 

• y/u zbiegł.
Zakrawa 

na dzieciobójstwo
Informowaliśmy w poprzedniej 

„Kronice policyjnej”, o tym, jak w 
Mereczu mężczyzna próbował pope­
łnić samobójstwo, wyrzuciwszy 
przedtem do Niemna woreczek ze 
zwłokami swego rocznego synka. W 
niedzielę wyłowiono trup dziecka, 
lecz w poniedziałek po południu nie 
było jeszcze wyników sekcji zwłok.

...7 sierpnia br. z rana w Lesie 
Karalgiriskim (gmina Babtai) znale­
ziono zwłoki 24-letniego mieszkańca 
Kowna P. Juospaitisa z raną postrza­
łową głowy. W tym samym czasie 
zauważono również zniknięcie 29-let- 
niego biznesmena Vygantasa Kava- 
1 iauskasa, który mieszkał z zabitym w 
jednym mieszkaniu. 10 sierpnia w rej. 
kiejdańskim znaleziono spalony, na­
leżący do Kaval iauskasa, drogi samo­
chód BMW 730. Jeszcze po 2 dniach 
we wsi Użliedżiai (rej. kowieński) 
znaleziono zwłoki samego Vyganta- 
sa z ranami postrzałowymi. Eksperci 
potwierdzili przypuszczenie, że obo­
je byli zabici tego samego dnia.

Sprawę kamą o zabójstwo P. Ju­
ospaitisa i V. Kavaliauskasa wszczę­
to 7 sierpnia.Zdaniem funkcjonariu­
szy policji, tego, najbardziej drastycz­
nego morderstwa podczas bieżącego 
lata, mogła dokonać grupa zorgani­
zowanych przestępców. Zadecydowa­
no, że sprawą tą zajmie się grupa śled­
czych z Kowieńskiej Prokuratury 
Okręgowej i Prokuratury Dzielnico­
wej rej. kowieńskiego. Pracą śled­
czych będzie kierował prokurator 
dzielnicowy rej. kowieńskiego, radca 
prawny Romualdas Liman tas.

Przygotowała 
Irena LITWIN

Znalezisko

Granaty albo pociski
Podczas kopania dołu pod budy­

nek gospodarczy przy ul.Partizanu 
mieszkaniec Nowych Swięcian R.Sz. 
był bardzo zaskoczony i wystraszo­
ny. gdy nagle znalazł w wydobytym 
grancie granat Saperzy po przybyciu 
na miejsce ustalili, że jest to granat 
bojowy F-l produkcji niemieckiej z 
okresu II wojny światowej. Wywie­
ziono go w bezpieczne miejsce i zde­
tonowano.

Na ogół mieszkańcy Nowych

Święcian ostatnio „mają szczęście” do 
podobnych znalezisk. Niedawno 
mieszkaniec tego miasta kąpiąc się w 
Żejmianie zauważył podejrzany 
przedmiot, przypominający pocisk 
artyleryjski. Wezwani saperzy stwier­
dzili, że rzeczywiście był to pocisk 
przeciwpancerny, ale tym razem pro­
dukcji rosyjskiej z roku 1937 i, na 
szczęście, bez zapalnika. Saperzy go 
unieszkodliwili.

Zenon SAMULEWICZ

TRWA AKCJA RADIA „ZNAD WILII” 
„MIESZKAŃCY LITWY- 

POWODZIANOM W POLSCE”
Lista ofiarodawców

4170. Firma „HERATA” 200 U
4171. Spółka Rolna „BARSKUNAI” 

300 Lt
4172. Jelcna Lachowicz 50 Lt
4173. Marijonas Misiukonis 100 Lt
4174. Zdzisław Pawlukicwicz 100 Lt
4175. Y/tautas Sziaudinis 200 Lt
4176. Dział kultury samorządu m. 

Kowna, pieniądze zebrane podczas 
koncertu na al. Laisvcs 343,64 Lt
4177. Departament Policji Podatkowej 

przy Ministerstwie Spraw Wewnętrz­
nych 700 Lt
4178. Stefania Lachowicz, Walcria 
Borisniowa, Diana Markiewicz 60 Lt
4179. Jarosław Tomaszewski 15 Lt
4180. Yytenis Andriukaitis 500 Lt
4181. Jan Omocki 40 Lt
4182. Aleksandra Morkunicnc 20 Lt
4183. Krystyna Karcwicno 20 Lt
4184. Swctłana Polanczuk 10 Lt
4185. Marjana Eidikaiticne 10 Lt
4186. Daiwa Bcmatawiczicnc 10 Lt
4187. Nina Gcmbickaja 20 Lt
4188. Walcntina Lawrcnowa 5 Lt
4189. Wyszniauskicnc 50 Lt
4190. Mcczys Ibclhauptas 50 Lt
4191. G. Pctrulytc 10 Lt
4192. Gcnowaite Rudicnc 25 Lt
4193. Stasc Gzdaiticnc 50 Lt
4194. Simona Pundziutc 15 Lt
4195. Marytc Rukszicnc 10 Lt
4196. Jurgis Pccziukonis 50 Lt
4197. V. Meduneckij „ASOTRA”
10.000 Lt
4198. W. Żcmcziugow 5 Lt
4199. K. Girdżius 5 Lt-
4200. S. Mcrkys 5 Lt
4201. C. Kasiel 5 Lt
4202. W. Wainakawiczius 5 Lt
4203. R  Lcbcdcwas 7 Lt
4204. W. Jurasz 5 Lt
4205. A. Brozgicnc 5 Lt
4206. W. Staszaitis 5 Lt
4207. B. Mikuckis 5 Lt
4208. B. Staszkunas 5 Lt
4209. V. Pilkauskas 5 Lt
4210. Czesława Szwaikowska 5 Lt
4211. Danuto Suslawiczicnc 5 Lt
4212. Swctłana Gorinskaja 3 Lt
4213. Ligita Jankaitytc 3 Lt
4214. Jurij Szwaikowskij 3 Lt
4215. Helena Podwinskaja 5 Lt
4216. Natalija Kozłowskaja 5 Lt
4217. Marina Jakimowicz 5 Lt
4218. Włada Urbonicnc 15 Lt
4219. Aldona Kuziuk 3 Lt
4220. Regina Zaripowa 3 Lt
4221. Helena Alcksiuk 4 Lt
4222. Genowefa Stefanowicz 3 Lt
4223. Janina Czcsnulicnc 2  Lt
4224. Kristina Saniuk 3 Lt
4225. Regina Stańczyk 3 Lt
4226. Swctłana Kazak 4 Lt
4227. Ala Kuzmicz 4 Lt
4228. Tatjana Antropik 3 Lt
4229. Zana Matuszcwskaja 5 Lt
4230. Regina Latwis 3 Lt
4231. Danuta Krupcnina 2 Lt
4232. Marijonas Salmanowicz 3 Lt
4233. Marina Kruszinskaja 3 Lt ~
4234. Galina Pyż 3 Lt
4235. Lionc Daulcsziunicnc 3 Lt
4236. Gitana Stanaiticnc 2 Lt
4237. Nina Wasiljcwa 2 Lt j
4238. Danuto Kriscnkowa 3 Lt
4239. Janina Payolicnc 3 L t
4240. Marina Moldowan 3 Lt
4241. Irena Iwanowskaja 2 Lt
4242. Elwyra Karpiczicnc 10 Lt
4243. Janina Jakaitc 10 Lt
4244. Tadas Juzcfowiczius 10 Lt
4245. Diana Juzcfowiczicnc 10 Lt
4246. Jadwiga Paszkiewicz 10 Lt
4247. Marina Juchnik 10 Lt
4248. Jonas Grauslys 10 Lt
4249. Władimir Grigorjcw 3 Lt
4250. S. Kutko 3 Lt
4251. P. Alipow 3 Lt
4252. B. Pauksztc 3 Lt
4253. J. Kybartas 10 Lt
4254. Wiktoras Grauslys 20 Lt
4255. Elcna Kawał iukicnc 5 Lt
4256. Marija Cziczelicnc 10 Lt
4257. Zina Panawicnc 10 Lt
4258. Widmantas Dambrauskas 10 Lt
4259. Marija Krupiczowicz 5 Lt
4260. Jowita Dragunicnc 5 Lt

4261. Jadwiga Malkiewicz 3 Lt
4262. F. Tanano 3 Lt
4263. Monika Jankunicnc 3 Lt
4264. Irena Orłowa 3 Lt
4265. Ona Sabaiticnc 2 Lt
4266. Irena Werbel 3 Lt
4267. Dalia Jclagaitc 2 Lt
4268. Regina Janusz 2 Lt
4269. Wirginija Scdclskicnc 10 Lt
4270. Wiktorija Cwctkowa 5 Lt
4271. Ina Makszanccwa 5 Lt
4272. Ancie Paparticnc 5 Lt
4273. Helena Baranowskaja 5 Lt
4274. A. Koczcn 5 Lt
4275. Jadwiga Łukoszcwicz 5 Lt
4276. Helena Januszkiewicz 5 Lt
4277. Taisa Waicziunicnc 5 Lt
4278. Irena Budrcwiczicnc 5 Lt .
4279. Janina Wasiukicwicz 5 Lt
4280. Jadwiga Wasilcwskaja 5 Lt
4281. Marija Szcwczcnko 5 Lt
4282. Stasys Kondrackis 10 Lt
4283. Powiłaś Grcnda 10 Lt
4284. Juozas Stancnas 20 Lt
4285. Czesia was Bużinowicz 20 Lt
4286. W. Jawsciczik 5 Lt
4287. P. Germanowicz 5 Lt
4288. G. Miastowskaja 5 Lt
4289. L  Mackonicc 5 Lt
4290. R. AIcknawiczicnc 5 Lt
4291. A Z y g a 5  Lt
4292. Jonas Kibartas 5 Lt 
4293 .1. Fiodorowa 5 Lt
4294. L. Szcrksznowicnc 4  Lt
4295. W. Nikitin 5 Lt
4296. T. Strumiliene 5 Lt
4297. G. Lopatczcnkowa 5 Lt
4298. A. Źukauskicnc 5 Lt
4299. Wanda Jurusz 5 Lt
4300. Irena Waicwcnicnc 5 Lt
4301. Janina Matulcwicz 5 Lt
4302. Antanina Kibarticnc 5 Lt
4303. Ludmiła Kacilauskicnc 5 Lt
4304. Walcrija Lisinskienc -5 Lt
4305. Algimantas Ganys 5 Lt
4306. M. Kopysz 5 Lt
4307. W. Dcmcncwa 5 Lt
4308. A. Sołdatcnkowa 3 Lt
4309. D. Salmanowicz 3 Lt
4310. Powiłaś Mickunas 20 Lt
4311. Alfonsas Ramonas 5 Lt
4312. Grigorij Gorobczcnka 5 Lt
4313. Nijolc Geigalicnc 10 Lt
4314. Janina Źukauskicnc 10 Lt
4315. Auszra Kirdcikicnc 10 Lt
4316. Ramutc Janawiczicnc 10 Lt
4317. Lucija Kaczanowska 50 Lt
4318. Stefanija Bubnicnc 10 Lt
4319. Luba Druskicnc 10 Lt
4320. Rasa Czitawicziutc 10 Lt
4321. Nomcda Wilkaiticnc 10 Lt
4322. Marija Stankiewicz 30 Lt
4323. S. Nawaitis 10 Lt
4324. Rasa Kaminskicnc 5 Lt
4325. Gcnc Gauczicne 10 Lt
4326. Danguole Baubicnc 10 Lt
4327. Daina Czcrniauskicne 10 Lt
4328. Nijolc Zcnowiczicnc 5 Lt
4329. Walentinas Szimas 10 Lt
4330. Czcslowas Kaminskas 10 Lt
4331. Mcczislowas Kulbacziauskas 5 Lt
4332. Elcna Miscwiczicac 5 Lt
4333. Każe Pranckcwiczicnc 5 Lt
4334. Saulius Macziunas 5 Lt
4335. Sofija Klaczko 5 Lt
4336. Wytautas Dabulskis 5 Lt
4337. Waclowas Abarawiczius 5 Lt
4338. Juozapas Kuczinskas 5 Lt
4339. Eduardas Garasimawiczius 5 Lt
4340. Aldona Dicziuniene 5 Lt
4341. Genrikas Stankcwiczius 5 Lt
4342. Lconas Aidukewiczius 5 Lt
4343. Juratę Morkunaitc 5 Lt
4344. Wilma Puplicne 5 Lt
4345. Darius Daunoras 5 Lt
4346. Ingrida Makowskiene 10 Lt
4347. Yyta Winczienc 10 Lt
4348. Angele Sabauskienc 10 Lt
4349. Gicdrc Rudminicnc 10 Lt
4350. Romualdas Tarvydas 20 Lt
4351. Gcnowaite Petkcwicziutc 10 Lt
4352. Antanas Mikalauskas 20 Lt
4353. Grcta Ambraziojute 5 Lt
4354. Bebe Baigicnc 5 Lt
4355. Birute Jokszticnc 5 Lt
4356. Nijolc Miszkinicnc 5 Lt
4357. Nijolc Kulikowskicnc 5 Lt
4358. Albina Sziupicnicnc 20 Lt

4359. Algirdas Pilwclis 2 Lt
4360. Widuds Ccmnolonskis 10 Lt
4361. L. Miszkinicnc 2 Lt
4362. Janina Slcpowicnc 10 Lt
4363. Kazimiras Swilainis 10 Lt
4364. Zina Gclcżicnc 5 Lt
4365. Wirginija Grigorjcwaitc 5 Lt
4366. Bogusława Orłowskaja 10 Lt
4367. Aloyzas Stopulionis 20 Lt
4368. Galina Brodowskaja 20 Lt
4369. N. Bumbulicnc 10 Lt
4370. A. Norwilis 10 Lt
4371. J. Gaidicnc 5 Lt
4372. A. Kożcmiakina 10 Lt
4373. R. Sukackas 10 Lt
4374. E. Songaila 10 Lt
4375. E. Rimbutis 10 Lt
4376. A. Januszka 10 Lt
4377. Grażina Żicminskicne 5 Lt
4378. R. Zalcskaitc 20 Lt
4379. D. Subaczicnc 10 Lt
4380. Z. Meszko 10 Lt
4381. Rcnc Jakubcnaitc 10 Lt 
4382^ Violcta Kolonaiticnc 10 Lt
4383. Vcronika Lukoszcwicziute 10
4384. R. Ryliszkis 12 Lt
4385. P. Sudonytc 5 Lt
4386. Z. Maciulcwiczicnc 10 Lt
4387. Z. Mikszys 10 Lt 
4388.0 . Szaulytc 5 Lt
4389. Biratc Babilicnc 10 Lt
4390. Vida Bcmoticnc 10 Lt
4391. Algina Liminowiczicnc 10 Lt
4392. Regina Amatkcwiczicnc 5 Lt
4393. Audronc Dailidinicnc 5 Lt
4394. Zita Dzikienc 5 Lt
4395. Danutę Tirylicoc 5 Lt
4396. Ligita Byczicnc 5 Lt
4397. Virginija Skiricnc 10 Lt
4398. Ncrijus Bagdanawiczius 10 Lt
4399. Danutc Bagdcwiczicnc 5 Lt
4400. Tereso Macijauskaitc 5 Lt
4401. Lina Dariunaitc 3 Lt
4402. Danutc Szaucziuwcnaite 2 Lt
4403. Tatjana Valanczicnc 2 Lt
4404. Laima Krisziunicnc 5 Lt
4405. B. Paulauskas 10 Lt
4406. T. Salys 20 Lt
4407. J. Kolegajcwicnc 10 Lt
4408. A  Żukauskas 10 Lt
4409. S. Kilas 5 Lt
4410. J. Naujokaitis 5 Lt
4411. M. Szwabauskas 5 Lt
4412. A. Martincnas 5 Lt
4413. M. Liutkcwiczicnc 5 Lt
4414. D. Dalinkcwiczicnc 5 Lt
4415. Z- Żochowa 5 Lt
4416. W. Kurilo 5 Lt
4417. V. Vaicckauskicnc 5 Lt
4418. E. Kralikauskicne 5 Lt
4419. V. Noraitc 5 Lt
4420. J. Makarowa 5 Lt
4421. E. Bancwiczius 5 Lt
4422. V. Janulcwiczicnc 5 Lt
4423. R. Jankauskienc 5 Lt
4424. J. Gaidukicwicz 5 Lt
4425. Kcstutis Turon is 20 Lt
4426. Violcta Mikszicnc 5 Lt
4427. Vita Braszkicnc 5 Lt
4428. Wanda Zdanowiczicnc 2 L t
4429. Rimgaidas Juozukcnas 4 Lt
4430. Jonas Banclis 5 Lt
4431. Juozas Baigys 4 Lt
4432. Jurij Zubrickis 50 Lt
4433. Lilia Scrikowa 50 Lt
4434. Julia Kiwcrt 50 Lt
4435. Zofia i Aleksander Juchnicwiczo* 

wio 100 Lt
4436. Celina Usnikytc 50 Lt
4437. Jurgita Vcrbickaitc 20 Lt
4438. Inga Kwcdaraitc 25 Lt
4439. Eglc Kwcdaraitc 25 Lt
4440. Kolanta Kwcdaricnc 50 Lt
4441. Raimondas Kwcdaras 100 Lt
4442. Pawclas Dciczka 100 Lt
4443. Firma „KORINGIS” 80 Lt
4444. Firma „VILNIAUS SPECIALUS 

AUTOTRANSPORTAS”  2000 Lt
4445. L. Klimicnc 20 Lt
4446. E. Visockis 50 Lt
4447. Vladislawa Kurszcwiczicno 30 Lt
4448. Elwira Sisicka 10 USD
4449. Stefania i Jan Szturowic 20 Lt
4450. Janina i Henryk Stefanowiczowie 

30 Lt
4451. Gicnia Subotkicwicz 30 Lt
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„Chcemy uzyskać status 
centrum diagnostycznego”

(Dokończenie ze str. 1)
Taki też status Iekarza-konsul- 

Itanta mieliby wszyscy lekarze o wą- 
[skiej specjalizacji. Na barki lekarzy 
praktyki ogólnej spada, zgodnie z 
Itym założeniem, ogromna odpowie­
dzialność, ale wszelkie wątpliwości 
będą mogli rozwiązać przy pomocy 
| lekarzy-konsultantów.

Nasza przychodnia ma dobrze 
I wyposażony oddział rentgenowski, 
diagnostyczny: dobre biochemiczne 
■kliniczne laboratoria, badania ultra­
dźwiękowe; oddział rehabilitacyjny 
oferujący szereg zabiegów dla rekon­
walescentów: basen, hydromasaż itp. 
Ambulatoryjna rekonwalescencja np. 
po złamaniu, którą my jesteśmy w 
stanie zapewnić, jest o wiele tańsza 
niż np. w sanatorium w Druskieni- 
kach. Jeśli rekonwalescentowi w 
Druskienikach jest potrzebna konsul­
tacja lekarza, to wtedy jest on skie­
rowywany do miejscowej przychod- 
■ ,  u nas natomiast wszystko jest na 
jmiejscu. W naszej przychodni jest 
dzienny stacjonar na 10 łóżek, gdzie 
chorym są oferowane różne zabiegi. 
Średnio jedno łóżko jest zajęte dzien­
nie 2 -2 ,5  godz. Więc bardziej racjo­
nalne byłoby świadczenie usług me­
dycznych pacjentowi w  dziennym 
stacjonarze niż skierowywać takiego 
chorego do szpitala, gdzie większość 
zabiegów jest wykonywana do połud­
nia. Następnie chory spędza tam po 
prostu czas.

Do szpitala chorzy, muszą być 
skierowywani na operacje, gdy po­
trzebna jest reanimacja. Pozostałe 
zabiegi możemy wykonać na miej­
scu. Badania statystyczne dowodzą, 

30% łóżek szpitalnych jest nie- 
zajętych, 40 - 50% pacjentów jest 
skierowywanych do szpitala na ba­
dania, co jest świadectwem niera­
cjonalnego wykorzystywania pienię­
dzy. Nasze centrum świadczyłoby 
też usługi medyczne pacjentom  
mniejszych przychodni lekarskich, 
które nie mają odpowiedniego śprzę- 

diagnostycznego czy też takich 
specjalistów jak psychiatra, logope­
da, psycholog itp., których my 
mamy. Równowartość zabiegu czy 
też konsultacji specjalisty zostanie 

ypłacona nam z terytorialnej kasy 
chorych. Ceny usług medycznych są 
ustalone. Połowę tej sumy otrzyma 
lekarz, połowa jest przeznaczona na 
wydatki komunalne, transport, leki.

Wraz z wprowadzeniem reformy 
medycznej nie uwzględniono jednak 
I jak będą finansowane gabinety me­
dyczne w szkołach i przedszkolach. 
Przedtem tam pracowali nasi leka­
rze, którym płacono z budżetu. 
Obecnie, by otrzymać pieniądze, 
trzeba gabinety medyczne przemia­
nować na punkty medyczne, których 
finansowanie jest uwzględnione.

Lekarz Rimute - Sewerina Maksimawicziene. Wpisało się do niej oko­
ło 2000 pacjentów z różnych dzielnic miasta. „Przybyło nam pracy „pa­
pierkowej”. Obecnie każdy lek należy wypisywać na osobnej recepcie. Nie 
wiem jak będzie z odwiedzaniem pacjentów w domu, fizycznie ciężko jest 
dotrzeć do ludzi mieszkających w różnych dzielnicach miasta” - mówi 
lekarz.

-  Czy zmiana formy finanso­
wania poprzez terytorialne kasy 
chorych, a nie z  budżetu państwa 
jak było dotychczas, jest pana 
zdaniem, słuszną decyzją?

- Tak. To gwarantuje stały przy­
pływ pieniędzy. Na ten miesiąc przy­
chodnia potrzebowała 485 tys. Lt. 
Już otrzymaliśmy 456 tys. Lt. Mam 
nadzieję, że pozostałe pieniądze też 
wkrótce uzyskamy. Przedtem otrzy­
mywaliśmy tylko 70% potrzebnych 
środków. Teraz pieniądze są wpła­
cane do funduszu ubezpieczeń zdro­
wotnych, który następnie przelewa 
je do terytorialnej kasy chorych, z 
której to będą opłacane usługi 
świadczone przez naszych specjali­
stów. Przedtem podział pieniędzy 
dla wszystkich placówek budżeto­
wych prowadził dział finansów sa­
morządu i w rezultacie bywało, że 
po podziale nam pieniędzy niewy- 
starczało.

- Pana zdaniem, czy to dobra 
decyzja, że skierowanie do leka­
rza sp ecja listy  m ożna będzie  
otrzymać jedynie od internisty?

- Tego jeszcze się w praktyce 
nie stosuje, ale uważam, że tosłusz? 
na decyzja. To zmusi terapeutów 
więcej czytać, dokształcać się. Czę­
sto się zdarza, że pacjenta np. boli 
coś w okolicy pasa. On prosi w re­
jestracji numerek do potrzebnego 
wg jego widzim isię specjalisty. 
Często się zdarza, że wyczucie go 
myli. Terapeuta fachowo oceni, 
pomoc jakiego specjalisty jest po­
trzebną.

- To spowoduje kolejki do te­
rapeutów.

- Obciążenia na razie nie ma. Na 
razie średnio do internisty wpisało 
się 1500 pacjentów.

- Wśród lekarzy wąskiej spe­
cjalizacji są obawy, że internista

W przychodni rekonwalescenci mogą korzystać z basenu.

będzie zainteresowany sam  leczyć 
chorego, a nie skierowywać go na 
konsultację do nich?

- Ludzie są za bardzo przerażę! 
ni. Jeśli na skutek w iny lekarza] 
ucierpi pacjent, ministerstwo cofniel 
mu licencję i on zostanie bez pracy! 
Więc, myślę, że takie obawy są. bez] 
podstawne.

- Chociaż zapis do terapeutów^ 
jeszcze trw a, ale czy ju ż  na obec-f 
nym etapie można zaobserwować, 
że są lekarze, którzy  nie zb iorą 
dostatecznej liczby pacjentów? Col 
z nimi będzie?

- Na pewno będą tacy. Co będą] 
robili - ma zadecydować MOZ. Wg 
mnie, mogliby pracować na pół e ta l  
tu i odpowiednio mniej zarabiać.

- Jak ie  usługi medyczne będą 
p łatne dla wszystkich pacjentów, 
niezależnie czy jest się ubezpieczo­
ny, czy też nie?

- Terapia manualna, masaż, r e i  
fleksoterapia, hydromasaż. Znacznie 
mniej leków będzie podlegało kom 
pensacji. Nie wiadomo jak będzie 
usługami dentystycznymi. Obecnie 
plomba średnio kosztuje 40-60 Lt. 
a dentysta na każdego pacjenta 
otrzyma 12Lt. na rok (?!)

- Na wiosnę w przychodni był 
pożar. Czy udało się ju ż  zlikwido­
wać szkody?

- Tak, ale jest jeden warunek, 
który przeszkadza rozpocząć pracę 
w  tych pomieszczeniach. Centrum 
higieny potrzebuje w  tych pom ieszl 
czeniach zainstalowanie miejscowej] 
wentylacji, a nie ogólnej, jak było 
przedtem. Praca nad tym opóźnia 
eksploatację  tych  pom ieszczeń 
Gdyby nie pożar, zainstalowanie 
osobnej wentylacji nie byłoby po­
trzebne.

<- Co pan sądzi o reformie 
ogóle?

- Nikomu nie jest tajemnicą, że 
na Litwie jest za dużo lekarzy, więc 
musi być konkurencja. Trzeba pła­
cić za pracę, za jej jakość. Szkoda 
jedyn ie , że reform ę zaczęliśm y 
wprowadzać tak późno. Estończycy 
już po pół roku od uzyskania nie 
podległości wprowadzili ją. Jakość 
usług świadczonych przez lekarzy 
jest tam lepsza, bardziej racjonalnie 
o d b y ta  się podział środków pie­
niężnych, wzrosły zarobki lekarzy.

- Dziękuję za rozmowę. Życzę 
pokonania wszystkich trudności 
powstałych w raz z w prow adzę 
niem reform y system u ochrony 
zdrowia.

Anna MAKOWSKA 
F ot M arian Paluszkiewicz

I grzyska Polonijne

Sportowe spotkania 
rodaków

W nadchodzącą niedzielę w Lubli­
nie rozpoczynają się Światowe Igrzyska 
Polonijne Lublin’ 97. Wezmą w nich 
udział rodacy mieszkający w 18 krajach: 
Anglii, Białorusi, Bułgarii, Czechach, 
Hiszpanii, Holandii, Irlandii, Kanadzie,' 
Litwie, Łotwie, Macedonii, Maroku, 
Niemczech, Republice Południowej 
Afryki, Rosji, Ukrainie, Stanach Zjed­
noczonych i na Węgrzech.

W sobotę z Wilna do Lublina wy­
jeżdża ponad 150-osobowa delegacja 
sportowa Polaków mieszkających na 
Litwie, która weźmie udział w zawo­
dach w 12 dyscyplinach sportowych. 
Ogółem zawody sportowe przeprowa­
dzone zostaną w 14 dyscyplinach. Are­
nami imprez bedą obiekty sportowe 
Lublina, Puław, Świdnika i Łęcznej oraz 
Zalew Zefflborzycki.

Ceremonia otwarcia igrzysk odbę­
dzie się w niedzielę 24 sieipnia w efek­
townej scenerii lubelskiej Starówki na 
Placu Zamkowym, gdzie zaprezentowa­
ne zostanie widowisko z elementami 
patriotycznymi i sportowymi.

IgTzyska splatają się z jubileuszo­
wymi obchodami 680-lecia nadania 
Lublinowi przez Władysława Łokietka 
prawa miejskiego. Honorowy patronat 
nad imprezą objął Prezydent RP Alek-, 
sander Kwaśniewsldr

Związek Sportowy Polaków ńS 
twie „Polonia”, który jest organizatorem 
wyjazdu delegacji sportowej jia igrzy­
ska, wytypował najlepszych zawodni­
ków w 12 dyscyplinach. Tak w piłce 
nożnej wystąpią dwie drużyny. Pierw­
szą tworzą piłkarze wileńskiej „Polonii’’ 
grającej w pierwszej lidze mistrzostw 
Litwy./Drugi zespół został osnuty na 
zawodnikach KS „Viśinczią” z Małych 
Solecznik i weteranach. Zespół siatka­
rek jest oparty na zawodniczkach z 
Awiżeń, jest tam kilka siatkarek grają­
cych w wileńskiej drużynie „Szviesa”. 
Pierwszy zespół męski reprezentuje dru­
żyna siatkarzy „Polonia”, grająca w eks­
traklasie litewskiej, zaś drugi zespół, 
który wystąpi na igrzyskach, to wetera­
ni siatkówki.

Trzon zespołu w tenisie stołowym 
stanowią zawodnicy KS „Relax” z So- 
leczniMctóry gra w drugiej lidze Litwy, 
a także weterani tego sportu - Zbigniew 
Rusakiewicz z Mejszagoły, Irena Cze- 
pauskiene z Kowna, Zygmunt Śliżew- 
ski z Solecznik i in.

Liczymy na perspektywną mło­
dzież, która będzie prezentowała nasze 
barwy na igrzyskach w lekkiej atletyce. 
Są to Irena Krakowiak, mistrzyni Litwy 
w biegu na 800 m, sprinterka Swieta 
Smagiel, biegacze na dystansie 400 m 
Aleksander Żukowski i Władysław Tau- 
kin. W strzelaniu wystąpi były mistrz 
sportu Jan Koszewski.

Nasi zawodnicy wezmą również 
udział w zawodach żeglarzy, wędkarzy, 
w pływaniu, szachach, w ringo, tenisie 
ziemnym.

Józef SZUSZKIEWICZ, 
sekretarz odpowiedzialny 

ZSPL „Polonia”
Pływanie

W basenach Sewilli
Wczoraj w kompleksie sportowym 

San Pablo w Sewilli rozpoczęła się 
druga część mistrzostw Europy w pły­
waniu. Wyłoniono medalistów w pię­
ciu konkurencjach. Z rana odbyły się 
eliminacje na dystansach 100 m st do­
wolnym kobiet, 100 m sL klasycznym 
mężczyzn, 400 m st zmiennym kobiet 
i 200 m st. dowolnym mężczyzn. Do 
boju ruszyli również pływacy z Litwy 
i Polski.

Triumfem zawodników Niemiec 
zakończył się finał skoków do wody z 
wieży 10-metrowej. Pierwsze miejsce 
zajął wicemistrz olimpijski Jan Hem- 
pel - 609,48 pkt wicemistrzem został 
Ukrainiec Jarosław Makogin - 600,48 
pkt a brązowy medal wywalczył dru­
gi reprezentant Niemiec Heiko Meyer 
-571,44 pkt

Zakończyły się grupowe zawody 
waterpolistów. W grupie A po 9 pkt 
zgromadziły zespoły Rosji i Jugosła­
wii. Trzecie miejsce u piłkarzy wod­

nych Włoch (6 pkt), a czwarte - u Gre­
ków (3 pkt). W grupie B pierwsze miej­
sce zajęli Chorwaci (9  pkt). Dalej upla­
sowali się Węgrzy (8 pkt), Hiszpanie 
(7 pkt) i Słowacy (4 pkt). W spotka­
niach ćwierćfinałowych wczoraj zmie­
rzyły się: Chorwacja - Grecja, Rosja - 
Słowacja, Węgry - Włochy, Jugosła­
wia - Hiszpania. O miejsce 9 grały 
Niemcy z Holandią, a o 11- Bułgaria 
z.Ukrainą.

W klasyfikacji medalowej po 6 
dniach zawodów prowadzi Rosja -12 
medali (9  złotych, 3 srebrne, 0 brązo­
wych), przed Niemcami - 10 (3+4+3) 
i Węgrami - 2 (l+O+l).
Kolarstwo

Po szóstym etapie 
bez zmian

6 etap kolarskiego wyścigu Tour 
de France kobiet wygrała była mistrzy­
ni USA Dede Demet, a na prowadze­
niu nadal znajduje się Włoszka Fabia­
na Lumperini. Na trasie długości 113 
km z Les Baux dc Proyence do La 
Grandę Motte, Demet, która w łącznej 
klasyfikacji ma straty dó liderki około 
50 minut, finiszowała samotnie 
(2:50.41), wyprzedzając o 16 sek. Bel- - 
gijkę Vanję Vonckx i o 6.26 min. Sy- -'3 
lvię Riedlc (Francja). Peleton, w któ­
rym były wszystkie .czołowe kolarki 
wyścigu, finiszował ze stratą 9.29 min. 
do zwyciężczyni etapu.

W klasyfikacji generalnej prowa­
dzi F. Luperini, która o 1.48 wyprze­
dza Szwajcarką Barbarę Hecb, o 2.41 
Kanadyjkę Lindę Jackson. Dalej idą

 Włoszka Alessandra Cappelotto (2.5 J
straty) oraz kolarki litewskie Jolanta 
(2:52} i Rasa (3.05) Ęoyi^ićziute.

. Inf. wł.
P iłka nożna

Przegrana Rosjan
Piłkarska reprezentacja ^reszty 

świata” pokonała na słynnym stadio- 
nie-gigancie na moskiewskich Łużni- 
kach reprezentację Rosji 2:0 (0:0). 
Bramki zdobyli Francuz Youri Djor- 
kaeff (56 min.) i Hiszpan Angel Guer- 
rero (82. min.).

Meczem tym uczczono stulecie 
Rosyjskiego Związku Piłki Nożnej. 
Stadion na Łużnikach został ostatnio 
zmodernizowany i jest zaliczany do 
piątki najsłynniejszych obiektów tego 
typu w Europie. W 1957 r. gościli tu 
uczestnicy szóstego Światowego Fe- ‘ 
sti walu Młodzieży i Studentów, a na­
stępnie w 1985 r. stadion stał się areną 
12 Festiwalu. W 1973 r. odbywały się 
tu imprezy Uniwersjadowe, a w 19801 
r. Letnie Igrzyska Olimpijskie.

Obecnie zorganizowano wielkr 
mecz, do którego kolejnym pretekstem 
była przypadająca w sierpniu 850 rocz­
nica powstania miasta Moskwa. Prze­
budowa obiektu kosztowała, ok. 1300 
miliardów rubli (ok. 200 milionów 
USD). Wśród 60 tys. widzów meczu 
znajdował się m.irLfjwezydent Borys 
Jelcyn. W drużynie „reszty świata” 
mieli grać hun. Polacy PiotrWowak i 
Andrzej Juskowiak. ale ostatecznie nie 
wystąpili na boisku. Oto skład draży- . 
ny nominowanej przez trenera angiel­
skiego Boby Robsona: Zubizarreta 
(Valencia) -. Suarez (Guadalajara), 
Matthaeus (Bayem Monachium), Vega 
(Tottenham), Verlaat (VfB Stuttgart), 
Winter (Inter Mediolan), Effenberg 
(Borussia Moenchengladbach), Guer- 
rero (Atlctico Madryt), Djorkaeff (In­
ter Mediolan), Papin (Bordeaux), 
Szewczenko (Dynamo Kijów).
PSG ukarany walkowerem

Francuski zespół Paris SG przegrał 
swój pierwszy mecz w eliminacjach 
Ligi Mistrzów z bukareszteńską Ste- 
auą - nie, jak na boisku 2:3 - lecz przy 
zielonym stoliku, walkowerem 0:3.

Jest to kara nałożona przez UEFA. 
Francuzi wystawili do gry nieuprawio- 
nego piłkarza - obrońcę Laurenta Fo- 
umiera (powinien być odsunięty od gry 
za żółte kartki). (PAP)
Mecze na Uniwersjadzie

Pijced oficjalnym otwarciem 19 
Letniej Uniwersjady rozegrane zostały 
na Sycylii pierwsze mecze piłki nożne) 
w czterech grupach. Oto wyniki: grupa I: 
Włochy - Brazylia OK), Wielka Brytan**
- Iran 0:0; grupa 2: Japonia - Irlandię 
1:0; grupa 3: Korea Płd. - Urugwaj 
2:2; grapa 4: Chiny - Czechy 4:0, 
USA - Nigeria 4:0.
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J est mnóstwo wilnlan-Połaków, 
wśród których nie „stanęła jeszcze 
stopa ludzka”, o których nikt nie 

pisze, których życiem nikt się nie interesu­
je. A przecież każdy człowiek - to oddzielna 
historia, oddzielna powieść, w której odbi­
jają się sprawy wielkie i małe. Panią HALI­
NĘ SPERAŃSKĄ znam od dawna. Począt­
kowo była dla mnie miłą panią, która odpo­
wiadała telefonicznie na różne pytania do­
tyczące kolei i sprzedaży biletów kolejowych 
w szczególności Mówiła ładnie po polsku, 
więc wciąż nosiłam się z zamiarem pozna­
nia jej bliżej. W końcu poznałam. Urzęduje 
w wielkim gmachu Dyrekcji Kolejowej na 
Mindaugo, w zarządzie obsługi, sektorze 
cen, taryf i prawideł. Jest inżynierem I ka­
tegorii. Skończyła szkołę średnią, potem 
Technikum Kolejowe, następnie Lenin- 
gradzki Instytut Kolejnictwa - jeden z naj­
słynniejszych w byłym ZSRR.

- Myślę, że powinnam zapytać kierownic­
two o pozwolenie na udzielenie wywiadu... - 
mówi niepewnie pani Halina, gdy poprosiłam 
ją  o rozmowę. - Nasza branża jest specyficzna.

- Nie będę Panią pytała o tajemnice pań­
stwowe, ani też branżowe. Interesuje mnie 
Pani jako człowiek, jako kobieta, jako Po­
lka. I od razu pierwsze pytanie: czy jest Pani 
zadowolona ze swego życia? Czy przeżyła­
by je Pani inaczej, gdyby można było za­
cząć od nowa?

- Myślę, że przeżyłabym dokładnie tak 
samo... Dzisiejsze kolejnictwo nie jest podob­
ne do tego sprzed kilku lat; do branży przyszło 
mnóstwo nowych ludzi, pojawiły się nowe spe­
cjalności, zawody, nowy sprzęt Staram się być 
zorientowaną we wszystkich dziedzinach. 
Świadectwem może posłużyć fakt, że niedaw­
no zaprosił mnie do siebie jeden z kierowni­
ków i poprosił, abym opowiedziała o pracy 
naszego sektora. Opowiedziałam mu dogłęb­
nie ?wyczerpująco o wszystkim. Wtedy pokrę­
cił głową i rzucił: „Pani jest fanatyczką swej 
pracy”. Ano chyba jestem. Dlatego nie widzę 
siebie w innym zawodzie. Chociaż... moja 
mama, pedagog z zawodu i powołania, powie­
działa mi jakoś, że mogłabym być nauczyciel­
ką. Podobno mam dar klarownego tłumacze­
nia wszystkiego oczym  mówię, potrafię zro­
zumiale wyłożyć materiał.
L  - Może Pani pracować w swym dziale, a 
jednocześnie uczyć w technikum kolejowym.:

- Tak też robiłam do niedawna - miałam 
godziny w Wyższej Szkole Kolejnictwa (daw­
ne technikum). Podobało mi się uczyć. To wiel­
ka przyjemność być zorientowaną w jakiejś 
dziedzinie i  opowiadać o. niej innym. W br. 
Szkoła nie wznowiła ze mną umowy, prawdo­
podobnie ma ju ż  komplet wykładowców.

- Czy w rodzinie są jeszcze kolejarze? I 
w ogóle - skąd Pani pochodzi - z Wilna?

- Po wojnie tak się wszystko pogmatwało, 
że trudno rai dziś powiedzieć, gdzie się uro­
dziłam - na Litwie czy Białorusi. Mój dziadek 
z grupą innych osiedleńców wy karczował kie­
dyś bardzo dawno temu polanę leśną pod La- 
waryszkami i założył tam osiedle, a w nim dom 
rodzinny. Teraz ta miejscowość nazywasię Pie- 
tropol albo Podworysźki i wchodzi w skład Bia­
łorusi. Do osiedla przyjechała z czasem nauczy­
cielka, moja mama, zapoznała się z ojcem i 
została. Tu urodziłam się i ja, i dwie moje sio­
stry... Mój dziadek przekładał brukowaną szo­
sę za Ławaryszkami, a pradziadek pracował 
przy budowie przedwojennego Zielonego Mo­

stu w Wilnie. Matka pochodziła z dobrej ro­
dziny zamieszkałej w Kiwieliszkach na tere­
nie dzisiejszej Białorusi. Była nauczycielką i 
dyrektorką szkoły. Kiedyś jej rodzina miała 
jakieś dobra, folwarki, ale potem wszystko stra­
ciła. Ojciec urodził się w Wilnie i miał majątek 
za Niemenczynem. Próbowałam kiedyś usta­
lić pochodzenie rodu Grzybiańskich, ale nie 
udało mi się. Rodzina rozsypana była po świe- 
cie, w różnych urzędach różnie pisano nasze 
nazwisko. Mam dwie siostry. Jedna mieszka 
na Białorusi w domu ojca, który zmarł dość 
dawno. Mamę pochowaliśmy parę tygodni 
temu. Druga siostra mieszka w Wilnie, pracuje 
na kolei, podobnie jak jej mąż, który jest ma­
szynistą. Moja córka ma 20 lat i też uczy się w 
Wyższej Szkole Kolejnictwa. 25-letni syn jest 
radiofizykiem. Skończył Uniwersytet Wileński. 
Pracował jakiś czas na kolei, teraz - w firmie. 
Zna doskonale niemiecki, co uprawnia go do 
pracy tłumacza. Niedawno jeździł z prezesem 
swej firmy na wystaję do Kolonii. Byli z nie­

go zadowoleni. I córka, i syn doskonale znają 
litewski.

- Czy rodzina nie myślała swego czasu o 
wyjeździć do Polski, gdy można było repa­
triować się?

- Część naszej rodziny wyjechała do kraju. 
Prawie cała rodzina ojca mieszka w Polsce, tyl­
ko jeden brat został tutaj..

-  Nie żałuje Pani, że nic wyjechała rów­
nież? Być może życie inaczej by się ułożyło.

- Nie, nie żałuję. Tylko dziwna rzecz- gdy 
jestem w kraju, doskonale się tam czuję. Jak u 
siebie w domu. Nawet gdy patrzę do lustra, 
wydaje mi się, że odmłodniałam o dobrych parę 
lat Dobrze na mnie Polska działa... Uwielbiam 
warszawską Starówkę, często zastanawiam się, 
kto mógł mieszkać w tych starych dziwacznych 
kamieniczkach* kto chadzał tymi krętymi ulicz­
kami. Cieszę się, że za dwa tygodnie znów po­
jadę do Warszawy. Tym razem służbowo. Od­
będzie się tam konferencja międzynarodowa 
na temat rezerwacji miejsc w kolejnictwie. Cho­
dzi o zunifikowanie systemów, przybliżenie na­
szych do europejskich, aby pasażer z Wilna 
mógł np. wykupić bilet do Paryża, po drodze 
zabawić parę dni tu, czy tam i wszędzie mieć 
załatwioną rezerwację.

- Zna Pani dobrze komputer?
- Oczywiście. Bez tego dziś nie można.
- Jak  przeżyła Pani załamanie się syste­

mu, odeumowanie litewskiego kolejnictwa 
od radzieckiego?

- Był to niezwykły proces, który nie zna 
analogii. Pra&y było mnóstwo. Zresztą odłącza­
my się dotąd, dotąd rozpracowujemy własne 
prawidła i systemy, a także takie, które pozwo­
lą nam zintegrować się z Europą. Nasze koleje 
należą do dwóch systemów - Międzynarodo­
wego Związku Kolejnictwa (UIC) i Organiza­
cji-Współpracy w Kolejnictwie (OSŻD). Każ­
dy z nich wysuwa własne wymagania. Właśnie 
dlatego często bywam w Warszawie, która jest 
siedzibą OSŻD.

-  J e sz c z e  n ie d a w n o  s ta ra l iś m y  s ię  o d łą ­

czyć od wielkiego radzieckiego systemu, te­
raz - włączamy się do innego.

*- Ten drugi gwarantuje nam łączność z ca­
łym światem, przy tym bezpośrednią, bez „kon­
sultacji” z Rygą czy Moskwą. Samodzielność 
daje dużo satysfakcji, udziela więcej możliwo­
ści. Jesteśmy otwarci na cały świat, lepiej orien­
tujemy się w branży. Możemy porównywać i 
wybierać najlepsze warianty trudnych połą­
czeń, systemów kolejowych. Z drugiej strony, 
zawsze wiedzieliśmy, że nigdy nie stracimy 
kontaktów ze Wschodem, no bo jak (zlikwi­
dować tory?) i po co?

- Czy często Pani awansowała w życiu?
- Tak. Po skończeniu technikum byłam ka­

sjerką w biurze rozdzielczym, potem starszą 
zmiany. Gdy uzyskałam dyplom Leningradz- 
kiego Instytutu Kolejnictwa, zostałam techno­
logiem, potem kierownikiem wydziału stacji ko­
lejowych. Teraz jestem inżynierem I kategorii.

- Czy to awans?
- Nie wiem. U nas dotąd trwa reorganiza­

cja i trudno ustalić gradację.
- O czym Pani marzy w cichości ducha?
- Chciałabym nauczyć się perfekcyjnie nie­

mieckiego i... pojechać do Izraela.
- Dlaczego właśnie tam?
- Nawet nie wiem. Moż&dlatego, że dużo 

czytałam o tym kraju, a może dlatego, że wią­
żesię ón z imieniem Chrystusa.

- Czy jest Pani człowiekiem uspołecz­
nionym, czy raczej samotnicą? Rozumiem, 
że po dniu pracy, podczas której styka się 
Pani z mnóstwem ludzi, można zatęsknić do 
samotności.

- Trudno mi dać jednoznaczną odpowiedź. 
Jestem raczej samotnicą, ale otacza mnie bar­
dzo dużo przyjaciół. Podobno mam dar nawią­
zywania kontaktów. Nawet bardzo opryskliwi 
i zamknięci osobnicy lubią moje towarzystwo. 
Gdziekolwiek jestem - zawieram nowe znajo­
mości, które potem przeradzają się w przyjaź­
nie. Mam przyjaciół w Polsce i Niemczech, 
Ukrainie i Rosji, Bułgarii i Czechach.

- Gdzie Pani spędza najczęściej urlopy?
- Staram się wyjechać z miasta. Lubię po­

znawać obce kraje, zwyczaje mieszkańców in­
nych państw. W tym roku byłam w Polsce i.Sło- 
wacji. W ub.r. wypoczywałam w Świnoujściu. 
Bardzo lubię Zakopane. Często zapraszają 
mnie do siebie koleżanki z innych krąjów.

- Czy umie Pani rozsądnie wydawać pie­
niądze?'

- Przeżywam czasem chwile słabości i po­
trafię kupić coś, co mi nie jest potrzebne, ale 
ponieważ czasy są ciężkie, a ja mam córkę na 
wychowaniu, której stupendium wynosi za le ­
dwie 70-80 litów, więc m u szę  o szczęd zać . 
Gdyśmy były z córką w Ł odzi, p rzespacero­
wałyśmy się po głów nej ulicy, P io trkow skiej - 
ulicy lu ksusow ych  sk lepów , kaw iarn i - i z e . 
sm utk iem  skonstatow ałyśm y, że  to  n ie  n a  na­
sz ą  kieszeń . G dy  pow iedz ia ły śm y  o  tym  krew ­
nym , w ybuchnęli śm iechem : -  A k tóż  to  kupu­
j e  n a  tej ulicy?! Jedźc ie  d o  Ptacha - tam zała­
tw ia  spraw unki k ażdy  szanujący się łodzianin.

I rzeczywiście 1 kogo tylko nie ma u tego Pta­
cha - i Rosjanie, i Ukraińcy, i Litwini. Każdy 
coś kupuje, każdy coś sprzedaje. Można do­
stać niektóre rzeczy za pół ceny i będą niegor- 
sze niż sklepowe. W br. ubrałyśmy się z córką 
właśnie u Ptacha.

- Na Gariunai podobno też można się 
ubrać.

- O nie. Na Gariunai wszystko jest takie 
najgorsze i nijakie.

- Nie boi się Pani spacerować wieczora­
mi ulicami naszego miasta? Co Pani sądzi o 
korupcji, przestępczości, zbrodniach od któ­
rych „puchną” łamy gazet?

- Myślę, że w większości wypadków sami 
jesteśmy winni - nie reagujemy należycie na 
ujemne zjawiska w naszym życiu. Za bardzo 
się boimy.

- Ale znane są fakty, gdy zwalnia się z 
aresztu osoby podejrzane, bo mają jakieś 
tam znajomości i wystarczy jednego telefo­
nu, by wyszły sucho ze sprawy...

- Bywa i tak. Społeczność nie reaguje i to 
jest główna przyczyna przestępczości i korup­
cji..; Ja w każdym bądź razie nie obawiam się 
wyjść wieczorem na spacer. Gdyby więcej lu­
dzi wychodziło na ulice - byłoby raźniej. Przy­
czyną przestępczości jest bezrobocie. Gdyby 
wszyscy mieli zatrudnienie - nie byłoby czasu, 
a i powodu dokonywać włamywań.

- Lubi Pani pitrasić?
- Uwielbiam. I śmiem twierdzić, że umiem 

to robić. Moi goście chwalą zrobione przeze 
mnie cepeliny i gołąbki, a pizza, w której jest 
mało ciasta i mnóstwo dodatków wprawia ich 
w euforię.

- Pani Halino, czy odpowiadając na moje 
pytania starała się Pani być możliwie szcze­
rą? Czy mówiła Pani raczej to, co przyjęte 
jest mówić, co nie sprawi przykrości rodzi­
nie czy współpracownikom?

- Oczywiście nie chcę nikomu sprawiać 
przykrości, ale staram się być możliwie szcze­
ra... Wie pani, ludzie, którzy nie mówią praw­
dy, kręcą, robią uniki - nie mają zbyt dużo roz­
mówców, trudno z nimi gawędzić, dyskutować. 
Znajomi twierdzą, że jestem łatwa w obcowa­
niu, więc chyba nie bawię się w kłamstewka...

- Dziękuję za rozmowę.
Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: Halina Sperańska.
Fot Marian PALUSZKIEWICZ

S y l w e t k i  w iln ia n

Pani Halina

Potrójny jubileusz w Szumsku
W ubiegłym roku Szumsk świę­

cił 300-Leeie swojej parafii, w tym 
roku natomiast obchodził trzy jubile­
usze, 600-lecie litewskiej szkoły, 220- 
lecie szkoły w Szumsku i 60-lecie 
naszej szkoły, w której również dziś 
uczą się nasze dzieci.

W roku 1777 przy kościele w 
Szumsku założono pierwszą szko­
łę, w której uczono religii i języka 
polskiego. Nieco później szkoła zo­
stała oddzielona od kościoła. W 
roku 1885 w szkole uczyło się 41 
chłopców.

Szkoła początkowa istniała tu 
dosyć długo, przy czym dzieci uczyły 
się najpierw w języku polskim, a na­
stępnie - rosyjskim. Były tu tylko Czte­
ry klasy.

W roku 1937 zbudowano nową 
szkołę z funduszu im. Marszałka Jó­
zefa Piłsudskiego. Pierwszym kierow­
nikiem tej- szkoły został nauczyciel 
Marian Wolski. Była to szkoła począt­
kowa. Obecnie w tym budynku mie­
ści się nasza podstawówka. W końcu 
roku 1939 nauka odbywała się wy­
łącznie w języku litewskim, a podczas 
okupacji hitlerowskiej wprowadzono 
też język niemiecki. W 1942 roku 
szkołę zamknięto, bo panował tyfus. 
Szkoła była nieczynna do roku 1944, 
a po wojnie nauka w szkole została 
wznowiona.

Szkoła do roku 1950 miała 4 kla­
sy. Właśnie wtedy otwarto też klasę 
piątą, a już w roku 1953 w Szumskiej 
Szkole Siedmioletniej nastąpiła

pierwsza promocja. Dyrektorem była 
tu wtedy Walentyna Leźnina, a póź­
niej Jaunute Żygaite.

Do roku 1956 nauka odbywała 
się w języku rosyjskim. Później, gdy 
stanowisko zastępcy dyrektora szko­
ły objęła Zofia Sobol, otwarto klasy 
polskie. Od roku 1959 Szumska 
Szkoła przekształcona została w 
ośmioletnią. Pierwsza promocja do 
klasy ósmej nastąpiła w roku 1963. 
Dyrektorem szkoły ówcześnie była 
Jadwiga Sidorewicz, która pracowa­
ła na tym stanowisku do roku 1985. 
W tym czasic liczba uczniów ciągle 
rosła. Brakowało pomieszczeń kla­
sowych. Więc dobudowano jedno 
skrzydło szkoły: trzy klasy i niewiel­
ką salę sportową. Jednak tego nie wy­

starczało. Pracowaliśmy na dwie 
zmiany. Dlatego w latach następnych 
dobudowano jeszcze drugie skrzy­
dło, przybyły jeszcze trzy klasy, ale 
tego było też za mało dla 250 
uczniów. W kilku klasach lekcje 
musiały się odbywać na dwie zmia­
ny.

W roku 1985 dyrektorem został 
Czesław Kołoszewski, który praco­
wał tu trzy lata. Następnie stanowi­
sko to objęła Janina Zienkiewicz, 
która dotychczas kieruje szkołą. W 
ciągu tych lat w szkole zaszły duże 
zmiany, została ona znacznie rozsze­
rzona i lekcje odbywają się teraz na 
jedną zmianę. Pracuje tu 18 nauczy­
cieli. Zespół szkoły wyraża wdzięcz­
ność za pomoc materialną i finanso­

wą Stowarzyszeniu „Wspólnota Pol­
ska”, Zygmuntowi Klonowskiemu, 
Grzegorzowi Rawdo, który 6 
uczniom zapewnił bezpłatne wyży­
wienie, i innym.

Niektórzy byli uczniowie wróci­
li następnie do macierzystej szkoły 
jako nauczyciele. Wielu też zostało 
lekarzami, inżynierami, naukowcami. 
Wśród nich jest też ksiądz, lotnik. A 
wszyscy pracują z pożytkiem dla kra­
ju.

Szkoła Podstawowa w Szumsku 
obchodzi swe 60-lecie, więc chciało- 
by się, aby przy tej okazji pamiętali o 
niej nie tylko ci, którzy ją ukończyli, 
ale też nie zapominali ludzie, którzy 
mogąją wesprzeć materialnie, ci, któ­
rym jest droga Wilcńszczyzna, którzy 
pragną, by w Szumsku też kwitła pol­
szczyzna. -

Józef ZIENKIEWICZ, 
nauczyciel
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Nowe spotkanie papieża z przyszłością 
Kościoła

Jan Paweł II uda się w czwartek 
na nowe spotkanie z młodzieżą świa­
ta, którą, jak oczekują organizatorzy, 
reprezentować będzie w Paryżu po­
nad pół miliona młodych.

Światowe Dni Młodzieży w Pa­
ryżu to już dwunasty „zlot”, który łą­
czy w sobie elementy wielkiego fe­
stynu z duchowymi, jakie towarzyszą 
zwykle pielgrzymkom i spotkaniom 
z papieżem. Jan Paweł II - jak pod­
kreśla się w Watykanie - występując 
z inicjatywą organizowania Dni Mło­
dzieży miał na uwadze przygotowa­
nie Jubileuszu Drugiego Milenium 
chrześcijaństwa. Spotkania stały się 
ważnym elementem tych przygoto­
wań i pozwoliły wciągnąć do nich 
młode pokolenie chrześcijan - przy­
szłość Kościoła.

Co dwa lata odbywają się one w 
Rzymie, a inne miasta, w których były 
organizowane, to kolejno Buenos 
Aires (Argentyna), Santiago de Com- 
postela (Hiszpania), Częstochowa, 
Manila (Filipiny) i Denver (USA).

Inicjatywa organizowania Świa­
towych Dni Młodzieży, jak powie­

dział papież, wychodzi naprzeciw 
„potrzebie prawdy, wolności i szczę- I 
ścia”. „Jesteście w trakcie poszukiwa­
nia prawdziwych nauczycieli i świad­
ków, którzy wskażą wam drogę praw­
dy i miłości" - mówił Jan Paweł II.

Ojciec Święty zaproponował pro­
gram „umacniania wiary” poprzez 
„autentyczną ascezę” i „integralny 
rozwój człowieka” w dążeniu do prze­
zwyciężenia wiecznej sprzeczności 
między być i mieć. Dążenie to stano­
wi jeden z najistotniejszych elemen­
tów antropologii papieża Karola Woj­
tyły, który podczas poprzednich Świa­
towych Dni Młodzieży niejednokrot­
nie podkreślał, że cywilizacja kapita­
listyczna uderza przede wszystkim w 
młodych ludzi.

Pomysł organizowania międzyna­
rodowych spotkań młodzieży narodził 
się przy okazji przybycia 250 tys. mło­
dych z całego świata na uroczystości 
Niedzieli Palmowej w 1984 r. na Plac 
Św. Piotra w Rzymie.

Doświadczenie to powtórzyło się 
następnego roku, gdy przybyło 300 
tys. młodzieży. Postanowiono wów­

czas przekształcić to spotkanie mło­
dzieży w rodzaj międzynarodowego 
zlotu, odbywającego się co roku, przy 
czym co dwa lata w innym miejscu 
globu (poza Rzymem).

W 1987 r. do Buenos Aires ścią­
gnęło pół miliona młodzieży. Po 
rzymskim spotkaniu 1988 r. do San­
tiago de Compostela przybyło w 1989 
r. 600 tys. uczestników. W 1991 r. w 
Częstochowie było pół miliona.

Jan Paweł II będzie uczestniczył 
w drugiej części programu Świato­
wych Dni Młodzieży, które rozpoczę­
ły sięw  kilku miastach Francji już 14 
bm. Od 19 do 24 sierpnia cały pro­
gram Dni koncentruje się w  Paryżu. 
W 112 miejscach i lokalach w stolicy 
Francji będą się odbywać spotkania 
katechetyczne z udziałem biskupów 
z całego świata, przeprowadzane w 
25 językach.

19 sierpnia kardynał Lustiger bę­
dzie przewodniczył mszy inaugura­
cyjnej. 21 sierpnia odbędzie się po­
witanie papieża, a po południu tego 
dnia - Droga Krzyżowa.

Media

Konflikt Białorusi z ORT zaostrza się
Trwający od prawie dwóch mie­

sięcy otwarty konflikt kierownictwa 
Białorusi z rosyjską telewizją ORT 
zaostrzył się Wyraźnie w poniedzia­
łek, gdy władze białoruskie oskarży­
ły kierownictwo ORT o prowokowa­
nie ich do ostrych posunięć, które 
mogłyby' zaszkodzić wizerunkowi 
Białorusi i zniechęcić opinię rosyjską 
do idei integracji dwóch państw.

Jednocześnie1 prezydent'A lek­
sandr Łukaszenka wyraził ubolewa­
nie, że przywódcy Rosji nie starają się 
położyć kresu wojnie informacyjnej 
podjętej przez ORT przeciwko Bia­
łorusi.

Tego samego dnia władze biało­
ruskie oskarżyły drugą ekipę ORT o 
przygotowania do nielegalnego prze­
kroczenia granicy, a jednocześnie 
oznajmiły, że szef tej ekipy przyznał 
się do winy. *'~

Zastępca kierownika administra­
cji prezydenta Białorusi Iwan Pasz­
kiewicz i naczelnik wydziału prawne­
go białoruskiego KGB Siergiej Mo- 
czałow zakomunikowali w poniedzia­
łek na konferencji prasowej, że zatrzy­
manej w piątek w rejonie oszmiań- 
skim drugiej ekipie ORT (cztery oso­
by, z korespondentem Anatolijem 
Adamczukiem na czele) wytoczono w

poniedziałek sprawę kamą. Mocza- 
łow powiedział, że wysłanników te­
lewizji rosyjskiej oskarżono o „przy­
gotowanie się do nielegalnego prze­
kroczenia granicy państwowej”. 
Przedstawiciel KGB poinformował 
też, że Komitet wiedział o owych 
przygotowaniach na tydzień przed 
zatrzymaniem i prowadził odpo­
wiednie działania operacyjne.

Adamczuka wraz z ekipą zatrzy­
mano niemal w tym samym miejscu, 
gdzie w końcu lipca zatrzymano 
pierwszą ekipę ORT, która robiła tam 
materiał ilustrujący brak ochrony 
granicy białorusko-litewskiej. Kore­
spondent pierwszej ekipy Paweł Sze- 
remiet i operator Dmitrij Zawadzki 
przebywają w areszcie, oskarżeni o 
nielegalne przekroczenie granicy 
państwowej.

Szeremiet i Zawadzki nie przy­
znają się do winy. Tymczasem kore­
spondent drugiej ekipy Anatolij 
Adamczuk - jak-twierdzi Paszkie­
wicz - „wyznał prawdę”.

Paszkiewicz powiedział, że w 
związku z tą sprawą prezydent Łu­
kaszenka zwołał naradę „przedstawi­
cieli struktur siłowych” z udziałem 
szefów Rady Bezpieczeństwa, MSW, 
KGB, wojsk pogranicznych-i pro­

kuratora generalnego. O czym dokład­
nie mówiono na tej naradzie, uczest­
niczący w  niej Paszkiewicz nie powie­
dział niczego konkretnego. Poinformo­
wał tylko, że „prezydent wyraża szcze­
re ubolewanie, iż wojna informacyjna, 
wypowiedziana Białorusi przez niektó­
re media rosyjskie, nie. spotyka się z 
pryncypialną oceną ze strony kierow­
nictwa Federacji Rosyjskiej”. Paszkie­
wicz podkreślił, że owa wojna „weszła 
na szczebel przywódców Białorusi i 
Rosji”.

Według Paszkiewicza, prezydent 
wnikliwie przestudiował oświadczenie 
Adamczuka i zapewnia, że „w tej sytu­
acji niewinni w żadnym razie nie ucier­
pią”. Za to ujawni się nazwiska „wszyst­
kich” prawdziwych winnych.

Na razie wiadomo, że władze Bia­
łorusi uważają za winnych członków 
„kierownictwa ORT”. Paszkiewicz za­
rzucił mu w poniedziałek, że świado­
mie prowokowało ono władze Białoru­
si do „surowych reakcji”, aby móc 
przedstawić Białoruś jako kraj rządzo­
ny po dyktatorsku, naruszający prawa 
człowieka, i przy tej sposobności „zdys­
kredytować samą ideę integracji” Bia­
łorusi i Rosji.

„Mamy wszelkie dowody celowej, 
politycznej prowokacji ORT wobec Bia­
łorusi” - powiedział Paszkiewicz.

Bliski Wschód

Panika w południowym 
Libanie

Setki mieszkańców południowe­
go Libanu w panice opuściło we wto­
rek rano swe domy, obawiając się re­
presyjnych nalotów izraelskiego lot- 
nitwa. Kilka godzin wcześniej człon­
kowie proirańskiej organizacji He- 
zbollah ostrzelali rakietami typu ka- 
tiusza izraelskie miasto Kiriat Szmo- 
na.

W kwietniu 1996 roku, po podob­
nym ostrzale, Izraelczycy przeprowa­
dzili akcję odwetową. W wyniku 
ostrzału ich artylerii zginęło 175 osób, 
w tym wielu cywilów. Mieszkańcy 
południowego Libanu obawiająsię, że 
lada moment rząd izraelski podejmie 
decyzję o przeprowadzeniu takiej sa­
mej akcji.

Prem ier Benjamin Netanjahu 
ostrzegł zresztą we wtorek rano he- 
zbolIahów, że „spotka ich zasłużona 
kara”.

Wielu cywilów schroniło się we 
wtorek w Tyrze i jego okolicach. We­
dług relacji naocznych świadków,

mieszkańcy południowego Libanu 
uciekali w takiej panice, że zabrali z 
sobą tylko najniezbędniejsze rzeczy. 
Koczują wprost na ulicach i chodni­
kach koło szpitali i meczet&w. Osada 
Burdżach Szemali, zamieszkana przez 
Beduinów, jest teraz zupełnie opusto­
szała, bo cała ludność zbiegła na pół- . 
noc. Uciekinierzy z niepokojem pa­
trzą w niebo, obserwując przelatują­
ce co pewien czas izraelskie samolo­
ty zwiadowcze.

Sytuacja jest tak poważna, że po­
stanowiono przyśpieszyć posiedzenie 
międzynarodowego komitetu nadzo- 
rującego przestrzeganie rozejmu na 
granicy izraelsko-libańskicj. Liban i 
Izrael złożyły skargi w tym komite­
cie, oskarżając się wzajemnie o pod­
jęcie w poniedziałek ostrzału artyle­
ryjskiego.

NA ZDJĘCIU: skutki ponie­
działkowego ostrzału libańskiego 
miasta Sajda.

FoL EPA-ELTA

Gruzja

Rosyjscy wojskowi zakładnikami
W strefie konfliktu gruzińsko- 

abchaskiego, w pobliżu rzeki Ingu- 
ri, wzięto jako zakładników trzech 
wojskowych z rosyjskich sił poko­
jowych: dwóch oficerów i szeregow­
ca - poinformowała we wtorek rano 
telewizja gruzińska.

Przewodniczący Rady Najwyż­
szej Autonomicznej Republiki Ab­
chazji (gruzińskiego parlamentu Ab­
chazji, zmuszonego we wrześniu

1993 roku do opuszczenia strefy kon­
fliktu i od tej pory działającego w 
Tbilisi) Tamaz Nadarejszwili powie­
dział we wtorek rano w rozmowie z 
dziennikarzami, że według posiada­
nych przez niego danycRTErzecfi ro-^ 
syjskich zakładników wzięło w.e wsi 
Ruchi w rejonie Zugdidzkim zbrojne 
ugrupowanie gruzińskie, które nie 
podporządkowuje się władzom gru­
zińskim.

Tadżykistan

Z b u n to w a n a  b r y g a d a  r o z b ita ?
Wierne rządowi w Duszanbe od­

działy armii Tadżykistanu zakończy­
ły we wtorek rano operację neutrali­
zacji zbuntowanej pancernej brygady 
szybkiego reagowania, dowodzonej 
przez pułkownika Mahmuda Chudo- 
berdijewa - twierdzą przedstawiciele 
władz Tadżykistanu.

Sekretarz prasowy prezydenta 
Tadżykistanu Gmomalego Rachmo- 
nowa, Zafar Saidow poinformował, że 
pod naciskiem wojsk rządowych żo­
łnierze i oficerowie zbuntowanej bry­
gady porzucili broń i postanowili się 
poddać. Pułkownik Chudoberdijew z 
grupą ok. 40 zwolenników miał 
przejść granicę i schronić się na tery­
torium sąsiedniego Uzbekistanu.

Natarcie wojsk rządowych prze­
ciwko zbuntowanej brygadzie pu­
łkownika Chudoberdijewa rozpoczę­
ło się w poniedziałek. Według infor­
macji źródeł w rządzie tadżyckim, na 
które powołują się rosyjskie agencje 
i moskiewska prasa, w nocy z ponie­
działku na wtorek wojska rządowe 
zajęły miejscowości Szartuz i Kabo- 
dian (ok. 200 km na południowy za­

chód od Duszanbe, przy granicy z 
Uzbekistanem), wypierając stamtąd 
oddziały Chudoberdijewa. Te same 
źródła utrzymują, że w brygadzie 
Chudoberdijewa nastąpił rozłam i 
część żołnierzy oraz oficerów (wśród 
nich szef sztabu brygady płk Chakim 
Chafizow) przeszła na stronę wojsk 
rządowych.

Komentatorzy niektórych mo­
skiewskich gazet („Siewodnia”, 
„Niezawisimej Gaziety”) bardzo 
sceptycznie oceniają wiarygodność 
doniesień o triumfach sił prorządo- 
wych i rozpadzie brygady Chudober­
dijewa. Stacjonująca w Kurgan-Tiu- 
be (200 km na południe od Duszan­
be) brygada szybkiego reagowania 
była elitarnym oddziałem tadżyclqqj 
armii, nieporównanie przewyższają­
cym pozostałe jednostki zarówno 
pod względem uzbrojenia jak i wy­
szkolenia, a pułkownik Chudoberdi­
jew  miał opinię zdolnego dowódcy. 
Po tym, jak prezydencka gwardia i 
brygada specjalna MSW rozpoczęły 
natarcie przeciwko jego oddziałom, 
Chudoberdijew opuścił miasto Kur-

gan-Tiube i zajął pozycje obronne w 
dolinie rzeki Wachsz, w zachodniej 
części obwodu chałtońskicgo, przy 
granicy z Uzbekistanem, gdzie w miej­
scowościach Szartuz i Kabodian znaj­
dują się duże magazyny broni. Dolina 
Wachsz jest nie ty lko dogodnym miej­
scem do obrony, ale prowadzi z niej 
droga (przez przełęcz Laur i miasto 
Gissar) do stolicy republiki, pozwala­
jąca ominąć trudno dostępne górskie 
drogi.

Jedynym problemem dla brygady 
Chudoberdijewa było zaopatrzenie w 
paliwo dla czołgów i wozów pancer­
nych (być może tym należy tłumaczyć 
próbę przedarcia się do Uzbekistanu, 
gdzie w Kakajdy znajdują się magazy­
ny paliw armii uzbeckiej) oraz morale 
żołnierzy. Zastępca Chudoberdijewa płk 
Siergiej Zworygin w rozmowie z „Nie- 
zawisimą Gazietą” zdementował infor­
macje o masowej dezercji i przejściu 
żołnierzy brygady na stronę wojsk rzą­
dowych. Zworygin oświadczył, że bry­
gada „będzie walczyła do końca”, nie 
wykluczając przy tym możliwości pod­
jęcia rozmów z rządem w Duszanbe.

O tym, że prezydencka gwardia, 
dowodzona przez Gafara Mirzojewa, 
i brygada specjalna MSW Tadżykista­
nu miały kłopoty z pokonaniem Chu­
doberdijewa, świadczy pośrednio 
fakt, że wezwały one na pomoc by­
łych bojowników Frontu Ludowego 
Z Kulabu (w większości przestępców, 
wypuszczonych z więzienia - twier­
dzi „Niezawisimąja Gazieta”), którzy 
przed czterema laty pomogli obecne­
mu prezydentowi Emamolemu Rach- 
monowowi przejąć władzę w  Duszan­
be.

Obecny konflikt wewnątrz obozu 
rządzącego w Tadżykistanie jest wy­
godny prezydentowi Rachmonowo- 
wi. Władza Rachmonowa opiera się 
głównie na bagnetach sił pokojowych 
WNP i 201. rosyjskiej dywizji zme­
chanizowanej. Rachmonow nie ma 
natomiast oparcia w armii samego 
Tadżykistanu, której oddziały służą 
przede wszystkim interesom ich do­
wódców. Nawet gwardia prezydenc­
ka jest oddziałem najpierw Gafara 
Mirzojewa, a później - ewentualnie - 
gwardią prezydenta. Rachmonow, 
najprawdopodobniej, postawił na do­
wodzone przez Suchroba Kasy mowa 
oddziały specjalne MSW, które w cią­

gu kilku miesięcy rozrosły się do siły 
brygady i zostały uzbrojone w broń 
pancerną. Przeciwko wzmocnieniu- 
wpływów Kasymowa wystąpił były 
minister spraw wewnętrznych (a póź­
niej szef Komitetu Celnego) Jagub 
Salimow oraz wspierający Salimowa 
Chudoberdyjew. Chudoberdijew za­
wsze zajmował niezależne stanowi­
sko, groźbą użycia siły wymuszając 
w  razie potrzeby na Rachmonowie 
korzystne dla siebie decyzje. Neutra­
lizacja niepokornego Chudoberdijewa 
obiektywnie więc umacnia pozycje 
prezydenta Rachmonowa, który może 
w  przyszłości wygrać nieuchronne 
sprzeczności między Mirzojewem i 
Kasymowem.

Obecny konflikt w obozie rządzą­
cym w Tadżykistanie już przyczynił 
się do zahamowania procesu pojed­
nania między władzami a opozycją 
islamską. Komisja Pojednania Naro­
dowego, powołana na mocy czerwco­
wych porozumień pokojowych, któ­
ra miała rozpocząć prace w połowie 
lipca, odroczyła swoje posiedzenie na 
czas nieokreślony, a przedstawiciel 
Zjednoczonej Opozycji Tadżyckiej 
Abdułmadżid Dost opuścił terytorium 
republiki.
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Książką

Wspomnienia Korżakowa bestsellerem na rosyjskim rynku
Wspomnienia generała Aleksan­

dra Korżakowa, byłego dyrektora 
Służby Bezpieczeństwa Prezydenta 
Rosji, który przez 11 lat był szefem 
ochrony Borysa Jelcyna, stały się 
prawdziwym bestsellerem na rosyj­
skim rynku czytelniczym.

Wydana w nakładzie 150 tys. eg­
zemplarzy, książka „Borys Jelcyn: od 
świtu do zmierzchu*' cieszy się 
ogromnym wzięciem, o czym świad­
czy chociażby to, że uliczni handla­
rze sprzedają ją  po 50 tys. rubli (ok.
9 dolarów) przy jej nominalnej cenie 
20 tys. rubli. Oficyna „Interbook”, 
która wydała wspomnienia Korżako- 1 
wa, planuje wkrótce dodruk pół .mi­
liona egzemplarzy.

Wspomnienia Korżakowa nie

odsłaniają żadnych tajemnic państwo­
wych ani nie zawierają rewelacji, o 
których by wcześniej w tej czy innej 
formie nie wspominała moskiewska 
prasa.

Były szef ochrony Jelcyna opo­
wiada historię swojej znajomości z 
prezydentem, pisze o nadużywaniu 
przez Jelcyna alkoholu, wyjaśnia ta­
jemnicze zniknięcia prezydenta, po­
twierdzając, że były one związane z 
gwałtownym pogorszeniem stanu 
zdrowia Jelcyna. Uzupełnia też nie­
które szczegóły prezydenckiej kam­
panii Wyborczej w 1996 roku.

Zaletą książki jest to, że opisuje 
od wewnątrz klimat i zwyczaje krem- 
lowskiego dworu - z intrygami, zawi- 
ściami, ułomnościami i słabościami

polityków, znanych z pierwszych 
stron gazet. Dotyczy to przede wszyst­
kim samego Jelcyna - z jego niezrów­
noważonym charakterem, wybucha­
mi gniewu i wielkopańskimi gestami 
- jak i członków jego rodziny oraz 
czołowych rosyjskich polityków.

Treść i istotę wspomnień najlepiej 
oddaje ich motto, którym Korżakow 
uczynił słowa Talleyranda: „Całe na­
rody ogarnęłaby zgroza, gdyby dowie­
działy się, jak mali ludzi rządzą nimi".

Licząca 476 stron książka zawie­
ra liczne fotografie z osobistego al­
bumu Korżakowa (najczęściej przed­
stawiają Jelcyna w różnych sytuacjach 
i pozach) oraz materiały archiwalne - 
takie, jak informacje o nadużyciach 
finansowych rosyjskich polityków

(m.in. byłego wicepremiera, a dzisiaj 
wiceprzewodniczącego Dumy Alek­
sandra Szochina) czy teczka osobo­
wa sztandarowego komentatora tele­
wizji NTW Jewgienija Kisiclowa, 
który, jak wynika z dokumentów, był 
agentem KGB o pseudonimie „Alck- 
siejew”.

W książce Korżakowa nie ma żad­
nej wzmianki o materiałach, kompro­
mitujących prezydenta RP Aleksandra 
Kwaśniewskiego, które rzekomo mia­
ły posiadać rosyjskie służby specjal­
ne. Jedynymi zagranicznymi bohate­
rami wspomnień Korżakowa są pre­
zydenci USA - Geotge Bush i Bill Clin­
ton oraz kanclerz Niemiec Helmut 
Kohl, o których były szef ochrony Jel­
cyna pisze z uznaniem i sympatią.

Cimoszewicz: zarzuty PSL 
mają charakter polityczny

Zdaniem premiera Włodzimierza 
Cimoszewicza, zarzuty PSL dotyczą­
ce opóźniania decyzji o zaliczkowym 
skupie zbóż to jedynie pretekst, a w 
całej sprawie chodzi o motywy natu­
ry politycznej.

Przed wtorkowym posiedzeniem 
rządu premier Włodzimierz Cimosze­
wicz stwierdził, że przygotowywanie 
przez PSL wniosku o wotum nieuf­
ności jęst próbą „podstawiania nogi” 
rządowi w momencie, kiedy rząd musi 
koncentrować się na usuwaniu skut­
ków powodzi. Cimoszewicz określił 
poczynania PSL jako nieprzyzwoite, 
w momencie, kiedy wszyscy powinni 
udzielać rządowi pomocy w odbudo- 

g |  wie części kraju ze zniszczeń.
Zdaniem premiera, obecnie skoń­

czył się już czas „lamentu nad powo­
dzianami’’ za to nadszedł okres robie­
nia „w sposób brutalny i prymitywny 
partyjnej polityki, dlatego, że zbliża­
ją się swybory”. Szefrządu poinfor­
mował dziennikarzy, że dwa tygodnie 
temu lider PSL Waldemar Pawlak 

Hfrezwał członków rządu rekomendo- 
Bgwanych przez tę partię, aby opuścili

posiedzenie rządu, jeżeli zapadnie 
negatywna decyzja w sprawie zalicz­
kowego skupu zbóż lub też rząd zde­
cyduje o prywatyzacji PZU. „Pretekst 
był więc dość obojętny” - twierdził 
Cimoszewicz. Według niego, poczy­
nania PSL nie tylko utrudniają dzia­
łalność rządowi, ale także kompromi­
tują Polskę, jako że ostatnie wydarze­
nia na scenie politycznej w kraju nie 
dają się wytłumaczyć i zrozumieć na 
zewnątrz.

„Pawlak i jego koledzy muszą się 
zdecydować, czy po 4 latach wspó­
łrządzenia krajem chcą doprowadzić 
do wpisania swego Stronnictwa na 
listę Księgi Rekordów Guinnessa, 
jako tego, które jako pierwsze w hi­
storii na miesiąc przed wyborami pró­
buje postawić i przeforsować wotum 
nieufhości dla rządu, który przez 4 lata 
współtworzyło” - mówił premier.

Zaznaczył, że nie ma możliwości, 
aby PSL zgłosiło wniosek o odwoła­
nie jedynie premiera, ponieważ kon­
stytucja przewiduje jedynie możli­
wość zgłoszenia wniosku o wotum 
nieufhości dla całego rządu.

Literatura

150. rocznica urodzin 
Bolesława Prusa

150 lat temu, 20 sierpnia 1847 r. 
w Hrubieszowie urodził się Aleksan­
der Głowacki (zm. 19 maja 1912), 
jeden z najwybitniejszych twórców w 
literaturze polskiej, powieściopisarz, 
nowelista, dziennikarz. Znany był 
milionom czytelników w  kraju i za 
granicą jako Bolesław Prus.

Jego rodzinny herb to „Prus Pri-' 
mo”, stąd pseudonim. Prus pozosta­
wił ogromny dorobek literacki, któ­
rego ukoronowaniem jest „Lalka” pi­
sana w 1. 1887-89, wydana w 1890 r. 
Powieść zaczęła ukazywać się w od­
cinkach w 1887 w „Kurierze Codzien­
nym”. Prus był wówczas znanym już 
w stolicy dziennikarzem, autorem 
„Kronik tygodniowych” w „Kurierze 
Warszawskim”, a także dwóch zbio­

rów nowel, zawierających m.in. „Ant­
ka”, „Kamizelkę”, „Katarynkę”. Na­
pisał również opowiadania - ^Aniel­
ka”, „Grzechy dzieciństwa”, „Placów­
kę” i wiele innych.

W 1894 l opublikowano powieść 
„Emancypantki”, w 1897 r. „Fara­
ona”.

Jako szesnastoletni chłopiec wal­
czył w Powstaniu Styczniowym. W 
1866 r. wstąpił na Wydział Matema­
tyczno-Fizyczny Warszawskiej Szko­
ły Głównej. Dwa lata później przerwał 
studia i przeniósł się na Wydział Le­
śny Instytutu Gospodarstwa Wiejskie­
go w Puławach.

Na grobie Bolesława Prusa na 
warszawskich Powązkach stoi grani­
towy pomnik z napisem „Serce serc".

Kościół

V Ekumeniczna Pielgrzymka 
z Białegostoku do Wilna

4 ^  350 osób bierze udział w V Eku
menicznęj Pielgrzymce, która we wto­
rek wyruszyła z Białegostoku do 
Ostrej Bramy w Wilnie na Litwie. 
Pielgrzymi mają ze sobą 5-metrowy 
drewniany krzyż, który zamierzają 
zanieść na Górę Krzyży w Szawlach. 
Przez lata w różnych intencjach wierni 
postawili tam kilkadziesiąt tysięcy 
krzyży. Pielgrzymi modlą się za jed­
ność wszystkich ludzi.

Po mszy św. odprawionej w bia- 
ostockięj katedrze przez metropolitę

białostockiego abpa Stanisława Szy- 
meckiego, pielgrzymi wyjechali auto­
karami na polsko-białoruskie przej­
ście graniczne w Kuźnicy Białostoc­
kiej. Stamtąd wyruszyli pieszo. Mają 
do przejścia 210 km przez Białoruś i 
Litwę. Pątnicy będą odwiedzać para­
fię katolickie i prawosławne oraz 
modlić się w świątyniach obu wyznań.

Krzyż ma być postawiony w 
Szawlach w intencji trzech narodów: 
Polaków, Białorusinów i Litwinów.

USA

Prezydent Clinton  
obchodzi 51 urodziny

Prezydent USA Bill Clinton, któ­
ry wraz ze swoją rodziną spędza 3- 
tygodniowe wakacje na malowniczej 
wyspie Martha’s Vineyard u wybrze­
ża stanu Massachusetts, obchodził we 
wtorek swoje 51 urodziny.

Według Białego Domu, przywód­
ca USA był tego dnia gościem znanej 
pary aktorskiej, Teda Dansona i Mary 
Steenburgen, która podejmowała ju­
bilata w swoim domu uroczystym 
obiadem. Dwa lata temu zaprzyjaźnio­
ny z  tymi aktorami Bill Clinton 
uczestniczył w ich ślubie, zorganizo­
wanym też na wyspie.

Przedstawiciele Białego Domu 
nie zaspokoili ciekawości wścibskich 
dziennikarzy i nie ujawnili, jakich 
prezentów może spodziewać się w

tym roku od swojej małżonki Bill 
Clinton. W ubiegłym roku pani Hil­
lary Rodham Clinton zaaranżowała w 
tajemnicy spotkanie ze znanym gol- 
fistą.

Za pierwszy prezent urodzinowy 
Bill Clinton mógł uznać pomyślną 
wiadomość, jaką przekazała mu sekre­
tarz ds. pracy, pani Alexis Herman. 
Poinformowała ona, że wysiłki mają­
ce na celu uregulowanie 15-dniowe- 
go konfliktu między związkiem prze­
woźników - Teamsters i największą 
amerykańską firmą przesyłkową - 
United Parcel Service (UPS) dopro­
wadziły do osiągnięcia wstępnego 
porozumienia.

Muzyka

Nowa płyta Rolling Stones

Nowa płyta kompaktowa nagrana 
ostatnio przez zespół The Rolling Sto­
nes w Los Angeles, zatytułowana 
„Bridges to Babylon”, ukaże się w 
sprzedaży w USA 30 września br.

Wszyscy czterej członkowie ze­
społu poinformowali o tym podczas 
konferencji prasowej, którą przeprowa­
dzili w poniedziałek pod Mostem Bro- 
oklyńskim w Nowym Jorku. Piosenki 
z tej płyty brytyjscy artyści będą także 
prezentować podczas swego pierwsze­
go od 1994 r. światowego tournee. Roz­
poczną je 23 września koncertem w 
Chicago. Po występach w różnych mia­
stach Ameryki Płn., które potrwają do 
lutego 1998 r., odwiedzą kolejno Azję, 
Bliski Wschód, Amerykę Łacińską i 
Europę.

Zespół The Rolling Stones przyje­

chał na konferencję w czerwonym ca- 
dillacu, z Mickem Jaggerem za kie­
rownicą, w asyście policjantów na 
motocyklach Harley Davidson. Jak 
powiedział Jagger, podczas nowego 
tournee, w przeciwieństwie do po­
przednich takich wojaży, nie będą 
śpiewać wyłącznie na olbrzymich sta­
dionach. Zamierzają występować 
również przed mniej liczną widownią, 
w teatrach, a nawet w małych klubach 
muzycznych.

W nagraniu płyty „Bridges to Ba­
by lon" piosenkarzom towarzyszyli 
pianista Billy Preston, saksofonista 
jazzowy Wayne Shorter, wokalista 
Bernard Fowler, perkusista Jim Kelt- 
ner i basista Me’Shell Ndegeocello.

NA ZDJĘCIU: The Rolling 
Stones.

Fot. EPA-ELTA

Kurierem
9  Rosyjscy kosmonauci Anato- 

llj Sołowjow i Paweł Winogradow,
‘ znaj^ujący się na stacji, orbitalnej i 
Mir, przywrócili jej właiclwą orien­
tację przestrzenną. M ir stracił;, 

^orientację y  poniedziałek w rezul- 
tacie wyłączenia się komputera p o -! 
kładowego podczas połączenia sta- i

transporto^yin statkiem ko- >
' smićznyin Progress

•  Kilkadziesiąt rodzin palestyń- 
I ‘ skich rozbiło namioty na jednym ze 
^Wzgórz weWschodnlej Jerozolimie,.
• domagając się od władz izr aelskich . 

wydania zgody na zbudowanie
• przez nie domó\y. mieszkalnych. We
r wschodniej Jerozolimie drastycznie'  

brakuje mieszkań dla Aiąbów. Pd-*
> trzeba lokali mieszkalnych dla 30 
|  tyś. ludzi. Sytuacją pogarsza się w 

związku z wysokim przyrostem na- ‘

y  •Wicepremier i m i n ister spraw 
wewnętrznych Rosji Anatolij Kuli­
kow uważa, że zabójstwo Michaiła - 

j^Mąniewięza, wicegubernatora'Pe-: 1 
; - tersburga i szefa komitetu ds. zarzą­

dzania mieniem komunalnym^ma 
:;związęk zp mYatyzacjąJw^m-mie^ \

cjonariusze milicji i kontrwywiadu r 
tow ażają  kil W w ertjim or^retw i; 
Maniewicza, przede wszystkim 

■^WftMln^ch z jego obowiązkami; 
służbowymi. „Wokół takiego zada- 

■’ n ia j akprywatyzacj a j  est bardzo - 
dużo pieniędzy. Bardzo wielu ludzi 

|p ró b u je  działać nielegalnie” - 
■ stwierdził szef rosyjskiego MSW. 
^ ^ ^ •P ro m . kosmiczny Dlscoyery: 
wylądował na Florydzie, mając na 
pokładzie satelitę, który zebrał Istot- ̂  
ne dane na temat dziury ozonowej 

:^w'atraósferze; ziemsldejt Wąfradłor; 
: -wiec osiadłnapasie ląd o wis ka kr ó t-: 

ko po godzinie 13.00 czasu polskie­
go. Lądowanie opóźniło ślę o jeden ’ 
dzień z powodu pogody. \Yładowni 
Discovery znajduje się satelita, ba­
dający ilość ozonu w atmosferze.

'  Zebrane przez niego dane mogłyby 
^wypddić pól tony dyskletekkompu-

#Nowo powołany szef policji w 
-B anjaL uc£zpstął aresztowany' 
przez związanych zKąradżiciem 

^funkcjonariuszy służby bezpieczeń-.
st^a$al euwol ni on o go pótym,gdy 

 ̂nie ugiął siępod żądaniami, by zre-J 
;; zygnbwał ze s wego st a no wiska 
1 oświadczy! wyższy funkcjonariusz 
‘ • p  o |IbJ i.\ M i lano wij- Su ti Jo VI cl ó wf 

rozkazano podpisać dokument o : 
własnej dymisji, czego Sutinović 

5 Odinówjj. i po przetrzymaniu go 
przez 30 minut został uwolniony” > 

.oświadczył Reuterowi Predrag Ce- 
: ranić, pełniący obowiązki nowego 
•Tsżefa sił bezpieczeństwa w Banja .
? Luce (pn.-zach. Bośnia). H

Prezydent Słowacji Micha! 
Kovacz wystąpiło a łamach dniko-' 

i wanych środków masowego p rzeka- 
; zii z listem otwartym do wszystkich 
. o by>vate U. pań stwa ,\ws kazuj ą c n a 
| narastającą przestępczość* korupcję 

i łamanie zasad państwnprąwa. „W 
kwietniu bieżącego roku opubliko­
wałem informację, która niówi o 26 

' przypadkach podejrzenia o po>yaż- 
ne czyny karalne w ciągu ostatnich 
dwóchlat.Sąibprzypadkiużyda 

fjiły  fizycznej p rzec i w ko obywa te-'1 
lom: $ło waćj l, próby zdyskredyto- ' 
wania czołowych osobistości partii 
politycznych, Kościołakatbllckiego 

‘i poważne naruszeniaprzeplsdw o 
' .wyborach ( postępowaniu admini­
stracyjny m” - stwierdza list, udo­
stępniony agencjom prasowym 
przez kancelarię prezydenta.



^ K IK IE R  WILEŃSKI 20 sierpnia 1997 r. str*. 8

llllllllllljlllll WCZORAJ W PRASIE POLSKIEJ
Zachodnim komentatorom ropa i islam kojarzą się z terroryzmem i fundamentali­
zmem. Tymczasem pozycja religii w Azerbejdżanie jes t zupełnie inna niż w Iranie czy 
na Bliskim Wschodzie.

Rurociągi niosą nadzieję
Podczas gdy wielkie mocarstwa 

dzielą kaspijską ropę, uwagę świata 
coraz bardziej przyciąga kwestia bez­
pieczeństwa tego regionu. By wydo­
bywać ropę i przeprowadzać rurocią­
gi, konieczna jest stabilizacja politycz­
na. Daleko do niej na Południowym 
Kaukazie, gdzie Azerbejdżan prze­
grał wojnę z Armenią o Górski Ka­
raluch, utracił piątą część teryto­
rium, i ma około miliona uchodźców. 
Niejasna jest wciąż sytuacja w Cze­
czenii. Pytania o polityczną rolę isla­
mu w tej sytuacji są więc naturalne. 
Zachodnim komentatorom ropa i is­
lam kojarzą się nie najlepiej, z ter­
roryzmem i fundamentalizmem, a 
obawy te zręcznie wykorzystuje Mo­
skwa, która chciałaby mieć udział w 
zyskach z eksploatacji kaspijskiej
ropy-

.Tymczasem pozycja islamu w  Azer­
bejdżanie jest zupełnie inna niż w Iranie 
czy na Bliskim Wschodzie. Azerbejdżan 
zamieszkuje społeczeństwo muzułmań­
skie, w którym dokonała się moderniza­
cja typu europejskiego. Wielka ropa była' 
tu wydobywana już od połowy XDC wie­
ku, gdy kraj stanowił część imperium ro­
syjskiego. Szyby naftowe, zakłady prze­
twórcze, kolej, banki, nowoczesne mia­
sto, jakim stało się Baku, z teatrami i kon­
taktami z całym światem -wszystko to 
przysposobiło społeczność azerbejdżań- 
skich Turków do mechanizmów nowo­
czesnego społeczeństwa przemysłowe­
go. W Turcji podobna modernizacja do­
konała się dopiero w latach dwudzie­
stych, wprowadzana odgórnie przez 
Kemal-paszę.

Pomost do Europy
Gdy po uzyskaniu niepodległości w 

1918 roku przyjęto demokratyczną kon­
stytucję, Azerbejdżan stał się pierwszym 
krajem islamskim, w którym kobiety uzy­
skały prawo głosu. Poczucie przynależ­
ności do kręgu kultury europejskiej - roz­
budzone w wieku IX - przetrwało na­
wet lata władzy sowieckiej. Miejscowa 
inteligencja, podległa przez te dziesięcio­
lecia wpływom kultury rosyjskiej, trak­
towała Rosję jako pomost do Europy. 
Władza sowiecka przyniosła Azerbejdża­
nowi wiele zła - ale jednak całe społe­
czeństwo przeszło przez system kształce­
nia o standardach nieporównywalnych z 
muzułmańskim Trzecim Światem.

Muzułmanie stanowią 94 proc. obec­
nych mieszkańców Azerbejdżanu. Dwie 
trzecie spośród nich to szyici, jak Irań- 
czycy, jedna trzecia to sunnici, jak Tur­
cy. W Baku wybudowany został przez 
Turków piękny meczet Rok temu o two­
rzył igo wspólnie przedstawiciele turec­
kiego Ministerstwa ds. Religii i liderzy 
szyickiego Duchownego Zarządu Mu­
zułmanów Zakaukazia, obecni byli też 
przedstawiciele wspólnot chrześcijań­
skich i żydowskich.

Meczet, zwany meczetem szejehi- 
dów, czyli bohaterów, wzniesiono obok 
cmentarza ofiar interwencji wojsk so­
wieckich w Baku w styczniu 1990roku, 
gdy zginęło sto kilkadziesiąt przypadko­
wych osób. Wówczas to najważniejszy 
duchowny Azerbejdżanu, Szejęh ul-islam 
Paszazade, wyraził publicznie swój pro­
test W ten sposób pierwszy raz oficjal­
ny islam (a w ZSRR islam by) oficjalny, 
tak samo jak prawosławie) znalazł się w 
konflikcie z władzami w Moskwie - po 
stronie narodu. Od tego czasu każda 
kolejna władza w Azerbejdżanie liczy się 
z islamem. Obecny prezydent Gejdar 
Alijew, dawny generał KGB i specjali­
sta od wywiadu w Iranie, podkreśla, że 
jest muzułmaninem, odbył pielgrzymkę 
do Mekki. Podobnie zachowuj ą  się wy­
socy rangą urzędnicy państwowi.

Nie ma sympatii dla Iranu
Według konstytucji Azerbejdżan jest 

państwem świeckim. Demokratyczna 
opozycja, do której należą Narodowy 
Front Azerbejdżanu i Musawat podkre­
śla swoją świeckość i przywiązanie do 
wartości Zachodu, nie odwołuje się do

haseł religijnych. Partie te chyba nie do- 
ceniają roi i religii, są ugrupowaniami ra­
czej inteligehckimi/Do niedawna istnia­
ła niewielka Islamska Partia Azerbejdża­
nu, której wpływów nie dawało się za­
uważyć. Wiosnąjcj liderzy zostali aresz­
towani i skazani na kary wieloletniego 
więzienia za szpiegostwo na rzecz Ira­
nu. Surowy wyrok przeszedł w Azerbej­
dżanie bez echa, choć na ogół areszto­
wanie przedstawiciel i opozycjispotyka 
się z akcjami protestu, występują miej­
scowe komitety obrony praw człowie­
ka, apeluje się do społeczności między­
narodowej.

Azerbejdżan graniczy z jednej stro­
ny z chrześcijańskimi krajami, Gruzją i 
Armenią, a z drugiej - z muzułmańskim 
Iranem. Jednak obyczaje, sposób życia, 
struktura rodziny, stosunekdo kobiet, wy­
znawane wartości, poczucie honoru - 
wszystko to raczej przypomina Gruzjęj 
Armenię niż Iran, tym bardziej że wszyst­
kie trzy kraje Zakaukazia borykająsię z  
podobnymi problemami postsowieckie- 
go kryzysu. Kaukaz zamieszkują ludy po­
chodzenia tureckiego (m.in. Azerowie), 
indoeuropejskiego (m.in. Ormianie,.Ose- 
tyjczycy) oraz kaukaskiego (m.in. Gru­
zini i Czeczeni). Są tu wyznawcy religii 
chrześcijańskiej, mozaizmu, islamu oraz 
zoroastryzmu, mówi się kilkudziesięcio­
ma językami. A jednak jest Kaukaz ca­

łością kultury i obyczajów, z  której nie 
sposób wyodrębnić jednoznaczniemu- 
zułmanów. Wzajemne animozje i sym­
patie nie mają tła religijnego.

Problem tolerancji rei igijnej W tych 
krajach przedstawia się rozmaicie -nie­
zależnie od panującego wyznania. Z  Ar- 
meniiw 1988 roku usunięci zostali wszy­
scy muzułmanie, około250tys. osóbrByH 
to głównie Azerowie, także chrześcija­
nie. Dochodziło do napadów na mnichów 
krisznaitówi niszczenia ich świątyń. W 
Azerbejdżanie natomiast bez przeszkód 
funkcjonują rosyjska Cerkiew prawo­
sławna, kilka wspólnot protestanckich, 
dwie wspólnoty żydowskie - sefardyjska 
i askenazyjska. Nie ma tam jednak Or­
mian, którzy uciekli po pogromach inspi­
rowanych przez służby specjalne w 1989 
r. w Sumgaiciei w  1990 r. w Baku.

Również kwestia stosunków z  są­
siadami nie jest określana według klu­
cza religijnego. Potężni sąsiedzi małych 
narodów Kaukazu -chrześcijańska Ro­
sja i muzułmański Iran - przez Gruzję i 
Azerbejdżan postrzegani sąjako zagro­
żenie, a przez Armenięjako sojusznicy.

W Azerbejdżanie Iran nie cieszy się 
sympatią, W Iranie mieszka kilkanaście 
milionów etnicznych Azejów, których los, 
podobnie jak innych mniejszości, jest 
ciężki. Wielu mieszkańców Azerbejdża­
nu jeździ tam - do tak zwanego Połu­
dniowego Azerbejdżanu - w odwiedziny 
do swych rodzin, a także w celach han­
dlowych. O tym, co się tam dzieje, opo- 
wiadająze wzburzeniem. Obowiązkowy 
fanatyzm ideologiczny przypomina im 
Związek Radziecki, a nakaz zakrywa­
nia twarzy przez kobiety po prostu ich 
śmieszy. W Baku stoi przecież pokazy­
wany cudzoziemcom z  dumą pomnik: 
„Kobieta azerbejdżańska odrzucająca 
ezador”. W Azerbejdżanie kobiety sta­
nowią 43 proc. zatrudnionych, w Iranie 
-10  proc.

Religia iako czynnik 
dodatkowy

Iran stara się tu jednak o wpływy. 
Zapraszani na naukę islamu młodzi lu­
dzie wracająjako mułłowie - wielbiciele 
irańskich ajatollahów. Dwa niewielkie 
regiony nastawione są bardzo religijnie i 
proirańsko: wsie wokół Baku i część po­
łudniowo-wschodnia, przy granicy z Ira­
nem. Iran nadaje do Azerbejdżanu spe­
cjalne audycje telewizyjne, ma też, prócz 
ambasady, specjalne przedstawicielstwo 
duchownego lidera Iranu, ajatollaha Cha- 
menei, oraz dziesiątki ai medres -szkół 
koranicznych. Ankarajest nieporówna­
nie mniej aktywna w dziedzinie wspie­
rania odradzającej się religii, choć to z 
Turcji przyjeżdżają dobrze wykształceni 
świeccy teologowie.

Za czasów sowieckich religia mu­
zułmańska była prześladowana, podob­
nie jakehrześcijaństwo. Islam różni się 
jednak od chrzcśc ij aństwa w swoim wy­
miarze społecznym. Jest to nie tylko wiara 
religijna, ale także zespół tradycji spo­
łecznych, kulturalnych, które w bardzo 
silnym stopniu okrcślajążycie rodzinne. 
Ma też swój wymiar polityczny. Antyre- 
ligijne kampanie w ZSRR wyeliminowały 
w znacznym stopniu zarówno czysto re- 
ligijne, jak i intelektualne oraz polityczne 
wymiary islamu. Jednak na poziomie 
życia codziennego, rodziny, islam utrzy­
mał swojążywotność. Zespół przekonań 
ideologicznych i politycznych, związa­
nych z marksizmem i ustrojem komuni­
stycznym, narzucony przez obcąsiłę spo­
wodował cofnięcie się religii do sfery 
prywatnej. Religia nie miała więc wy­
miaru publicznego. Początkowo dlatego, 
iż zagrożone to było represjami, a póź­
niej dlatego, że nie było nawet odpowied- 

'  niego języka, odpowiednich przykładów, 
za pomocą których można by się było 
posługiwać islamem w życiu politycz­
nym. Inaczej niż w krajach Bliskiego 
Wschodu, gdzie_reakcjąna coraz więk­
sze wpływy kultury zachodniej w życiu 
społecznym jest ideologiczny, polityczny 
islam.

Tymczasem w Azerbejdżanie w 
.toku odzyskiwania niepodległości i toż­
samości społeczeństwa zaczęto odwo­
ływać się do wartościnarodowychr do 
wspólnego języka, pochodzenia, teryto­
rium, do islamu również - ale do jego 
części duchowej, rytualnej,a nie politycz­
nej. Podobnie jak w wielu innych odzy- 
skujących samoświadomość narodową 
krajach byłego ZSRR, religia (zarówno 
chrześcijańska, jak i muzułmańska) jest 
raczej dodatkiem do idei narodowej, a 
nie czymś ponad nią, Trudno zauważyć 
religijną solidarność wśród muzułmanów 
- w czasie wojny w Czeczenii samotnie 
walczących Czeczenów nie wspierali ich 
współwyznawcy z innych obszarów 
postsowieckich, a  przecież samą tylko 
Federację Rosyjską zamieszkuje dwa­
dzieścia milionów mahometan. Zdarzali 
się natomiast ochotnicy z muzułmańskie­
go Bliskiego Wschodu. Podobnie żadni 
muzułmanie z krajów postsowieckich nie 
udzielali wsparcia tadżyckiej opozycji w 
walce z reżimem w Duszanbe ani Azer­
bejdżanowi w wojnie z Armenią.

Gdyby w Azerbejdżanie istniała ży­
zna gleba dla wojującego islamu, ujaw­
niłby się on zapewne podczas wojny z 
Ormianami o Górski Karabach. Wielu 
polityków włożyło mnóstwo wysiłków, by 
konflikt terf przedstawić jako religijny. 
Tymczasem spór o zakres autonomii 
przerodził się w wojnę o terytorium, w 
której dominowały hasła narodowe, a nie 
religijne. W początkowej fazie konfliktu 
w demonstracjach brali udział duchow­
ni, ale tylko po stronie ormiańskiej.

Kwestia Karabachu
Skutkiem przegranej wojny jest w 

Azerbejdżanie obecność ponad 900 000 
uchodźców z  terenów zajętych przez Or­
mian, co dla siedmiomilionowego, ubo­
giego kraju stanowi ciężar ponad siły. 
Wojska ormiańskie okupująobecnie pią­
tą  część Azerbejdżanu. Większość 
uchodźców mieszka w ciężkich warun­
kach, dziesiątki tysięcy koczują w na­
miotach. Wszyscy chcą wrócić na ro­
dzinne ziemie. Jeżeli kwestia Karabachu 
nie zostanie rozwiązana w  taki sposób, 
by zapewnić bezpieczny powrót setkom 
tysięcy ludzi, to musi to doprowadzić do 
radykałizacj i nastrojów. Wtedy może 
pojawić się fundamentalizm. Nieprzejed­
nane stanowisko Armenii, wspieranej 
bronią i dyplomacją przez Rosję, unie­
możliwia jednak pokojowe rozwiązanie.

Szansąjest ropa. Może konieczność 
zapewnienia bezpieczeństwa rurocią­
gom, niewątpliwie ważniejsza dla wiel­
kich mocarstw niż bezpieczeństwo miej­
scowych narodów, wpłynie na zakończe- 
nie konfliktu, zanim wielka ropa popły­
nie na Zachód

Urszula DOROSZEWSKA 
„Rzeczpospolita”

III
Odświętnie ubrane niosły składane stołki i siatki z 
kanapkam i - Obiadu dziś nie będzie - zapowiedziały 
mężomŁ

Pozdrów panienkę i
T ra d y cy jn ie  k o b ieca  p ie l­

grzymka do Sanktuarium  Matki 
Bożej Piekarskiej przyciąga tłu­
my kobiet, głównie z naszego re­
g ionu. Na p iek a rsk ie  w zgórze 
przychodzą całe rodziny. - To taka 
tradycja. Chodzi moja ciocia, bab­
cia i mama. J a  nawet nie pamię­
tam , k tóry raz. Bo od małego - 
mówi 18-letnia Asia Lisek z Rudy 
Śląskiej'.

Cel ten sam

Już kilka kilometrów przed Sank­
tuarium na ulicach robią się korki. 
Grupa starszych pątniczek przyjeżdża ' 
autokarami, reszta woli pieszo. - Do 
Radzionkowa, to pociągiem. Potem 
piechotą - opisuje Krystyna Pietrek 
z Rusinowie k. Lublińca. Wyprawa 
na pielgrzymkę zajmuje cały dzień. 
Trzeba zabrać pokaźną teczkę z  ka­
napkami, stołek do siedzenia i para­
sol, bo upał jest zawsze okropny. Pod 
Sanktuariumpachnie pieczonymi kie- 
łbaskami i bigosem prosto z  kotła. 
Oblężone są stoiska że słodyczami 9 
Mężczyźni tak nie kupują. I nawet 
piwka się nie napiją, bo piwiarnie 
otwierają wieczorem - żałuje sprze- 
dający kiełbaski.

Eufemia Ufel ż Rudy Śląskiej pa- 
. mięta, jak pielgrzymowała ze swoją 
babcią. Do Piekar przychodziło się 

. wówczas na dwa dni. - N ie opuści­
łam żadnej pielgrzymki. W soboty 
było zawsze czuwanie na Rajskim 
Placu - wspomina 70-letnia kobieta. 
-Orkiestra grała, ludzie poubierani 
byli w stroje ludowe/nosiło się sztan­
dary i figurki - opowiada. Tylko cel 
pozostał ten sam. - Zawsze się o coś 
prosi i za coś dziękuje. Żeby na przy­
kład w  szkole dobrze szło - mówi 
Monika Boronowska, wnuczka pani 
Eufemii. - A obiadu dziś nie będzie - 
zapowiadaj ą  obie. .

Na ulicy przed Sanktuarium stoi 
bryczka zaprzęgnięta w  dwa konie. 
Na niej siedzą trzy ubrane na ludo­
wo kobiety. - Bo to bardzo uroczysta 
pielgrzymka. Nasza parafia - św. Au­
gustyna w Lipinach - obchodzi wła­
śnie 125-lecie powstania - cieszy się 
Jadwiga Brandt w czepcu na głowie. 

•Lipiny to dzielnica Świętochłowic. - 
Gdzie tanu  Nas siłą do Świętochło­
wic przyłączyli -obrusza się. Śląskie 
stroje dla całej grupy załatwia za­
wsze Grzegorz Stachak, główny or­
ganizator pielgrzymki. - Zwykle roz­
pytuję po domach. Te nasze stroje 
pochodzą z  lat dwudziestych nasze­
go wieku. Jeden malowany fartuch

mamy nawet z końca ubiegłego wie- - 
ku - mówi.

Trzeba przyjść

Z Lipin pielgrzymuje zawsze mnó­
stwo osób. Starsi, schorowani zawsze - 
każą przekazać coś na ofiarę. -Mó- ; 
wią „Pozdrów Panienkę”. A gdy cho- 
dzimy z prośbą o kwiaty z ogrodu, żeby 
obraz czy bryczkę odświętnie przy- 
ozdobić, to nikt nie odmawia - mówi |  
Grzegorz Stachak. Gdy kobiety wra- - 
ca jąz  pielgrzymki, na drogę wycho- Jj 
dzą po nie mężowie z  kwiatami.—:^ 
Mówią wtedy: „Witam cię z Piekar”, a  
To piękny zwyczaj zachowany tylko 
na Śląsku. Chodzi o to, żeby błogosła- - 
wieństwo przynieść prosto do domu-J  
tłumaczą pielgrzymujący.

Do chodzenia narpielgrzymki nikt 
nie zmusza. - Ale siedzi coś takiego w 
człowieku, że trzeba przyjść. Stajemy 
się po prostu lżejsze -mówi mieszkanka 
Chorzowa.

Taka szalona...

„Przeczytałeś - p rźekairljfiz^ '- 
mu!” - taki napis nosiły ulotki R ad iu  
Maryja, których- przygotowano pod 
dostatkiem, bo dość pokaźna grupa 
pątniczek zadumała się nad lekturą, 
Można było na niej wyczytać, że „ka­
tolicki głos w naszym domu” jest od­
bierany w Europie na falach krótkichJ

U  stóp Sanktuarium Piekarskiego- 
wzdłuż ulicy ciągną się kupieckie stra- 
gany. Najwięcej widać odpustowych! 
świecidełek. Pośród nich wiszą różań-_ 
ce, leżą obrazki o treści religijnej. Kil> j 
ka stoisk przygotowała księgarnia św. 
Jacka. Można było też nabyć okulary 
słoneczne i kasety magnetofonowe. ^

W czasie pielgrzymek służby po­
rządkowe spisują się na medal. Nie ma 
problemówtze.zdenerwowanymi kie­
rowcami, ga^KoniecznaJest zmiana 
organizacji ruchu. Pod Sanktuarium 
można sobie na^etzmierzye ciśnie- J  
nie.

Teo Czyńczoch ma 76 lat i od uro- I 
dzenia mieszka w  Piekarach Śląskich. 
Pam ięta, j a k  pątniczki ubrane po 
chłopsku, czyli na ludowo, spały na sia­
nie, po nocnym czuwaniu. - Bo było 
dużo cieplej niż dzisiaj. Wtedy chyba 
też więcej młodzieży przychodziło -^  
przypomina sobie. Dzisiaj na piel­
grzymce można za to posłuchać wspó­
łczesnej muzyki. Z  radiomagnetofonu 
przy jednym ze stoisk wydobywa się 
głos: „Jesteś taka szalona mówię cl..” 

Monika KRĘŻEL 
„Trybuna Śląska”
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Zjazd bliźniaków
Ja k  co roku, w  połowie sierp­

n ia do małego m iasteczka Pleu- 
c ad eu c  w p ó łn o cn e j F ra n c j i  
zjeżdżają pary bliźniaków, trojacz­
ków i czworaczków. N ieprzypad­
kowo przyjeżdżają właśnie tu taj. 
Podobno w Pleucadeuc rodzi się 
najwięcej bliźniaków we Francji.

Festiwal potrwa kilka dni i będzie 
nieustającą paradą podobnych jak  
krople wody ludzi. Wczoraj w Pleu­
cadeuc bawiło ponad 9 tysięcy par 
niemal identycznych gości.

Przechadzali się po ulicach mia­
steczka, wymieniali się doświadcze­

niami i wspominali. Przede wszystkim 
szkolne czasy, kiedy to dopuszczali sic 
rozmaitych figli bazując na swoim po­
dobieństwie. - Bardzo często oszuki­
wałyśmy naszych profesorów, ale n>u* 
siałyśmy przestać się wygłupiać, bo źjc 
się to dla nas skończyło - mówiły dwie 
młode Francuzki.

Uczestnicy festiwalu tańczyli.je* 
dli i pili, pozowali do zdjęć. Było m 00 
popatrzeć. Niektórym obserwatorom 
i bez nadużywania alkoholu dwoił0' 
troiło się w oczach.

„Super Exprcss' i
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Pluskwa milenijna

Weterani do klawiatur

I

Emerytowani programiści kom­
puterowi, których okres chwały przy­
padł na lata 60. i 70., znów będą mieli 
swoje wielkie dnL Powodem milenij­
na pluskwa, do walki z którą mobili- 
20 w ani są już informatycy-seniorzy. 
Mają ogromną przewagę nad swymi 
młodszymi kolegami po fachu - umie­
ją rozeznać się w programach napi­
sanych w językach programowania 
używanych przed 20,30 laty, o jakich 
nowe pokolenie komputerowych 
speców nie ma nawet bladego poję­
cia.

Przypomnijmy, że powodem całego 
zamieszania jest format zapisu daty przy­
jęty w latach 60., a więc na początku 
ery komputerowej. Koniec wieku wy­
dawał sią wtedy czymś bardzo odległym, 
za to codzienną rzeczą były problemy z 
pojemnością układów pamięci i urządzeń 
do zapisu danych. Zdecydowano się 
więc na dwucyfrowy zapis roku, który 
do dziś pozostaje standardem w zdecy­
dowanej większości systemów kompu­
terowych. Problem w tym, że maszyny 
pozbawione są intuicji i w różnych pro­
gramach zapis „00” może być interpre­
towany jako „2000”, ale też jako „1900” 
(z wszelkimi tego konsekwencjami do­
tyczącymi np. sortowania wg daty), a 
duża część oprogramowania po prostu 
go odrzuci, podając komunikat „niewła­
ściwie wpisana data”.

Rezultat osiągnięcia krytycznej daty 
jest zresztą w gruncie rzeczy dość nie­
przewidywalny - zależy od konkretnego 
sprzętu [oprogramowania oraz od re­
zultatów ich wzajemnej współpracy (czy 
też może raczej braku współpracy w tym 
ważnym momencie). Problem kompliku­
je się tym bardziej, że niemożliwe jest 
skuteczne rozwiązanie go „na własną 
rękępKbmputcry - od najmniejszych do 
największych -funkcjonują dziś w 
ogromnych sieciach i manipulacje sku­
teczne w jednym miejscu mogą przynieść 
wmnym miejscu zupełnie nieoczekiwa- 
nęłezultaty. „Pluskwę tysiąclecia” trze- 
ba więc tępić lokalnie, stosownie do wła­

ściwości posiadanego sprzętu i softwa- 
re’u, ale też i globalnie, by maszyny mo­
gły dogadać się ze sobą. W przeciwnym 
wypadku świętu grozi paraliż systemu 
ubezpieczeń społecznych, systemu ban­
kowego, telekomunikacyjnego.

Po kilkunastu latach lekceważenia 
problem zaczął być traktowany poważ­
nie nawet przez polityków. Latem ub. r. 
specjalną prezentację dla członków, i 
doradców Kongresu USA urządzili dzia­
łacze federalnego stowarzyszenia tech­
niki komputerowej ITAA (Information 
Technology Association of America). 
Jesienią- problem trafił na forum parla­
mentu brytyjskiego za sprawą konser­
watywnego posła Davida Atkinsona, 
który zgłosił propozycję ustawowego zo­
bowiązania wszystkich firm do wprowa­
dzenia odpowiednich zmian w posiada­
nych systemach komputerowych.

Jak poinformowała przed kilku dnia­
mi niemiecka agencja DPA, dobry spo­
sób zrobienia pieniędzy na całym tym 
zamieszaniu wymyślił niejaki Bill Pay- 
son. Mający dziś 73 lata informatyk za­
łożył agencję specjalizującą się w ofero­
waniu usług komputerowych „wetera­
nów pracy”. Pomysł okazał się znako­
mity: w biurze Paysona, znajdującym się 
w San Jose w Kalifornii (bliskie okolice 
San Francisco), telefon praktycznie nie 
milknie.

Powód jest prosty - nikt nie jest w 
stanie lepiej borykać się problemem mi­
lenijnej pluskwy, niż właśnie programi­
ści i operatorzy systemów komputero­
wych, którzy pracowali w pierwszym 
okresie informatyzacji - od lat czterdzie­
stych po siedemdziesiąte. Tylko oni po­
trafią korzystać z używanych wtedy ar­
chaicznych języków programowania, o 
których pojęcia nie mają informatycy 
młodego pokolenia, gdyż'iziś nie wspo­
mina się o nich nawet na zajęciach z hi­
storii technik obliczeniowych. -

Oczywiście większość informaty­
ków aktywnych w tamtych latach prze­
bywa dziś na emeryturach. O ironio, 
bardzo wielu przeszło na wcześniejsze

emerytury przed kilku zaledwie laty, bę­
dąc ofiarami zjawiska masowego likwi­
dowania własnych komórek informatycz­
nych i zlecania odpowiednich zadań wy­
specjalizowanym firmom z zewnątrz. 
Dziś bardzo często zdarza się, że poszu­
kują ich właśnie byli pracodawcy, gdyż 
młodzi profesjonaliści z zewnątrz świet­
nie radzą sobie z budowaniem sieci in­
tranetowych, ale nie mają pojęcia, jak 
poprawić program napisany przed laty w 
Algolu, Cobolu czy nawet Fortranie. Co 
więcej, młodzi niechętnie uczą się tych 
narzędzi, gdyż jest oczywiste, że nie będą 
one potrzebne w ich dalszej karierze za­
wodowej.

W uruchomionym przez firmę Pay­
sona programie „Senior StafF2000” może 
wziąć udział każdy emerytowany progra­
mista i operator systemów komputero­
wych o odpowiednich kwalifikacjach. 
Wiek zarejestrowanych kandydatów roz­
ciąga się od 45 (wysłani na wcześniejsze 
emerytury) aż po 96 lat (niespożyty pa­
sjonat technik komputerowych). Nieza­
leżnie od pozyskiwania zgłoszeń firma 
także i ze swej strony stara się pozyskać 
odpowiednio wykwalifikowanych ludzi. A 
za wszystko płacą- i to podobno chętnie 
- firmy poszukujące weteranów kompu­
teryzacji. Za krótką listę kandydatów - 
tylko 25 dolarów. Za szczegółowy życio­
rys fachowca, który wzbudził ich zainte­
resowanie-już 250 dolarów.

Od trzech miesięcy, kiedy to o firmie 
Paysona zaczęło być głośno w kręgach 
najbardziej zainteresowanych Jej popu­
larność szybko rośnie. W czerwcu br. 
baza danych zawierała informacje o 4 
tysiącach emerytowanych „informatyków 
do wzięcia”, ale liczba ta musi szybko 
rosnąć. Musi, gdyż zainteresowane fir­
my zdążyły już wysłać aż 13 tys. zapy- 
lańTPayson spodziewa się nawet, że do 
końca roku uda mu się zgromadzić dane 
blisko 100 tys. ludzi.

Największy problem pluskwa mile­
nijna stanowi dla instytucji używających 
komputerów od chwili, gdy tylko stały się 
one dostępne, a więc dla banków, firm

ubezpieczeniowych, wielkich przedsię­
biorstw transportowych (linie lotnicze) 
oraz instytucji rządowych i wojska. Jak 
twierdzi Payson, tylko jeden z nowojor­
skich' banków zmuszony został do za­
angażowania w przeprogramowanie 
swych komputerów środków na pozio­
mie 200 min dolarów. Rząd USA obli­
cza koszty na ok. 30 mld dolarów, a sza­
cunki ekspertów dla całego świata wa­
hają się od 200 do 800 mld dolarów.

Pomysł obrotnego emeryta może 
szybko liczyć na naśladowców. Specjal­
ne zespoły fachowców znających się 
na oprogramowaniu dużych systemów 
komputerowych starszych generacji 
kompletują na gwałt firmy specjalizują­
ce się w konsultingu. Specjalne biura 
oferujące zatrudnienie starszym infor­
matykom powstały już w kilku rejonach, 
gdzie emerytów jest w USA najwięcej, 
m.m. na Florydzie. Za swe usługi otrzy­
mują wynagrodzenie na poziomie 50- 
60 dolarów na godzinę, wystarczająco 
dużo, by stanowiło to zachętę dla ludzi, 
którzy potrzebują pieniędzy albo po pro­
stu szukają okazji, by zerwać z emery­
talną nudą i raz jeszcze zrealizować się 
zawodowo.

USA nie są zresztą wyjątkiem. 
Wykorzystanie umiejętności weteranów 
informatyki planuje również rząd bry­
tyjski. - Nie wierzcie obietnicom, że 
wszystko jest w porządku - nawoływał 
przedstawiciel tego kraju na poświęco­
nej pluskwie milenijnej sesji zwołanej 
podczas niedawnego spotkania mene­
dżerów największych firm (CEO Sum- 
mit) w Brukseli. - Kiedy jako minister 
próbowałem zweryfikować te optymi­
styczne zapewnienia, okazało się, żel 
bardzo często wygłaszano je bez jakich­
kolwiek prób rzetelnego rozpoznania 
zagrożenia.

Najbardziej zabawny był ponoć eks­
peryment przeprowadzony w Bank of 
Scotland. Przestawiono zegary i system 
Komputerowy zaczął funkcjonować, jak 
się zdawało, prawidłowo. Dumne miny 
informatyków zrzedły, gdy okazało się, 
że komputery naliczają odsetki od wkła­
dów w szylingach i pensach!

Adam JAMIOŁKOWSKI 
„Rzeczpospolita”

Mieć oko 
na Internet
Sześciu brytyjskich dostawców 

internetowych zgodziło się sfinanso­
wać Instytucję nadzoru, która będzie 
monitorować materiały dostępne w 
Sieci.

Pomysł powołania Internet Watch 
Foundation (IWF) pojawił się już wcze­
śniej, ale dotychczas nie było jasne, kto 
miałby ją finansować. IWF powołana zo­
stała z myślą o zwalczaniu pedofilii i in­
nych materiałów, których treściąjest sek­
sualne molestowanie nieletnich.

Obecnie mandat Fundacji obejmie 
przeciwdziałanie wszelkiego rodzaju nie­
legalnym materiałom W oparciu o infor­
macje nt. budzących zastrzeżenia stron 
IWF przeprowadzi najpierw własne do­
chodzenie. Potem skontaktuje się z do­
stawcą Internetu, za pośrednictwem któ­
rego materiał został umieszczony w Sie­
ci, a następnie da znać policji. (PAP)

H acker bez 
kom putera
Notoryczny włamywacz kompute­

rowy, Kevin Mitnic, został skażany 
na 22 miesiące więzienia za buszo­
wanie po bazach danych amerykań­
skich banków oraz kradzież oprogra­
mowania za ok. milion dolarów.

Po wyjściu z więzienia nie będzie- 
mógł korzystać z komputera, telefonu 
komórkowego itp. Nawet na korzysta­
nie z bankowych kart magnetycznych 
będzie musiał dostać pozwolenie od swo­
jego kuratora sądowego.

33-letni dziś Mitnic, jako jeden z 
pierwszych ludzi na świecie, został w 
1989 r. skazany za komputerowe wła­
mania. Po kilkunastu miesiącach wyszedł 
na wolność i powrócił do swojej działal­
ności. Policja szybko wpadła na jego trop 
i hacker ponownie trafił za kraty. Jest tam 
już dwa lata i wkrótce wyjdzie na wol­
ność. Sąd postanowił uniemożliwić mu 
dokonanie kolejnych włamań.

TS, (Reuter) 
„Super Express”

‘ Wakacyjna Szkółka Komputerowa. Shareware, freeware

W ypróbuj zanim  kupisz
Wyobraź sobie taką scenę: jesteś 

w ulubionej pizzerii, dostajesz to, co 
lubisz najbardziej. Kiedy już skoń­
czyłeś, szef kuchni pyta, czy ci sma­
kowało. „Chyba oliwki nie były zbyt 
świeże” - odpowiadasz. „Trudno, 
wobec tego nie musi pan płacić, za­
praszamy następnym razem!”.

Taka sytuacja raczej się nie zdarzy. 
Inaczej jest w przypadku programów 
komputerowych. Ktoś kiedyś wpadł na 
pomysł: wypróbuj zanim kupisz”.

Nie są gorsze
Pojęcia SHAREWARE nie należy 

utożsamiać z samym programem. Jest 
to bowiem sposób dystrybucji, a nie ro­
dzaj programu. Wiele osób sądzi, że pro­
gramy Shareware należą do drugiej ka- _ 
tegorii aplikacji i pochodzą raczej odpro- 
gramistów-hobbistów niż od profesjona­
listów. Nie jest to prawda. Nawet duże 
fumy software’owe udostępniają darmo­
we wersje swoich produktów. Można 
ich używać do celów niekomercyjnych. 
Przez (zazwyczaj) 30 lub 60 dni. Pliki 
zawicrającc takie oprogramowanie moż- 
fia udostępniać znajomym lub rozprowa­
dzać szerzej, pod warunkiem nieczerpa- 
™a z tego żadnych korzyści materialnych 
(z wyjątkiem kosztów nośnika).

Część programów, rozprowadza­
nych jako Shareware, ma pewne ogra- 
h!?Cn5 'w  najlepszym przypadku są to 
|y*Ko okienka informacyjne, przypomina­
jące o konieczności rejestracji (tzw. nag 
screens), pojawiające się na początku 
P” *y i przy zamykaniu programu. Jest 
on wtedy w pełni funkcjonalny. Czasa- 
ouautorzy blokują niektóre opcje. Użyt­
kownik może wtedy poznać filozofię

działania i sprawdzić, czy program rze­
czywiście mu się przyda.

Innym sposobem ograniczenia jest 
pewnego rodzaju „bomba zegarowa”. 
Pq uruchomieniu programu dozwoloną 
liczbę razy lub upływie określonego cza­
su, nie można go znów uruchomić. Ozna­
cza to, że okres próbny się skończył i 
czas podjąć decyzję: albo jesteś zado­
wolony i chciałbyś nadal używać aplika­
cji, albo po prostu usuwasz ją  z dyskń.

Pierwsza ewentualność wiąże się z 
wniesieniem opłaty rejestracyjnej. Kwota 
ta jest najczęściej kilka razy niższa niż 
ceny produktów komercyjnych, przy zbli­
żonych lub identycznych możliwościach 
programu! W każdym pakiecie dystry­
bucyjnym znajdziesz formularz rejestra­
cyjny. Jest to zwykły plik tekstowy, w 
którym wpiszesz swoje dane i prześlesz 
wraz z opłatą. Często sam program dru­
kuje kupon. Po załatwieniu formalności 
otrzymujesz zazwyczaj kod, którego 
wpisanie powoduje usunięcie nag scre- 
enów lub odblokowanie niedostępnych 
funkcji i ograniczeń czasowych. Pamię­
taj jednak, że w takiej sytuacji program 
traci status Shareware i jego udostęp­
nianie jest nielegalne.

C zy  zaw sze t rz e b a  płacić?

Nie, duża część programów jest roz­
prowadzana jako FREEWARE. Ozna­
cza to, że nietrzeba za nie płacić. Czę­
sto autorowi wystarcza widokówka 
wysłana z Twojego miasta. Ma on wte­
dy wyobrażenie, jak wiele osób używa
jego oprogramowania i gdzie ono dota­
rto. .

W przypadku statusu PUBLIC DO- 
MAIN, autor oprócz samego programu

dołącza do pakietu również kod źródło­
wy. Zrzeka się tym samym wszelkich 
praw autorskich i pozwala zainteresowa­
nym na wszelkie modyfikacje.

Gdzie szukać?
Praktycznie do każdego czasopisma 

o tematyce komputerowej jest dołącza­
na płytka CD-ROM (rzadziej dyskietkę). 
Można na nich znaleźć grube megabajty 
oprogram ow ania Shareware lub  np. w 
przypadku g ier w ersje dem onstracyjne 
(tzw. playable demos). Wiele ciekawych 
programów można znaleźć w  naszym ką­
ciku  Shareware.

Prawdziwą skarbnicąjest natomiast 
Internet Jest wiele serwisów oferujących 
takie programy. Jedno z najbogatszych 
miejsc jest pod adrcsem:http://www.sha- 
reware.com. Oprogramowanie jest po­
dzielone ze względu na system operacyj­
ny i platformę sprzętową. Aplikacje dla 
„okienek” to domena serwisu Winsite 
(http:// www.winsite.com). Strony po­
święcone wyłącznic Windows 95-znaj- 
dują się natomiast pod adresem http:/ / 
www.windows95.com Spory wybór pro­
gramów na różne systemy operacyjne 
oferuje także serwis TUCOWS (http:// 
www.tucows.com.).

Niestety, większość nowości softwa- 
re 'owych i gier pojawia się wyłącznie dla 
systemu Windows 95. DOS i Windows 
3, powoli odchodzą wzapomnienie. Mimo 
to, warto szukać interesujących nas rze­
czy, ponieważ ich wybór jest naprawdę 
olbrzymi!

Marcin Swat 
„Komputer i Biuro” 1

Wędrujące WWW
Wyobraź sobie, że spacerujesz 

jedną z ulic Nowego Jorku. Gubisz 
się, nie wiesz dokąd iść. Wyciągasz 
mały podręczny komputer i na jego 
ekranie widzisz mapkę z zaznaczo­
ną czerwoną kropką. Ta kropka to 
Ty. Urządzenie samo Cię zlokalizo­
wało i właśnie na stronie WWW pro­
ponuje najkrótszą drogę powrotu.

Taką wizjęroztaczają autorzy opra­
cowanego na nowojorskim uniwersy­
tecie projektu Neighborhood Web. Jest 
to rodzaj specyficznego internetowego 
przewodnika, ułatwiającego poruszanie 
się w przestrzeni miasta. Mechanizm 
jego działania opiera się na podstawo­
wym założeniu, że to informacja ma 
przychodzić do podróżnika, a nie na 
odwrót. Co więcej, ma go ona zlokali­
zować bez względu na to, w jakie rejo­
nydelikwent się zapuści.

E lek tron iczny  tropiciel

Aby system działał sprawnie, trze­
ba było zbudować obszerną bazę da­
nych na temat konkretnego fragmentu 
miasta. Do testów wybrano jedną z 
dzielnic Nowego Jorku, West Willagc. 
Zaangażowani w projekt naukowcy i 
studenci skompletowali posegregowa- - 
ny według lokalizacji zbiór interneto­
wych stron WWW przypisanych po-1 
szczególnym ulicom, budynkom itp. 
Powstał on na serwerze uczelni. Tym, 
co odróżniało go od jakiejkolwiek innej 
internetowej bazy, było użycie specy­
ficznych adresów stron. Oprócz zwy­
kłych URL-i (np. http:// 
rww.vorg.com.ny) zawierały one rów­
nież współrzędne geograficzne (http:// 
rww.vorg.com.ny:34N-12E). Dzięki 
temu można było na bieżąco przesyłać 
informacje o penetrowanym przez pod­
różnika obszarze.

Aby system zadziałał, potrzebny był 
jeszcze odpowiedni sprzęt Naukowcy 
uznali, że do roli „przekaźników” najle­
piej będą się nadawać małe, podręczne 
komputerki bez klawiatury. Takie jak 
Newton (produkt Apple’a), Pilot (OS 
Robotics) czy Envoy (Motorola).

Wybrane urządzenia musiały spełniać 
dwa podstawowe warunki. Pierwszy z 
nich to możliwość podłączenia do Inter­
netu (poprzez modem radiowy bądź sieć 
komórkową). Drugi wymóg tó możliwość 
używania systemu GPS (Global Positio- 
ning Syst.em), służącego do lokalizacji 
położenia obiektów w przestrzeni. Do 
„namierzania” turystów wykorzystano 
transmiter GPS usytuowany na szczycie 
Empire State Building.

Uwaga, zabytek!

Błądzący ulicami miasta turysta może 
być dzięki temu precyzyjnie zlokalizowa­
ny na mapie. Po przekazaniu jego wspó­
łrzędnych do serwera uczelni system „ko­
jarzy” je z adekwatnymi stronami WWW 
i przesyła w drugą stronę. Właśnie w tym 
momencie odbiorca może więc zobaczyć 
na ekranie mapkę z czerwoną kropką i 
informacjami o pobliskich ulicach. Auto- 

- rzy projektu widzą możliwość zastoso­
wania tego schematu w wielu różnych 
sytuacjach. Nie tylko wtedy, gdy turysta 
się zgubi w gąszczu ulic. System może 
np. pełnić rolę czujnego przewodnika. 
Jeśli turysta zbliży się do zabytkowego 
domu, urządzenie natychmiast go o tym 
powiadomi. Może to zrobić wysyłając 
dźwiękowy sygnał, albo też zaznaczając 
na wyświetlanej mapce pulsujący punk­
cik. Dalej poinstruuje właściciela, jaka to 
atrakcja kryje się pod danym adresem.

Dorota Gut 
„Komputer i Biuro**

http://www.sha-
http://www.winsite.com
http://www.windows95.com
http://www.tucows.com
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U S T A W A  
R e p u b l i k i  L i t e w s k i e j

O nowelizacji ustawy o tajemnicach państwowych i ich ochronie
A rty k u ł 7. U ta jn ian ie  w iadom ości

■  1. U tajnianie w iadom ości - to zaopatrzenie w  adno­
ta c ję  „Ściśle tajne” lub „Tajne” w iadom ości, stanow ią­
cych tajem nicę państwową.

2. K onkretne w iadom ości w adnotację tajności za­
o p atru ją  podm ioty tajem nic państw owych.
■  3. Podstaw ą utajn ian ia w iadom ości je s t spis tajem ­

n ic  państwowych.
[4. Podm ioty tajem nic państw owych, kierując się spi­

nem  tajem nic państw ow ych, sporządzają  szczegółow e 
spisy w iadom ości stanow iących tajem nicę państw ow ą, 

[związanych z  ich działalnością (dalej - szczegółowe spisy 
(tajem nic państw ow ych). W szczegółow ych spisach ta- 
jem nic państw ow ych m usi być w skazane, na podstaw ie 
jak iego  punktu spisu tajem nic państw ow ych w iadom o­
ści w pisyw ane są  do szczegółow ych sp isów  tajem nic 
państw owych oraz p rzew idziane są  adnotacje  o tajności 
tych wiadom ości. Szczegółow e spisy tajem nic państw o­
w ych zatw ierdzają  i zm ien ia ją  k ierow nicy  podm iotów  
tajem nic państw ow ych, po uzgodnieniu  tego  z  D eparta­
m entem  B ezpieczeństw a Państw ow ego.
^ j A r t y k u ł  8. Z ezw olen ie  n a  p ra c ę  z  w iad o m o śc ia ­
m i s tan o w iący m i ta je m n ic ę  p ań s tw o w ą  
^ J 1 . Pełnić obow iązki, zw iązane z  użytkow aniem  w ia­

dom ości stanow iących tajem nicę p aństw ow ą o raz  z  ich 
ochroną, m ogą tylko osoby, posiadające odpow iednie ze­
zw olenia.
 |2. Z ezw olenia na  p racę  z  w iadom ościam i stanow ią­
cymi tajem nicę państw ow ą wydaje podm iot tajem nic pań­
stw ow ych, po  uzgodnieniu  kandydatu ry  osoby z  D epar­
tam entem  B ezpieczeństw a Państw ow ego. B ez gody D e­
partam entu B ezpieczeństw a Państw ow ego zabran ia  się 
wydaw ania osobie zezw olenia  n a  p racę  z  w iadom ościa­
mi stanow iącym i tajem nicę państw ow ą.

3. Na pracę z  w iadom ościam i stanow iącym i tajem ­
nicę państw ow ą zezw ala  s ię  osob ie , je ś l i  ona:

1) je s t  obyw atelem  R epublik i L itew skiej;
2) zgadza s ię  na  p iśm ie, aby zosta ła  sp raw dzoną jej 

kandydatura;
3) nadaje s ię do tej pracy  pod w zględem  sw ych cech  

osobistych, zaw odow ych o raz  w ym agań m edycznych, 
określonych p rzez M inisterstw o Z drow ia R epublik i L i­
tewskiej;

4) przyrzeka na piśm ie, że  będzie  chronić w iadom o­
ści stanow iące tajem nicę państw ow ą i je s t p rzestrzeżona 
co do przewidzianej w  ustaw ach Republiki L itewskiej od­
pow iedzialności za  rozg łaszan ie  lub u tra tę  w iadom ości 
stanow iących tajem nicę państw ow ą.

4. Z ezw olenia na p racę  z  w iadom ościam i stanow ią­
cymi tajem nicę państw ow ą osob ie  n ie  w ydaje  się , jeś li 
ona:

1) zw róciła s ię  do odpow iednich  insty tucji państw o­
wych w  spraw ie z rzecźen ia  s ię  o byw atelstw a Republiki 
Litewskiej;

2) była karana za  popełn ienie  p rzestępstw a z  prem e­
dytacją lub je s t pociągnięta do odpow iedzialności karnej 
za dokonanie takiego przestępstw a;

3) w  ustalonym  trybie-zosta ła  uznana za  n iezd o ln ą  
do czynności p raw nych lub ograniczona w  tych czynno­
ściach;

4) w  interesach w rogich w obec R epubliki L itew skiej 
w spółpracow ała lub u trzym yw ała kon tak ty  ze  służbam i 
specjalnym i innych państw ;

5) ukryw a lub podaje k łam liw e fakty  życiorysu  albo 
inne dane o sobie, chcąc w prow adzić w  b łąd  urzędników  
spraw dzających jej kandydaturę;

6) została zw olniona ze  stanow iska z  pow odu naru­
szenia ustalonego trybu p racy  z  w iadom ościam i stano­
wiącymi tajem nicę państw ową;

7) je s t  w ciągnięta do ew idencji operacyjnej;
8) zrzekła s ię  przysięg i złożonej R epub 1 ice  L itew - 

skiej.
Artykuł 9. Zezwolenie na zapoznanie się z wiado­

mościami stanowiącymi tajemnicę państwową
1. Do zapoznania s ię  z  w iadom ościam i stanow iący­

mi tajem nicę państw ow ą m a w yłącznie praw o osoba po­
siadająca zezw olenie n a  p racę  z  tym i w iadom ościam i i 
tylko z  tymi w iadom ościam i, które  s ą  zw iązane z  wyko­
nywaniem  je j obowiązków służbow ych.

2. Zezw olenie na zapoznanie s ię  z  w iadom ościam i 
stanow iącym i tajem nicę państw ow ą, którym i dysponu­
je  inny podm iot tajem nic państw ow ych, w ydaje osobie

(Dokończenie. Początek patrz w numerze poprzednim.)
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kierow nik insty tucji, dysponującej tym i.w iadom ościa­
mi. O soba pow inna przedstaw ić docelow e skierow anie 
kierow nika instytucji, w k tórej pracuje. W  skierow aniu 
musi być potwierdzone, że osoba ma zezw olenie na pracę 
z w iadom ościam i stanow iącym i tajem nicę państw ow ą, 
wskazane, z  jak im i w iadom ościam i pow inna się  zapo­
znać o raz  m otyw  zapoznania s ię  z  takim i w iadom ościa­
mi.

3. Jeśli podejm uje s ię  decyzję, aby nie zezw olić oso­
bie na zapoznanie s ię  ze  wskazanym i w  skierow aniu w ia­
dom ościam i stanow iącym i tajem nicę państw ow ą, to  kie­
rownik instytucji, dysponującej tymi wiadom ościam i, po­
w inien um otyw ow ać sw ą decyzję  i w ciągu 10 dni zapo­
znać z tą  decyzją  kierow nika instytucji, k tóra skierow ała 
daną osobę.

4. Z godnie ze s tanow iskiem , praw o zapoznania się z 
wiadomościam i stanowiącymi tajem nicę państw ow ą m ają 
nie p rzekraczając ustalonych ustaw ow o pełnom ocnictw , 
prezyden t republik i, prem ier, posłow ie na Sejm  R epu­
bliki L itew skiej, ja k  też  osoby, które  do pe łn ien ia  okre­
ślonych obow iązków  w yznaczone są  p rzez prezydenta  
republiki, Sejm  R epubliki L itew skiej, rząd, prem iera R e­
publiki Litew skiej.

A r ty k u ł 10. A n u lo w an ie  zezw o len ia  n a  p ra c ę  z 
w iad o m o śc iam i s tan o w iący m i ta je m n ic ę  p ań stw o w ą

1. Zezw olenie  n a  p racę  z  w iadom ościam i stanow ią­
cym i tajem nicę państw ow ą zosta je  anulow ane, jeś li:

1) o soba z rzek ła  s ię  obyw atelstw a R epublik i L itew ­
skiej;

2 ) osoba zosta je  zw oln iona ze  stanow iska, zw iąza- 
” n e g d ^ u ż y tk o w a n iem  i o chroną  w iadom ości stanow ią­

cych tajem nicę państw ow ą;
3) osoba zostaje skazana za  popełnienie przestępstw a 

z  prem edytacją;
4) osoba zosta ła  uznana w ustalonym  tryb ie  za  n ie ­

zdolną do w ykonyw ania czynności praw nych lub częścio­
w o ograniczona w  ich w ykonyw aniu;

5) osoba w yjeżdża na sta łe  i pozostaje, by m ieszkać 
za  granicą;

6) usta la  się, że  zezw olen ie  zosta ło  w ydane  osobie  
bezpodstaw nie;

7) o so b ę  w pisu je  s ię  do operacyjnej ew idencji;
8) o soba zrzeka s ię  przysięg i z łożonej R epublice  L i­

tew skiej.
2. Z ezw olenie  n a p racę z  w iadom ościam i stanow ią­

cymi tajem nicę państw ow ą anuluje podm iot tajem nic pań­
stw ow ych z  w łasnej in icjatyw y albo  na bezsporny  w nio­
sek D epartam entu Bezpieczeństw a Państw owego. O  pod­
ję te j decyzji podm iot tajem nic  państw ow ych inform uje 
D epartam ent Bezpieczeństw a Państw ow ego.

3. A nulow anie zezw olen ia  n a  p racę  z  w iadom ościa­
m i s tanow iącym i ta jem n icę  p ań stw o w ą  lub  rozw iąza­
nie  s tosunku  p racy  n ie  zw aln ia  osoby od  zobow iąza­
n ia , by  ch ron ić  p ow ierzone  je j  lub p oznane  w  czasie  
słu żb y  w iadom ośc i s tanow iące  ta jem n icę  pań stw o w ą 
w  term in ie  o kreślonym  w nin ie jszej ustaw ie  i od odpo­
w iedz ia lnośc i za  u jaw nien ie  tak ich  w iadom ości.

A r ty k u ł  11. Z a p e w n ie n ie  o c h ro n y  w ia d o m o śc i 
s tan o w iący ch  ta je m n ic ę  p a ń s tw o w ą

Podm ioty  tajem nic państw ow ych w  tryb ie  określo ­
nym  przez  n in ie jszą  ustaw ę i rząd  Republik i L itew skiej 
pow inny organizow ać i zapew niać ochronę w iadom ości 
stanow iących tajem nicę państw ow ą.

A rty k u ł 12. T e rm in y  u ta jn ie n ia  w iad o m o śc i s ta ­
n ow iących  ta je m n ic ę  p ań s tw o w ą

1. W iadom ości stanow iące tajem nicę państw ow ą są  
utajniane:

1) w iadom ości klasyfikow ane adnotacją  „Tajne”  - na 
10 lat;

2) w iadom ości k lasyfikow ane adno tac ją  „Ś ciśle  taj­
ne” - na  30 lat, a  w iadom ości zw iązane z  tajnym i uczest­
nikam i działalności operacyjnej - na  75 lat.

2. Termin utajnienia wiadomości je s t liczony od chwi­
li podpisania dokum entu, zaw ierającego wiadom ości sta­
now iące tajem nicę państw ow ą, albo od  chw ili u tajn ie ­
n ia  takich w iadom ości, jeś li podaje  s ię  dodatkow o datę 
utajnienia.

3. Jeśli trzeba ze  względów bezpieczeństw a państwo­
w ego przedłużyć term in u tajn ien ia  określonych w iado­
m ości, to  kw estię  tę  na w n iosek  p odm io tu  tajem nic

państw ow ych lub Departam entu Bezpieczeństw a Pań­
stw ow ego rozstrzyga rząd  R epubliki Litew skiej, ktdry 
term in  u ta jn ien ia  m oże p rzed łu ży ć  do 5 lat. L iczba] 
przedłużeń  nie  je s t  ograniczona, jed n ak  ogólny term in 
utajn ien ia  w iadom ości n ie  pow inien p rzekraczać 80 l a t l

A r ty k u ł 13. P rzech o w an ie  i p ro w ad zen ie  utajnio-1 
nych  d o k u m en tó w

Dokum enty, zaw ierające w iadom ości stanow iące taj 
jem n icę  państw ow ą, s ą  przechow yw ane, prow adzone 
niszczone, kieru jąc  s ię  ustalonym  przez Litew ski D e l  
partam en t A rchiw ów  i D epartam en t Bezpieczeństw a] 
Państw ow ego ogólnym  trybem  organizow ania b iu ro w o ! 
ści, p rzechow ania, p row adzenia, ew idencji utajnionych] 
dokum entów  o raz  o chrony danych skom puteryzow anej! 
tajnej inform acji.

A rty k u ł  14. O d ta jn ie n ie  w iad o m o śc i s tan o w ią ­
cych  ta je m n ic ę  p a ń s tw o w ą

1. Po w ygaśnięciu określonego w  artykule 12 niniej] 
szej ustaw y term inu utajn ien ia  albo, gdy z  pow odu o k r e l  
ś lonych okoliczności w iadom ości stanow iące ta jem n ica  
państw ow ą tracą  tajność przed  upływ em  ustalonego terfl 
m inu, te  w iadom ości s ą  odtajn iane i m uszą  być dostęp 
n e społeczeństw u.

2. W iadom ości s ą  od tajn iane decy zją  podm iotu ta- 
jem n ic  państw ow ych, k tóre  j e  u tajn ił, a lbo podm iotu ta ­
jem nic państw owych, dysponującego tym i w iadom ości* 
m i, po uprzednim  uzgodnieniu  z  D epartam entem  Bez­
p ieczeństw a P aństw ow ego.

Artykuł 15. Kontrola ochrony wiadomości sta­
nowiących tajemnicę państwową

1. O chroną w iadom ości stanow iących tajem nicę pań­
stw ow ą w e w szystk ich  instytucjach w ew nątrz kraju oraz  
jeg o  przedstaw icielstw ach dyplom atycznych i konsular­
nych za  granicę kontro lu je D epartam ent Bezpieczeństw a 
Państw ow ego, który:

1) k on tro lu je  p rzestrzegan ie  u ta jn ian ia  ustalonego 
trybu użytkow ania , p rzechow ania  i od tajn ian ia  wiado­
m ości stanow iących tajem nicę  państw ow ą;

2) składa rządowi Republiki Litewskiej wnioski doty­
czące doskonalenia systemu ochrony tajemnic państwowych;

3) prow adzi dochodzenie, gdy u jaw nią s ię  fakty utra­
ty  lub  rozg łoszen ia  w iadom ości stanow iących tajem ni­
cę  państw ow ą.

2. D e p a r ta m e n t B e z p ie c z e ń s tw a  P aństw ow ego 
udziela  pom ocy  m etodycznej w  zakresie  ochro iw w ia- 
dom ości stanow iących  tajem nicę p a ń s tw o w y ________

3. K on tro lę  o rganizow ania  ew idencji„prow ad^?na 
i b iu row ości dokum entów , zaw ierających  wBpomości 
stanow iące tajem nicę  państw ow ą, prowadzą Insty tucję 
system u L itew skich  A rchiw ów  Państwowych.

A r ty k u ł  16. P ra w a  i  o b o w iązk i osoby o ra z  o g ra ­
n iczen ie  p ra w  osoby  <

1. O soba m a praw o zw rócić s ię  do sądu w  sprawie 
zasadności niew ydania lub anulowariia R zw olen ia  na pra­
cę  z  w iadom ościam i stanow iącymi tajem nicę państwową.

2. O soba pow inna chronić  pow ierzone je j lub po­
znane w  czasie  służby w iadom ości stanow iące tajemni 
cę  p ań stw o w ą w  c iągu  o kresu  u sta lonego w  artykule 
nin iejszej ustaw y.

3. O soba, której by ły  pow ierzone  w iadom ości, kla­
syfikow ane ad n o tac ją  „Ś c iśle  ta jn e” , n ie  m ogą  em igro 
w ać w  c iągu  5 lat, „Tajne” - w  c iągu  2 lat od  tej chwili, 
gdy n ie  pe łn i obow iązków  zw iązanych  z  użytkowaniem 
i o chroną  w iadom ości s tanow iących tajem nicę państwo­
w ą, a lbo , gdy  zezw olono je j  na  zapoznanie  s ię  z  tymi 
w iadom ościam i. -

Artykuł 17. Odpowiedzialność za rozgłoszenie 
wiadomości stanowiących tajemnicę państwową

O soba za rozg łoszen ie  lub  u tra tę  pow ierzonych jej 
lub  poznanych w  czasie  służby  w iadom ości stanowią* 
cych tajem nicę państw ow ą, ponosi odpowiedzialność 
zgodnie  z  u staw am i R epublik i L itew skiej.

Artykuł 18. Tryb wejścia ustawy w życie
Tryb w e jśc ia  w  ży c ie  n in ie jsze j u staw y  określa 

uchw ała Sejm u R epublik i L itew skiej „O  w ejściu  w żyr 
cie  ustaw y Republiki L itew skiej o tajem nicach państwo­
w ych  i ich ochron ie” .

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republik 
Litewskiej.

P rezydent republik1 
A l g i r d a s  B R A Z A U S K A *

(Zam. 858)
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Ś R O D A .
20 SIERPNIA

LTV
8.00 - Dzień dobiy. 9.30 - 

Dla dzieci. 1030 - S. „Szkla­
na dziewczynka”. 11.20 - Pro­
gram dla rolników. 17.00 - S. 
„Kasper i jego przyjaciele”.
17.25 - Dla domu. Sroka.
18.00 - Wiadomości. 18.10 - 
Technologia i telekomunika­
cja. 18.30 - Słowo chrześcija­
nina. 18.40 - Wiadomości 
(ros.). 18.50 - Tclckatalog.
19.00 - Milioner. 19.20 - Sza­
nujmy słowo. 19.25 - S. 
„Szklana dziewczynka”.20.20 
. Loteria. 20.30 - Panorama.
21.00 - Program psych. 21.50 
.  Film fab. „Pożegnanie z Ma­
rią” 23.20- Dziennik wieczor­
ny. 23 JO - Studio sportowe.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

I  Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 9.50 - S. 
„Cuda”. 10.35 - S. „Sina dal”.
11.20 - Na wasze życzenie.
11.35 I Miwiga przedstawia.
14.20 - Wiadomości z Holly­
woodu. 14.55 - S. „Wieczny 
rycerz”. 16.25 - S. „Pieśń mi­
łości”. 17,05 - S. „Alondra”.
18.05 -S . „Cuda”. 18.55 - Te­
leshop. 19.00 - S. „Bez domu 
jest źle”. 19.50 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 I 
S. „Wieczny rycerz”. 22.00 - 
S. „Szukajcie Mądrali!” 22.30
- Wiadomości. 22.45 - Z Hol­
lywoodu. 23.15 - Film fab. „Z_ 
zimną krwią”.

BAŁTYCKA TV 
8.30-17.00 - Program 

BBC. 17.05-Muzyka. 18.00- 
S. „Tak świat się kręci”. 19.00

C Z W A R T E K .
21SIERPNIA

£  LTV
8.00 - Twój czas. 8.30 - 

Lato zLTV. 9.00 - Dla dzieci.
10.00 pS. „Szklana dziewczyn­
ka^ 10.50 - Milioner. 11.10 - . 
Zielone drzewo życia. 17.00 - 

3S. „Kasper Ljego przyjaciele”. 
37:25 - Dla domu. 18.00 - Wia­
domości. 18.10 - Teleartel. . 
?i8;40 Wiadomości' ( ro sO ^
1S.50 - Telegra. 19.20 -̂  Sza-^ 
nu jm ysłow o. 19.25 . §.
„Szklana dziewczynka”. 20.20
- Loteria. 20.30 - Panorama.
21.001 Film dok. 23.15 - Wia­
domości Wieczorne. 23.25 - 
Studio-sportowe.' 23.35 - Mi­
łośnikom piłki nożnej.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

r_Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domui je s t  ile^9.50=-^jSf. 
„Cuda”, ;fp35'-, S._,,Sina dal”.
11.20 - Na wasze życzenie.
11.35 - Miwiga przedstawia. 
13;20 |  Walka słów. 13.55 - 
Niwy. 14.25 - Twójwychowa- 
liek. 14.55 ,-7S. „Wieczny ry­
cerz”. 1 6 . 2 5 „Pieśń miło­
ści”. 17.15 „Alondra”. .
18.05 >S. „Cuda”. 18.551 Te­
leshop. 19.00 -  S. „Bez jdómu 
jest źle”. 19150 - Telekasyno.
20.00 - Wiadomości. 20.25 - . 
S. „Wieczny rycerz”. 22.00 -  Ę 
Ś. „SzukajcieMądrali!”,22.30
- Wiadomości. 22.45 - Z Hol­
lywoodu. 23/15 - Komedia 
•.Karuzela przyjemności kręci 
się o północy”.

BAŁTYCKA TV
8,30-17.00 - Program 

BBC. 17.05-Dla domu. 18.00
- S. „Tak świat się kręci”. 19:00 
■ S. „Historie słynnych uęie-' 
czek”. 20.00 -S. „Blaski i nę­
dze życia kurtyzany”. 20.55 - '  
Telegra. 2Ł00 - Film fab, 
Jeńcy nieba”. 23.15 - S. „Upał 
w Los Angeles”. 0.05-8.30 - 
Program CNN.

- S. „Dzieje słynnych ucie­
czek". 20.00 - S. „Blaski i nę­
dze życia kurtyzany”. 20.55 - 
Telegra. 21.00 - Film fab. „Nie 
ma głupich”. 22.55 - S. „Go­
rączka w Los Angeles”. 23.45
- Przegląd piłkarski. 0.15-8.30
- Program CNN.

TV-3
8.15 - Teleshop. 8.45 - S. 

„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 9.55 - Lek­
cje szycia z „Burda Moden”.
17.30 - Teleshop. 17.45 - Film 
anim. 18.10 - S. „Słoneczny 
patrol”. 19.00. - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara".
20.00 - S. „Uroczy i dzielni”.
20.30 - S. „Grace w opałach”.
2 1.00 - S. „Słoneczny patrol”.
21.50 - Nowości sportowe.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
S. „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Film fab. „Strach przy moście 
londyńskim”. 0.15 - Muzyka.

WILEŃSKA TV
18.00 - Z Moskwy. 18.30

- Towary i usługi. 18.45 - Wia- \ 
domości. Dziś w miasteczku.
19.00 - Humor. 19.45 - Wiel­
ka wyprzedaż. 19.55-Ja sama: 
mój mąż - tyran. 20.50 - Z 
Moskwy. 21.05 - Ci, którzy...
21.35 - Film fab. „Ujrzeć i za­
bić”. 23.25 - Wiadomości z 
Wilna. 23.40 - Patrol drogowy.
23.55 - Kanał muzyczny.

VILSAT 
17 00 - Yilsat cappuccino.

18.00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - S. „Szkoła rozbitych 
Serc”. 18.40 - Magazyn tury­
styczny. 18.55 -"Wyjątkowe 
ceny. 19.00 - Nowości muzycz­
ne. 19.15 - Warto zwiedzić;
19.20 - Programreligijny. 20.05. ■
- Kalejdoskop zniżek. 20; 15 - '

TV-3
H  -8.15 - Teleshop. 8.45 -  S. 
„Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Grace w opałach”. 9.55 - Lek­
cje szycia z „Burda Moden”.
17.30 - Teleshop. 17.45 - S. 
„Maska”. 18.10 - S. ^Naresz­
cie dzwonek”. 18.35 - Budow­
nictwo. 19.00 - Wiadomości.
19.15 - S. „Santa Barbara”. 
gpjOO^S^Uroczy i dzielni^. 
2 0 3 0 -  S. „Grace w opałach”. 
21.001S. „Słoneczny patrol”.
21.50 - Nowości sportowe.
22.00 - Wiadomości. 22.151
S. „Strefa zmroku”. 22.40 - 
Film fab.020 -S; ^Nieudolrti 
mężczyźni”.

WILEŃSKA TV 
^ --7 3 5  -'Wiadomością: Wil  ̂
na. 8.10 -  Dziękuję za zakup. 

’8.20 - Abońameni 8.50_- Hu­
mor. 9.15 - Prasa' i muzyka. 

"10.15 -  Apteka' 1 Ó.30- Towa^ 
ry ^  ł ^ g i . ^  l.WJ Film fab. 

‘„Moimi bohaterami - kowbo- 
, je”. 12755 - Dziękuję zazakup. 
13. 10—Filmy anim. dla dzie- 

,ęf. 13.40 - Wielkawyprzedaż.
13.50 - Wiadomości z Mo­
skwy. 14.00 - Film fab. „Sibf- 
riada”. 18.00 - ŻMoskwy. 
18.40 - Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 18.55 - Wielka 
wyprzedaż. 19.05-  Humor.
19.20 -Towary i usługi. 19.30 
- Wystawa „Kraina dzieci’97”.
19.55 - Zrób krok. 20.55 - Z 
Moskwy. 21.10-Ci, którzy...
21.35 - Film fab. „Mistrzowie 
pogróżek”. 23.25 - Patrol dro­
gowy. 23.55 - Kanał muzycz­
ny. |

VILSAT 
17.00-. Vi 1 sa t cappuccino. 

-18.00 - Kalejdoskop zniżek.
18.10 - S. „Szkoła rozbitych 
serc”. 18.35 -_S. „Maluch”.
18.55 - Wyjątkowe ceny.
19.00 - Nowości muzyczne.

Zatrzymaj się, chwilo. 21.00 - 
Puls Wilna. 21.15- Warto zwie­
dzić. 21.20 - S. „Pogoda dla bo- 
gaczy” (2). 22.50 - Kalejdoskop 
zniżek. 23.00 - Nowości mu­
zyczne. 23.15 - Wyjątkowe 
ceny. 23.20 - Film fab. „Kry­
minalne historie”.

I KANAŁ ROSJI
8.00.11.00, 14.00, 17.00,

23.25 - Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.05 - Temat. 9.45 - W świecie 
zwierząt. 10.25 - Biblioteka 
domowa. 10.35 - Zgadnij me­
lodię. 14.20 - S. ^Mój domo­
wy smok”. 14.45 - Kaktus i Co.
14.55-Domi sol. 15.15-Zew 
dżungli. 15.40 - S. „Harry - 
człowiek śniegu”. 16.05 - Do 
lat 16 i więcej. 16.30 - Dooko­
ła świata. 17.20 -  S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 18.10 - 
Godzina szczytu. 18.35 - Zgad­
nij melodię. 19.00 - Tajemni­
ce Paryża. 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.40 - 
Film'fab. „Pstra kurka”.

ROSYJSKA TV
7.00.10.Ó0, 13.00, 16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Dla dzieci. 7.50 - Spójrz 
na siebie. 8.00 - Prawosławny 
kalendarz. 8.30 - Mistrzostwa 
Europy w sportach wodnych.
13.25 - Okno. 13.50 - Koncert
14.15-Styl życia. 14.45-Par­
lamentarzysta. 15.10 - Tele­
shop. 15.15- Handel nierucho­
mościami. 1S;25 - Film dok.
16.20 - Wiadomości. 16.30,
1.00 - Towary pocztą. 16.35 - 
„Projekt -"arsenał” przedsta­
wia. 16.55 - Piłka nożna. 19.35
- Film fab. ̂ Bliski krąg”. 22.40
- Cichy dom. 23.20 - Mistrzo-

J9:15-W arto zwiedzić. 19.20
- Film dok. 19.50 - A iF, 20.05
- Kalejdoskop zniżek. 20.15 - 
S. „Sabaliauskas. rozmawia”.
21.00 - Puls Wilna. 21.15 - 
Warto zwiedzić. 21.20 - S. 
„Pogoda dla bogaczy”. 22.50
- Kalejdoskop zniżek. 23.00 - 
Nowości muzyczne. 23.15 - 
Wyjątkowe ceny. 23.20 - Film 
fabr „Kryminalne historie”. 
010 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
8.00.1:1,00, L4.00,17.00,-

22.45 - Wiadomości; 8,15 - S. 
„Dziewczyna o imieniulosLV 
9.051 Tajemnica Paryża. 9.45
- Klub podróżników. 10:30 - 
Biblioteka domowa^ 10.40 - 
Śmak 14.2Q- S. „Mój domo­
wy smok”.-15.15 -Lego-go. 
-J5.40 - S. „Harry - człowiek 
śniegu”. 16.05 - Do lat 16 i 
więcej. 16.30 - Dookoła świa­
ta. 17.20 -S . „Dziewczyna o 
imieniu Los”. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 18.35 - Show dżen­
telmenów. 19.05 - Moja rodzi- 
na: wielożeństwo. 19.45 - Do5-  
-branoc, dzieci. 20.00 - Czas.
20.45 - Film fab. „Białe słoń­
ce pustyń i’V 22:1SFy MagiaT 
świat nadprzyrodzony.

ROSYJSKA TV
7.00, 10.00,13.00,16.00,

19.00, 22.00 - Wiadomości.
7.25 - Dla dzieci. 7.50 - Spójrz 
na siebie. 8.00 - Prawosławny 
kalendarz. 8.05— Film anim.
8.35 - Bezkresna podróż. 9.10
- S. „Santa Barbara”. 13.25 - 
Teatr TV - „Maszynistki”.
13.50 - ,Knowhhpw. 14.15 - 
Arena sensacji. 14,40 - U pro- _ 
gu wieku. _,15.10 - Teleshop. 
15.-15 - Handel nieruchomo­
ściami. 15.25 - Film dok. 16.20
- Wiadomości. 16.30 - Dla 
dzieci. 16.55 - Spójrz na sie­
bie. 17.05 -LudzieŁpicniądze,

stwa Europy w sportach wod­
nych. 0.20 - Kawiarnia „Obło- 
mow”.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05

- Teledysk na dzień dobry. 8.10
- Labirynty kultury - reportaż.
8.30 - Z archiwum i pamięci.
9.30 - Wiadomości. 9.45 - Te­
ledyski na życzenie. 9.55 - Pro­
gnoza pogody. 10.00 - Muzy­
ka rodzima. 10.30-„Wakacje 
z duchami” - s. dla młodych 
widzów. 11.00 - „Zespół adwo­
kacki” - s. TVP. 11.50 - „Tyl­
ko muzyka” - progr. rozryw.
12.00 - Powtórka z historii.
12.30-Program rozryw. 13.00
- Wiadomości. 13.15 - „Blisko, 
coraz bliżej” - s. TYP. 14.15 - 
„Trójka - trzech wspaniałych”
- film dok. 14.50 - „Bohater w 
alfabecie”. 15.10 - „Auto- 
Moto-Klub”. 15.30 - Rody 
polskie. 16.00 - Panorama.
16.20 - Omówienie programu 
dnia. 16.30 - „Polska droga do 
samodzielności w sztuce”.
17.00 - „Gli Alessanesi Polac- 
chi” - reportaż. 17.30 - „Auto- 
Moto-Klub”. 17.50 - Teledy­
ski na życzenie. 18.00 - Tele- 
express.18.15 - „Szafiki” - 
progr. dla dzieci. 18.45 - 
„Wielka gra” ? teleturniej. 
1^.35 - Sport z satelity. 20.20
- „Szkoła Polska w Atenach” - 
reportaż. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 - 
„Schodami w  górę, schodami 
w dół” - film fab. prod. polskiej 
(1988). 23.15 - „Tylko muzy­
ka” - progr. rozryw; 23.30 - 
Panorama. 24.00 - „Ze sztuką 
na ty*’- film dok. 0.45 - „Pstrąg

-jubileusz” - reportaż. 1.00 - 
Muzyka w pałacach, zamkach, 
dworkach i ogrodach. 1.35 - 
„Auto - Moto - Klub”. 1.55 - 
Wiadomości. 7.00 - Sport z 
satelity. 2.50 - Teledyski na 
życzenie. 3.00 - „Wielka gra”
- teleturniej. 3.50 - „Tylko 
muzyka” - progr. rozryw. 4.00
- Panorama. 4.30 - „Schodami 
w górę, schodami w dół” - film 

•fab. prod. polskiej. 6.15 - 
„Szkoła Polska w Atenach” - 
reportaż. 6.35 - Z archiwum i 
pamięci. 7.30 - „Gli Alessane­
si Polacchi” - reportaż.

POLSAT
7.00 - Muzyczne Instala­

cje. 7.30 - P.M.A.M. 8.00 - 
Poranek z Polsatem. 8.35 - 
Drzewko szczęścia: gra-zaba- 
wa. 8.55 - Poranne informacje.
9.00 - Polityczne graffiti. 9.10
- „Maska” - s. anim. dla dzie­
ci. 9.30 - „Orbitalny posteru­
nek”, USA (1994-1995), s. 
science fictión. 10.30 - „Żar 
młodości” kanad. s. obycz.
11.30 - Najzabawniejsze rekla­
my. 12.30 - „I wszyscy razem”, 
ameryk. s. komed. 13.00 - „Po 
drugiej stronie lustra”, austral. 
s. dla młodzieży. 13.30 - Cafe 
„Polsat”. 14.15 - Disco Relax.
15.15- Ring - magazyn publi- 
cyst. 15.55 - Link Journal - 
magazyn mody. 16.25 - „Cza­
rodziejka z księżyca”, s. anim. 
dla dzieci. 16.50 - Twój lekarz 
pt. „)\ystarczy chcieć” - jeden 
z  dwóch pilotowych odcinków 
cyklu, którego premiera jest 
zaplanowana na jesień. 17.00
- Informacje. 17.15 - Kalam­
bury - progr. rozryw. 17.45 - 
Cafe „Polsat”. 18.45 - „Po dru­

giej stronie lustra”, austral. s. 
dla młodzieży. 19.15-„I wszy­
scy razem”, ameryk. s. komed. 
19.45 - Informacje. 20.00 - 
„Orbitalny posterunek”, USA 
(1994-1995), s. science-fic- 
tion. 20.50 - Losowania Lot­
to. 21.00 - „Bez złych inten­
cji”, USA (1981). 23.00 - In­
formacje i biznes informacje.
23.25 - Polityczne graffiti. 
23.35 - „Cwaniak”, ameryk. s. 
sensac. 0.30 - Na każdy temat.
1.30 - „Dolina lalek”, s. ame­
ryk. 2.00 - Muzyka na bis.

RTL-7 
8.00 - RTL-7 zaprasza.

8.25 - Teleshopping. 9.00 - 
Siódemka dzieciakom. 9.45 - 
„Karuzela przygód” - s. dla 
młodzieży. 10.10 - „Campbel- 
lowie” - s. famil. 1035-„Pięk­
na i Bestia” - s. przygód. 11.25
- „Wspólnicy” - s. komed. 
11.50 - Muzyka w RTL-7. 
15.55 -  Teleshopping. 16.20 - 
„Czynnik PSI” - s. s-f. 17.10 - 
„Campbellowie” - s. famil. 

‘ 17.35 - Siódemka dzieciakom.
18.30 - „Karuzela przygód” - 
s. dla młodzieży. 19.00-„Pięk­
na i Bestia” - s. przygód. 19.50
- Polskie s. anim. 20.10 - Pro­
gnoza pogody. 20.15-7 minut
- wydarzenia dnia. 20.25 - 
„Wspólnicy” - s. komed. 20.50
- Prognoza pogody. 20:55 - 
,.Zróbmy sobie dobrze” - s. 
komed. 21.15 - „My i one” - s. 
komed. 21.40 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.55 - „Czyn­
nik PSF - s. s-f. 22.40 - „Poli­
cjanci z Miami” - s. kiymin.
23.30 - 7 minut - wydarzenia 
dnia. 23.40 - Flash Point- film 
sensac., USA (1984).

życie. 17.40, 1.05 - Towary 
pocztą. 17.45 - p ro jek t - ar­
senał” przedstawia. 18.00 - S. 
„Santa Barbara”; 19.35 - Pro­
gram I.Ugolnikowa. 20.15 - 
Film fab. „Imitator”. 22.35 -- 
Mistrzostwa- Europy w- spor­
tach wodnych. 23.40 - Szla­
checki sejmik. 0.20 - Ekspres 
nocny.

TV POLONIA
8.00 - Program dnia. 8.05 

-Teledysk na dzień dobry. 8.10
- „Auto-Moto-KluU”._8.30 - 
„Dwie siostry z Ramgarh” - 

-reportaż. 8.55 - Gorąca dzie­
siątka Muzycznej, Jedynki.
9 .30-Wiadomości. 9.45 - Te­
ledyski na życzenie. 9.55 - Pro­
gnoza pogody. 10.Ó0.- „Polska 

-droga do samodzielności w 
sztuce”:. 10.30 -„Szafiki” - 
progr dlallzieci.lF.OO-,;Hra-

'  bina Cosel” -s.'prod. polskiej.
I i .55»„Gli Alessanesi Polać-, 
chi" - reportaż. 12.30 -„Tylko^ 
muzyka” -progr.rozryw. 13.00 i
- Wiadomości. 13.15 - „Scho- _ 
darni w górę, schodami w  dół” „
- film fab. prod. polskiej. 15.00
- „Dwie siostry-zTRamgarh” - 

- reportaż. 15.30 - „Chronić czy 
. nie chronić” - film przyrod.

16.00 -  Panorama. 16.20 - ; 
Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - progr. red. 
katolickiej. 17.00-„Dreszcze”
- reportaż. 17.30 - Labirynty 
kultury. 17.50 - Teledyski na 
życzenie. 18.00 - Tęleexpress.
18.15 - „Rozalka Olaboga” - 
s. dla młodych widzów (1984).
18.45 - „Wielka gra” - teletur­
niej. 19.35 - „Gdańsk 39” - s. 
TYP. -20.40 - Dobranocka. 
2LÓ0 - Wiadomości. 21.30--' 
Teatr satelitarny. 22.55 - Małe 
ojczyzny: „Przystanek przy­
stań” - film dok. 23.30 - Pano­
rama. 24.00 - „Emilka” - repor­

taż. 0.30 - „Poprzez mur” - re­
portaż. 1.00 - Muzyka w pała­
cach, zamkach, dworkach i 
ogrodach. 1.35 -  Labirynty 
kultury. 1.50 -  Wiadomości.
2.00 - „Gdańsk 39” - s. prod. 
polskiej. 2.55 - „Tylko muzy­
ka” - progr. rozryw.* 3.05 - 
„Wielka gra” - teleturniej. 4.00
- Panorama. 4.30 - Teatr sate­
litarny^ 5.50 -^.Przystanek 
przystań” - film dok. 6.25 - 
„Wszystko się może zdarzyć”
- koncert. 6.55 - Gorąca dzie­
siątka Muzycznej Jedynki. 
.73fr - „Credo” - magazyn red. 
katolickiej.

POLSAT
7.00 - JUMP. 7.30 - 

P.M A.M. 8:00 - Poranek z 
Polsatem. 8.35 - Drzewko, 

ri śzcżęścia: gra-zabąwa- &55 - 
Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.10 - „Cza­
rodziejka z Księżyca” - s. anim. 
dla- dzieci. 9.30 - Orbitalny 
posterunek, USA (1994^1995)

. s^sciencerfictidri. 10.30 - j^Żar 
młodości”; kahad. s. obycz.
11.30 - „Kojak” - ameryk. s. 
sensac. l2.3Q - „I wszyscy ra- I 

' zem”, ametyk. s. komed. 13.00 
- - „Po dhigiej stronie lustra”; j 

aushal. s. dla młodzieży. 13.30 
- Cafe ,.Polsat”. 14.15 - Klip 
Klaps - najmłodsza lista prze- I 
bojów. 14.45 - Cojestgrane? - 
progr. muz. dla dzieci. 15:15 - 
Magazyn medycyny^batu rai- 1 
ncj. 15.55 - Drzewko szczę- 1 
ścia: gra-zabawa. 16.35 - „Ma­
ska”, s. anim. dla dzieci. 16.50 
-Bractwo Białego Orła-progr. I 
ekolog, dla dzieci i młodzieży.
17.00 — In form acje . 17 .15  - 
K alam bury  -  p rogr. rozryw .
17.45 - C afe „Polsat” . 18.45 - 
„Po drugiej stronie lustra”, au­
stral. s. dla m łodzieży. 19.15 - 1
„I w szyscy razem ”, ameryk. s. I

komed. 19.45 - Informacje.
20.00 - „Orbitalny posteru­
nek”, USA (1994-1995). 20.50
- Losowania LOTTO. 21.00 - 
„Edukacja Rity”, USA (1983).
23.00 - Infonnacje i biznes in­
formacje. 23.25 - Polityczne 
graffiti. 23.35 - „Strażnik Tek­
sasu”, ameryk. s. sensac. 0 JO
- Sztuka informacji. 0.55 -4x4 
magazyn motoryżac.T.30 - 
d o lina  lalek”, s. ameryk. 1.55
- Muzyka na bis.

RTL-7 1  
8.00 - RTL-7 zaprasza. 

8.25 - Teleshopping. 9.00 
Siódemka dzieciakom. 9.45 - 
„Karuzela przygód” - s. dla 
m lodzi eży. 10.10 - „Ćampbel- 
lowie” - s. famil. 10.35 - 
„PięknałBestia” - s. przygód.

.. i 1.25. - „Wspólnicy” - s. ko­
med. 11.50 -'T^pomocą nie- 

'  biog” - s.12.30 - Muzyka w 
RTL-7. 15.55 - Teleshopping.
16.20 -  Dróbmy sobie do-. 
brze” - s. komed. 16.45 - „My 
i one” - s. komed. 17.10 - 

I „Campbellowie” - s. :famil7 
17:35 - Siódemka dzieciakom.
18.30 - „Karuzela przygód” - 
s. dla młodzieży. 19.00 - 
„Piękna i Bestia” -s. przygód. 
19.50-Polskie s. anim. 20.10 

I - Prognoza pogody. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 
20.25 - „Wspólnicy” - s, ko­
med. 20.50 - Prognoza pogo­
dy. 2Ó.5 5 - „City Life” - s. 
obycz. 21.40 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 21.50 - „Flash 
Point” - film sensac., USA 
(1984). 23.25 - 7 minut - wy­
darzenia dnia. 23.35 - „City 
Life” - s. obycz. 0.25 - Ukryta 
(camera - progr. rozryw.
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Humor Francuzów
Francuzi najchętniej śmieją się z 

własnych „bons mots” czyli kalambu­
rów i innych dowcipów językowych 
zamieniających w perlisty śmiech 
nudne i poważne tematy konwersacji. 
Biada entuzjaście, który w dobrym, 
paryskim towarzystwie zechce bro­
nić idei politycznych lub, jeszcze go­
rzej, zbawiać świat, Zaleje go z pew­
nością fala dowcipnych drwinek. Po­
nieważ polityka pasjonuje i interesu­
je, dowcipy polityczne opowiadane są 
również tu.

Prezydent Mitterrand puka do 
bram raju. Otwiera mu św. Piotr.

- Dzień dobry, jestem Francois 
Mitterrand.

Święty Piotr:
-Bardzo mi miło.
- Czy święty wie kto ja  jestem?
- Tak, wiem, właśnie się pan 

przedstawił - Francois Mitterrand. - 
Aleja byłem prezydentem Republiki 
Francuskiej. Przez 14 lat podwójny 
mandat. Osiągnąłem największy, po­
lityczny sukces w historii naszej pięk­
nej Republiki. A czy święty wie jak 
mnie we Francji nazywano?... Bóg!

- No tak, ale tutaj miejsce Boga 
jest już, niestety, zajęte.

- A kiedy wybory?

Innym ulubionym tematem jest 
reżim i  Jean-Marie Le Pen. Przykła­
dy?, .

Le Pen nie ma krwi arabskiej. 
Chyba że na zderzakach.

x
Le Pen twierdzi, że rasizm, jak 

Murzyni, w ogóle nie powinien ist­
nieć na świecie.

x
Śmiech narodu nie oszczędza in­

nych formacji politycznych:
Komunizm to jedyna groźna cho­

roba, której nie eksperymentowano na 
zwierzętach.

x
Georges Marchais (były pierwszy 

sekretarz PC) to jedyny więzień, któ­
ry przesiedział 8 lat podczas 5-letniej 
wojny. (Marchais pojechał do Nie­
miec na ochotnicze roboty).

x
Polityka to nie jest rzecz skom­

plikowana. Wystarczy dobre samopo­
czucie, a do tego potrzebna jest zła 
pamięć.

x
Kraj neutralny nie sprzedaje bro­

ni krajowi walczącemu, chyba że za 
gotówkę.

***
Ważnym tematem francuskich 

dowcipów, tak jak dowcipów na ca­
łym świecie, jest seks.

Dwoje młodych ludzi rozmawia 
w kawiarni:

- Czy chcesz, abym pokazał ci 
sztuczkę magiczną?

- Jaką?- Pyta z zainteresowaniem 
dziewczyna.

- Idziemy do mnie, kochamy się, 
a potem ty znikasz.

x
Dwaj kanibale ojciec i syn prze­

chadzają się po lesie i zauważają pięk­
ną, młodą dziewczynę.

- Złapiemy ją  i zjemy? - pyta syn.
- Tak, złapiemy, ale gemy mamę, 

odpowiada trzeźwo tatuś.
i

Jaka jest różnica między tampa- 
xem a telefonem towarzyskim?

Przy tampaxie wiadomo kogo się 
ma po drugiej stronie sznurka...

x
Co różni pozycje 69 od daczy w 

Alpach Szwajcarskich?
Widok.

x
Co wchodzi twarde i suche, a 

wychodzi mokre i miękkie?
Guma do żucip.

I tak dalej albo i jeszcze gorzej.

Przez lata humor francuski, a ra­
czej francuskie dowcipy bazowały na 
Belgach, będących symbolem zdro­
wej głupoty - coś w rodzaju miesz­
kańców naszego Wąchocka.

Kto to jest kanibal belgijski?
Facet pożerający surowe frytki.

x
Pewien Belg odkupił staty wagon 

i postawił go w ogrodzie jako letni 
domek. Sąsiad dziwi się jednak: Dla­
czego podczas ulewy pali pan papie­
rosa w ogrodzie pod parasolem za­
miast wejść do suchego, przytulnego 
wagonu? Niestety, to niemożliwe, 
odpowiada zapytany. To jest wagon 
dla niepalących.

x
Pewien belgijski przemysłowiec 

chciał przysłużyć się swemu miastu. 
Wyposażył wszystkie alarmy przeciw­
pożarowe w nie tłukące się szyby.

x
Widząc jak skradziony mu samo­

chód odjeżdża w siną dal, Belg spryt­
nie notuje jego numer rejestracyjny.

x
Pewien belgijski ornitolog wyho­

dował nową rasę papug. „Są wyjąt­
kowo dyskretne, nigdy nie powtórzą 
ani jednego słowa”.

x
Także kawały żydowskie nie stra­

ciły na aktualności i opowiadane będą 
wiecznie.

Pewien bogaty, niemiecki finan­
sista przeszedł na protestantyzm.

- Co za pomysł - dziwi się jego 
przyjaciel. - Dlaczego nie na katoli­
cyzm?

- Ponieważ uważam, że wśród 
katolików jest stanowczo za dużo 
Żydów!

x
To prawda Mosze, że wydałeś 

córkę za swego kasjera?
- Najprawdziwsza prawda.
- Dziwię się. Mówiłeś przecież, 

że nie masz do niego zaufania.
- Mówiłem, mówiłem...
- 1 dałeś mu swoją córkę?
- Oczywiście! Jeżeli ucieknie z 

kasą to przynajmniej córka z tego sko­
rzysta!

x
- Dlaczego Bóg stworzył katoli­

ków?
- Żeby sklepy miały klientów.

x
- Młody Blum rozmawia z sze­

fem:
-Nie mogę już dłużej tu pracować, 

zatrudnia pan samych antysemitów!
- Trudno w to uwierzyć - odpo­

wiada szef.
- A jednak to prawda i przekona­

łem się o tym stawiając wszystkim 
jedno, proste pytanie.

I  Jakie?
- Czy zgadzacie się, żeby pomno­

żyć przez cztery podatek od fortuny 
Żydów i szewców.

- Dlaczego szewców?
- No widzi pan, szefie, pan też...

Nie ma wariantów.

Jest tylko „fax informator”
Bezpłatna informacja faxem przez całą dobę! 

Nasze służby pracują od godz. 00 do 24.
I tak na okrągło.

Informacja w trzech językach - 
litewskim, rosyjskim, angielskim.

Wykaz wszystkich rodzajów 
działalności Nr 99 

Wykaz nowości Nr 4444

(22)250707 
(27) 798138

S zerzej'ó /usługach św iadczonych p rzez N K :
Baza wszystkich danych w „Internecie” 
http://www.nkm.lt

m

i

Krytyczne dni 
i godziny 
w sierpniu

24, niedziela (7.00-8.00) 
27, środa (19.00-20.00)

Poszukują pracy...
Nauczycielka poszukuje pracy, może opiekować się dzieckiem.
Tel. 42-26-66.
Kobieta w średnim wieku poszukuje pracy. Intymnej nie proponować. 
Tel. 75-12-68.
Mężczyzna 35 lat poszukuje pracy.
Tel. 73-63-03.

Litewska Służba Hydrometeoro­
logiczna przewiduje na 20 sierpnia 
nieduże zachmurzenie, bez opadów. 
Wiatr słaby, zmienny. Temperatura 
23-25 stopni.

W ciągu następnych dwóch dni 
bez opadów.JTemperatura w nocy 6- 
I I , w dzień - 22-27 stopni.

KALENDARIUM
x Środa (20. VIII) jest 232 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 133 
dni.

x Znak Zodiaku: Lew.
x Imieniny: Bernarda, Samuela, 

Sobiesława.
x Wschód Słońca - 6.03, zachód 

- 20.40. Długość dnia 14 godz,~37 
min.

x Księżyc: Pełnia od 18 sierpnia.

Sprzedajemy siatkę ogro­

dzeniową. Produkujemy z ma­

te r ia łó w  w ła s n y c h  i k l ie n ta .  

Oprawiamy w ramy.

Vilnius, teł. 63-56*27, kom. 

(8-290) - 37990.

(Zam. 935) 

Sprzedam VW Transporter 

bus 1984/1988 r. 1,9, benzyna. 

Teł. 45-73-74.

(Zam. 1003) 

Skupujemy świerkowe bier­

wiona, rozliczamy się gotówką.

Vilnius, tel. 22-30-59, kom. 

8(298) 28400.

(Zam. 1006)

n  
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i  
i  
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O  ta n ie  d rz w i  flU ngow e ^  
O  szeroki asortym ent 
□  nawozy i inwentarz 

ogrodowy 
O  tanie tapety.

Verkiu 29, Yilnius 
tel./fax 72-34-97 
Lakunu 15 
teUfax 72-32-71.

□ □ □ □ □ B I
. 9-17.45 9-15.0*Ą

DROBNE 
ZA DARMO 

KUKIFR TOMSKI

Uwaga!
Codziennie

w „Kurierze W ileńskim ”^
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon   w   ....... .„»..r .M.... - .....— .^* ..v....................

Po wypełnieniu powyżej zam ieszczonego kuponu z  tre śc ią  ogło­
szenia prosim y go  wyciąć i w ysłać na a d res  redakcji.
• 2056 VHnius, L aisves 60,

„Kurier Wileński” , dział reklamy, tel. 42-69-63.

r p r .  1 6 ,  VirniBS| 
T8l.23P962.Tłt./lati. 23 6439]

Sprzedam drewniany dom w Ęj* I  
szyszkach.

TeL 45-93-11.
(Zam. 912-D) I  

Niedrogo naprawiam maszyny o® I  
szycia.

*TU. 41-3846. nll
(Zam. 9I3-D) 

Kapię stare medale, popiersi*' 
portrety z A. Mickiewiczem.

TeŁ 77-70-93. . nl
^fZanL9l4^i

KlIRIER WILEŃSKI
W ydawca 

ZSA „Kurier W ileński"

Drukuje SA „S p au d a”

R ed a k to r n ac ze ln y  
Czesław MALEWSKI

Nasz adres: Laisvós pr. 60 
2056 Vilnius, Lietu vos Respublika 

Indeks 0044 SL 322, ISSN 1392-0405 
E-Mail adres kurier w @ p ost 5 ci. lt

TELEFONY: sekretariat redaktora nacze ln eg o — 42-73-01, zastępcy  red ak to ra— 42-79-04, •  
79-48,42-73-73, sekretarz redakcji, z a s t  sekretarza —  42-79-49.

DZIAŁY: polityczny, problem ów spo łeczn y ch — 42-78-72, ak tualności k rajow ych— 42-79-64, 
ekonomiczny, ż y d a  w s i— 42-79-68, stołeczny, kultury— 42-79-77, literatury i sz tuk i— 42-7988, 
szkolnictwa i młodzieży, listów I interw encji— 42-69-65, s p o rtu — 42-79-04, reklamy i ogłoszefl "  
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^Ogłoszenia i rek lam ę d o  „Kuriera W ileńskiego" przyjm uje s ię  p od  ad resem : 
Dom P rasy , Laisvós pr. 60, p iętro  11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w  d n iach  p racy  o d  godz. 9.00 d o  17.00.

Za tre ś ć  o g ło szeń  red ak c ja  nie  odp o w iad a . O pinie 
czytelników  zaw arte  w  ich  lis tach  n ie  z aw sze  s ą  zb ieżn e  z  
op in ią  redakcji.

D yżurny redaktor 
Helena

g ł a d k o w s k a

http://www.nkm.lt

